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Artykuł wstępny „Prawdy"
o przemówieniu prezydenta USA Eisenhowera

MOSKWA (PAP). W dniu 25 kwietnia dziennik „Prawda" 
zamieści! artykuł wstępny, poświęcony przemówieniu prezyden­
ta Eisenhowera, wygłoszonemu dnia 16 kwietnia w stowarzysze­
niu redaktorów' prasy amerykańskiej. Podajemy pełny tekst te­
go artykułu:

Minęło 8 lat od zwycięstw® so 
juszników — ZSRR. USA, Anglii 
i Francji — nad faszyzmem hi­
tlerowskim i od zakończenia dru 
giej wojny światowej. Ludzie ra

Naród radziecki popierał nie 
zmiennie wszystkie kroki, zmie­
rzające do zawarcia spra wiedli 
wego rozejmu w Korei. Ostatnie 
propozycje rządów Chińskiej Re

dzieccy dźwiga]} na swych bar- i publiki Ludowej i Koreańskiej 
kach główny ciężar wielkiej j Republiki Ludowo - Demokraty- 
walki. Uczynili to oni, aby o-1 czne.i, które dały nową możliwość 
bronić wolność i niezależność i przejścia od słów' do czynów 
swej ojczyzny, dopomóc u jarz-! które otwarły perspektywę zakon 
mionym narodom Europy do ] czenia wojtay w Korei, spotkały 
wyzwolenia się spod jarzma fa- j się natychmiast z poparciem rzą- 
szystowskiego i aby zapewnić po; du radzieckiego. Ci, którzy szuka 
wojnie trwały pokój } bezpie- j ją konkretnych odpowiedzi 
czeństwo międzynarodowe. lnie słów, lecz czynów — zmie-

Rroniąc nieugięcie sprawy 
pokoju między narodami, Zwią 
zek Radziecki, tak jak dawniej, 
dąży do rozwijania współpracy 
mi ęd zyn ar odowe j. Przemówie­
nia G. M. Malenkowa, Ł. P. Be­
ri] i W. M. Mołotowa z dnia 9 
marca 1953 roku dały wyraz oży 
wiającej naród radziecki niez­
miennej wol] utrwalenia pow­
szechnego pokoju.

Dnia 16 kwietnia w stowarzy 
szeniu redaktorów prasy amery 
kańskiej prezydent USA Eisen­
hower -wygłosił przemówienie 
poświęcone zagadnieniom sytua 
ej] międzynarodowej. Przemó­
wienie to stanowi niejako od­
powiedź na niedawne oświadcze­
nia rządu radzieckiego o możli­
wości pokojowego rozwiązania 
spornych problemów międzyna 
rodowych. Tą właśnie okolicz­
nością tłumaczy się zaintereso­
wanie, jakie wykazują we wszy 
stkieh krajach dla przemówie­
nia prezydenta szerokie koła 
społeczeństwa, które oczekiwa­
ły reakcji przywódców bloku 
anglo - amerykańskiego ną nowy 
wyraz pokojowych dążeń ZSRR.

Powitane zostały z sympatią 
słowa prezydenta Eisenhowera: 
„Dążymy do prawdziwego i peł­
nego pokoju w całej Azji, jak i 
na całym świecie“, podobnie jak 
jego oświadczenie, że ,.żaden 
z tych spornych problemów, wie] 
k] czy mały, nie jest nierozwią 
żalny, jeśli istnieje pragnienie 
poszanowania praw wszystkich 
innych krajów“.

Słowa prezydenta o pokoju i 
o tym, że ani jeden ze spor­
nych. problemów nie jest nie- 
rozwiązalny. pozostają jednak 
w sprzeczność] z innym] jego wy 
powiedziami w tym przemówie­
niu. Ci, którzy pragną dojrzeć 
w przemówieniu Eisenhowera 
rzeczywiste dążenie do pokoju, 
nie mogą nie spytać: po co pre
zydent w przemówieniu nawołu 
jącym do pokoju groził niedwu­
znacznie ewentualnością „woj­
ny atomowej“? Czyżby takie ar 
gumenty uczyniły mowę prezy­
denta o pokoju bardziej przeko­
nywającą? W każdym bądź ra­
zie w stosunku do Związku Ra 
dzieckiego tego rodzaju ar gum en 
ty — lub mówiąc po prostu te­
go rodzaju pogróżki — nigdy nie 
osiągały i nie mogą osiągnąć ce­
lu.

W przemówieniu swym prezy 
dent USA poruszył wiele pro­
blemów międzynarodowych o 
niejednakowym znaczeniu. Osta 
tocznie jednak poświęcił on 
swe przemówienie głównie za­
gadnieniu stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. Oświadczył 
on: „Znany mi jest jeden tylko 
problem, od którego zależy po­
stęp. Problem ten jest nastę­
pujący: co gotów jest przedsię­
wziąć Związek Radziecki?“ I do 
tego dodał: „Łatwo przekonać
się, gdzie jest prawda. Przeko­
nywające są jedynie czyny“.

No cóż? Nie można się z tym 
n]e zgodzić: czyny są cenniejsze 
od słów. Sięgnijmy więc do tych 
ważnych problemów międzyna­
rodowych, od których właściwe­
go rozwiązania zależy utrwale- 

■ nie pokoju.
Przede wszystkim sięgnijmy 

do kwestij koreańskiej.
Czyż można zaprzeczyć, że w 

ostatnich latach w centrum u- 
wagi kół międzynarodowych znai 
dowały się takie zagadnienia, 
jak sprawa wojny w Korei, spra 
Wa zjednoczenia narodowego 
rei? Takie właśnie za pa dn’erna 
były, jak wiadomo, sprawdzia­
nem polityki zagranicznej wie 
lu państw w tych latach

rzającyeh do rozwiązania aktual 
nych problemów stosunków mię­
dzynarodowych, mogą ocenić zna 
ezenie tego faktu.

Sięgnijmy do innych próbie- 
mów międzynarodowych.

Któż może zapomnieć np. o za­
gadnieniu niemieckim, lub zbyć 
ogólnikowymi frazesami taki waż 
ny problem międzynarodowy jak 
zjednoczenie narodowe Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
pokojowych? Kogo może zadowo­
lić, nie tylko w Niemczech, lecz : 
za granicami Niemiec, takie po- 
dejście do zagadnienia ze strony 
tego lub innego państwa, kiedy, 
powiedzmy, zachodnią część Nie 
mieć uważa się po prostu za na­
rzędzie swojej „dynamicznej“ po­
lityki zagranicznej w Europie, 
nie biorąc pod uwagę tego, jak 
zareagują na to niektóre narody 
europejskie, a przede wszystkim 
naród francuski, który nieraz 
padał ofiarą military stycznych 
Niemiec.

Czyż nie jest jasne, że rozwią­
zanie problemu Niemiec wymaga 
uwzględnienia żywotnych intere 
sów wszystkich sąsiadów Niemiec 
oraz interesów utrwalenia poke 
ju w Europie, a przede wszyst­
kim wymaga stanowczo uwzględ 
nienia narodowych aspiracji na­
rodu niemieckiego.

Przemówienie prezydenta USA 
nie daje podstawy do rozwiązania 
tego zagadnienia. Nie wziął on 
pod uwagę istnienia poczdamskich 
porozumień 4 mocarstw dotyczą­
cych problemu niemieckiego. Tak 
postępował i poprzedni rząd USA. 
Jeśli jednak uznamy za rozsądną 
konieczność pozytywne rozwiąza­
nie problemu niemieckiego w du­
chu utrwalenia pokoju w Euro 
ple — jak dąży do tego nie 
zmiennie Związek Radziecki — 
nie wolno zapominać o wspomnia­
nych doniosłych porozumieniach 
międzynarodowych, pod którymi 
figurują podpisy obu naszych 
państw, jak również Wielkiej 
Brytanii i Francji, która przystą­
piła do tych porozumień. Jeżeli 
blok angielsko - amerykański nie 
będzie się z tym liczył i pójdzie 
dalej nakreślona przez siebie dro­
gą, uniemożliwiając narodowe zje 
dnoczenie Niemiec i przekształca­
jąc zachodnią ich część w państ­
wo militarystyczne. w którym 
władza pozostanie w rękach od­
wetowców, — popełniony zostanie 
fatalny błąd, przede wszystkim w 
stosunku do narodu niemieckiego. 
Jednocześnie takie stanowisko w 
kwestii niemieckiej nie da się po­
godzić z interesami wszystkich 
miłujących pokój państw Europy 
i całej postępowej ludzkości.

Chodzi o to, by zawarty został 
możliwie szybko traktat pokojo­
wy z Niemcami, dający narodowi 
niemieckiemu możność zjednocze­
nia się w jednolitym państwie i 
zajęcia należnego miejsca w ro­
dzinie narodów miłujących pokój, 
i by następnie wycofane zostały 
z Niemiec wojska okupacyjne, 
których utrzymanie spada dodat­
kowym ciężarem na barki narodu 
niemieckiego

W przemówieniu prezydenta 
USA. poruszającym szeroki za­
kres zagadnień międzynarodo­
wych, nie powiedziano nic o 
Chińskiej Republice Ludowej, o 
przywróceniu narodowych praw 
Chin w Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, ani też o ich słusz­
nych prawach terytorialnych, nie 
wyłączając praw do wyspy Tai­
wan; czyż to zagadnienie nie na­
leży do palących problemów mię 
dzynarodowych naszych dni? 
Tymczasem faktem jest. że w tej 
wielkiej mowie zagadnienie Chin 
nie zostało naświetlone, A zna-

kontynuowana jest uporczywiej czenia jej działalności zwłaszcza 
polityka podyktowana dążeniemj w dziedzinie utrwalenia pokoju 
do zawrócenia wstecz rozwija ją-1 i bezpieczeństwa międzyn-arodo- 
cych się niepowstrzymanie wy-j wego, co było głównym celem 
darzeń, chociaż każdy człowiek j utworzenia tej organizacji, 
widzi, że polityka taka skazana] W tym celu trzeba przede 
jest na nieuchronne fiasko. W-wszystkim, by zasady ONZ prze 
swoim przemówieniu Eisenhower i strzegane były przez wszystkich 
formułuje pięć „przykazań“, któ-j jej członków, by nie naruszano 
re, jak powiada, określają „poste- podstaw jej Karty, w tym celu 
powanie Stanów Zjednoczonych! konieczne jest, by żaden . rząd 
w dziedzinie spraw raiędzynaro- j nie dążył do przekształcenia ONZ 
dowych“. W owych „przykaza- w pomocniczy organ swej połi- 
niach“ mówi się, że „cała ludz-jtyki zagranicznej, nie da się to 
kość gorąco pragnie pokoju, bra- j bowiem pogodzić ani z zasada- 
terstwa i sprawiedliwości“, że i mi Organizacji Narodów Z jedno 
„każdy kraj posiada niepozbywal- j czonych ani z celami, obrony in­
ne prawo do ukształtowania —i teresów normalnej współpracy
według własnego wyboru — swej!międzynarodowej i utrwalenia 
formy rządów i swego systemu [pokoju.
ekonomicznego", że „nie da się i Po cóż to, nasuwa się pytanie
usprawiedliwić próba któregokol­
wiek kraju narzucania innym kra 
jom formy rządów“ ltd.

Gdyby te zasady rzeczywiście 
określały politykę USA i gdyby 
nie pozostawały one tylko ogól­
nymi deklaracjami, — powinno 
byłoby to znaleźć również wyraz 
w stosunku do kwestii koreań­
skiej, w stosunku do Niemiec 
i w stosunku do Chin. Sprawa 
polega na tym, że deklaracje nie 
znajdują potwierdzenia w czy­
nach, że rzeczywista polityka 
USA dotychczas mało liczyła się 
z takimi deklaracjami przy roz­
wiązywaniu tych i wielu innych 
zagadnień międzynarodowych.

W przemówieniu prezydenta po 
święcono szczególną uwagę naro 
dom Europy wschodniej. Z jego 
słów wynika, jakoby formy rzą­
dów w krajach Europy wschod­
niej zostały narzucone z zewnątrz, 
jakkolwiek pozostaje to w sprze­
czności z powszechnie znanymi 
faktami i z rzeczywistą sytuacją 
w tych krajach. Fakty dowodzą, 
że jedynie w uporczywej walce 
ę swe prawa narody Europy 
wschodniej doszły do obecnej lu 
dowo - demokratycznej formy 
rządów i że dopiero w nowych 
warunkach zdołały one zapewnić 
bujny rozwój ekonomiki i kultu­
ry w swoich państwach. Byłoby 
rzeczą dziwną oczekiwać od Zwią 
zku Radzieckiego interwencji 
na rzecz przywrócenia obalonych 
przez te narody reakcyjnych re­
żimów

Jednocześnie prezydent po pro 
stu grzeszy przeciwko znanym 
powszechnie historycznym pra­
wom rozwoju, kiedy „wzywa“ kie 
rownictwo Związku Radzieckiego 
do . użycia swego decydującego 
wpływu w świecie komunistycz­
nym“ w tym celu, ażeby pow­
strzymać ruch wyzwoleńczy lu­
dów kolonialnych i półkolonial- 
nych Azji przeciwko odwieczne­
mu uciskowi i niewoli. Trudno 
liczyć na właściwe pojmowanie 
problemów międzynarodowych, 
dopóki ruch narodowo - wyzwo­
leńczy traktowany jest jako wy­
nik inspiracji poszczególnych 
„złych“ ludzi.

Zupełnie już niezrozumiała 
jest wzmianka prezydenta o przy 
znaniu „innym narodom, w tym 
narodom Europy wschodniej“ wol 
ności. zrzeszania się z innymi kra 
ja mi w „pokojowej wspólnocie 
rządzonej przez prawo“. Wszyscy 
wiedzą, kto właśnie przeszkadza 
Przyjęciu niektórych krajów lu­
dowo - demokratycznych do Or-; 
ganizaeji Narodów Zjednoczo­
nych, kto stoi na przeszkodzie 
przywróceniu słusznych praw 
wielkich Chin w ONZ. Czyż to 
nie przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego zaproponowali przyję­
cie do Organizacji Narodów Żjed 
noczonych 14 krajów, która to 
propozycja została odrzucona gło 
sami bloku anglo - amerykańskie 
go? Co się tyczy traktatu austriac 
kiego, to w tej sprawie można 
powtórzyć, że i tutaj nie ma za 1 
gadnień, których nie można było­
by rozwiązać na podstawie osiąg 
niętego poprzednio porozumienia 
przy istotnym poszanowaniu de­
mokratycznych praw narodu au­
striackiego.

A teraz co do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych:

W przemówieniu swym prezy­
dent zadeklarował gotowość 
przekształcenia ONZ w instytu­
cję, . która mogłaby skutecznie 
bronić pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

# Nie jest winą Związku Radziec 
kiego, że organizacja ta nie wy­
pełnia obecnie spoczywających 
na niej zadań. Nie jest jednak:

wszyscy członkowie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w licz­
bie 80 podpisali jej Kartę, któ­
rej najważniejszą częścią jest 
reguła jednomyślności 5 wiel­
kich mocarstw przy rozpatrywa 
niu zagadnień zapewnienia po­
koju w Radzie Bezpieczeństwa? 
Przecież nie po to, by-w prakty­
ce ta uznana przez wszystkie kra 
je reguła była ignorowana przez 
niektóre państwa? I oczywiś­
cie nie po to, by uważać 
tę zasadę międzynarodową za 
jakiś ciężar lub przeszkodę w 
działalności ONZ i Rady Bez­
pieczeństwa. I wreszcie któż mo 
że uważać za normalną taką sy­
tuację, w której największy 
kraj świata — Chiny — pozba­
wiony jest możności udziału w 
pracy Rady Bezpieczeństwa i 
Zgromadzenia Ogólnego i kiedy 
zamiast niego w organach ONZ 
sterczy jakaś kukła ku omiń tan- 
gowska.

państw składane sę określone 
deklaracje, że są one zaintereso­
wane nie tyle w tzw. „pomocy“ 
USA. ile w tym, by Stany Zjed 
moczone nie stawiały coraz to 
nowych barier na drodze do roz 
woju normalnego handlu mię­
dzy państwami, na drodze roz 
szerzenia międzynarodowej wy 
miany towarów.

Dochodzi do tego. że nawet, W 
krajach należących 
któremu przewodzą 
dnoczone, a przede 
w Anglii, rozlegają 
głośniej narzekania

ka jest w chwili obecnej W 
rzeczywistości pozycja Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie po­
lityk] zagranicznej. Czy cho­
dzi ó to, aby kroczyć drogą 
zmniejszania napięcia w stosun 
kach międzynarodowych 1 by roz 
wiązywać sporne problemy na 
podstawie poszanowania praw 
innych narodów, czy też chodzi 
o to- aby kontynuować poprzed- 

do bloku, j nią politykę wyścigu zbrojeń. 
Stany Zje-1 Zdaniem przywódców radziec- 
wszystkim 1 kich. propozycje rzeczywiście 
się coraz i zmierzające do pokoju mogą sta 
przeciwko; nowić podstawę poprawy sto- 

ogranleżeniu handlu z państwa J sunków międzynarodowych. Nie 
mj obozu demokratycznego, dyk i oznacza to jednak, że przywódcy 
towanemu przez USA. j radzieccy gotow] są uznać za

Apele pokojowe zawarte w I takie propozycje nowe warianty 
przemówieniu prezydenta spot j starych metod, 
kają się, rzecz jasna, z naszej! Prezydent Eisenhower w prze 
strony z należytym poparciem, j mówieniu swoim nawiązał do 
Trudno jednak nie Wziąć pod j wyników okresu powojennego, 
uwagę faktu, że kurs politykii poczynając od chwili, gdy „w 
zagranicznej rządu USA daleki \czasie zwycięskiej wiosny żoł-
jest na razie od tych apelów po 
kojowych. Dobitnym potwierdzę 
niem tego są na przykład te ko­
mentarze do przemówień]© pre­
zydenta, które wypowiedziała 
zaledwie w dwa dni Po wystą­
pieniu Eisenhowera taka auto­
rytatywna osobistość, jak se­
kretarz stanu USA. Dulles.

Nie można nie zgodzić się z by 
tym ministrem angielskiego rzą­
du labourzystowskiego Stra- 
chey'em, który scharakteryzował 
przemówienie Dułlesa jako dą­
żenie do przekształcenia mowy 
Eisenhowera „w akt wojny“.

Dulles rzucił w pewnej mie­
rze snop światła na dziwny did 
wszystkich fakt przemilczenia

nierze zachodnich sojuszników 
spotkali się z żołnierzami Rosji 
w sercu Europy“. Mówiąc 
o tych -wynikach, Eisenhower 
podkreślił, że po zakończeniu woj 
ny kraje świata podzieliły się i 
poszły dwiema różnymi drogami. 
Całkowicie przecząc faktowi Ei­
senhower przedstawia przy tym 
sprawę w ten sposób, jakoby kraje 
bloiku anglo-amerykańskiego sta­
wiały sobie za cel umocnienie po 
koj u i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Związek Radziecki na­
tomiast i zaprzyjaźnione z nim 
państwa ni e chciały drogą tą kro 
czyć. Można go zrozumieć nawet 
w tun sensie, jakoby odbudowa 
zniszczonej przez wojnę gospoda,r

Czyż taka sy 
czyniąc sie do 1 
rytetu ONZ? C 
runkach można 
malny rozwój 
nizacjii Narodó\

,v z mocnienia ai 
zyż w takich v 

liczyć na n 
działalności O 
v Zjednoczony

:’zy | 
Ac

;n
i na wypełnienie przez nią jc 
obowiązków w dziedzinie utrw 
lenia pokoju i bezpieczeństw 
m i ę d zy n aro d ow ego ?

W każdym razie niemożna i 
niknąć rozwiązania tej kwestii, 
podobnie jak szeregu innych doj 
rzałych do rozwiązania proble­
mów międzynarodowych. Skoro 
wszyscy dążymy do tego, by by­
ło mniej słów i więcej czynów, 
to oczywiście można będzie rów­
nież znaleźć drogę do rozwiąza­
nia problemów takiego rodzaju.

Nie bez podstaw prezydent po 
łączył w swym przemówieniu 
zagadnienie redukcji zbrojeń z 
koniecznością poświęcenia po­
ważniejszej uwagi problemom 
ekonomicznym, problemom wal­
ki z nędzą i niedolą. Wątpliwe 
jest jednak, by można było ko­
gokolwiek zadowolić, jeżeli ta 
sprawa sprowadzona będzie do 
utworzenia jakiegoś „funduszu 
pomocy całemu światu“, o któ­
rym była mowa w tym prze­
mówieniu. Nie wystarczy sama 
tylko szumna nazwa, takiego 
„funduszu“.

Inne będą wyniki, jeżeli po­
dejście do takiego problemu o- 
parte zostanie na rzeczywiście 
szerokiej i demokratycznej współ 
pracy między krajami przy peł­
nym poszanowaniu suwerennych 
praw narodów i bez narzucania 
warunków politycznych krajom 
otrzymującym pomoc. Na razie 
to, co powiedział prezydent w 
sprawie „funduszu pomocy całe­
mu światu“, sprawia wrażenie, 
że mamy tu do czynienia z no­
wym wariantem ..Planu Marshal­
la“, planu, który nie zdał egza­
minu i jednocześnie z kontynua­
cją pod inną nazwą, niepopu­
larnego „czwartego punktu Tru- 
mana“. który przy pomocy gro­
szowej jałmużny dla tych lub 
innych słabych państw dążył do 
podporządkowania budżetów i 
gospodarki poszczególnych kra­
jów i terytoriów kolonialnych, a 
więc również samych tych kra­
jów i terytoriów, tzw. „dyna­
micznym“ celom polityki zagra­
nicznej USA. Jak widać, zamie­
rza się obecnie pójść dalej tą 
samą drogą.

Nie wolno nie liczyć się z falk 
tem, że w ostatnich czasach do­
chodzi wręcz ' do rezygnowania 
z amerykańskiej „pomocy“ eko­
nomicznej, jak widać to na przy 
kładzie Burmy i niektórych in­
nych krajów.

Wiadomo również, że w ostał

sprawy Chin w przemówieniu jki i umocnienie potęgi ekonomi- 
Eiseuhowera, okazuje się, że rządicznej Związku Radzieckiego w o- 
USA troszczy się o los tzw.

czy to, że w stosunku do Chin‘późno i teraz na zwiększenie zna* nich czasach ze strony szeregu

.narodowych“ Chin, tj. renega­
tów czangkaiszekowskich, wy- 
rzuccnych z kraju przez lud chiń 
śk] w wyniku jego zwycięskiej 
walki. Co się zaś tyczy rzeczy­
wiście narodowych Chin ze swo 
im jedynie legalnym rządem 
ludowo-demokratycznym, to Dul 
les poczytuje nawet rządowi 
USA za zasługę, że zorganizował 
blokadę polityczną ; ekonomicz 
ną Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Wojowniczość Dullesa jest od 
dawna, znana. Możliwe, że jego 
przemówienie stanowi nieco do 
wolną interpretację mowy pre 
zydenta. Nie można jednak nie 
liczyć się z faktem, że stoi on na 
czele Departamentu Stanu USA 
i że jego słowa łączą się siłą rze 
czy z oficjalnym punktem wi­
dzenia rządu, na którego czele 
stoi Eisenhower.

Dlatego nie możemy pominąć 
milczeniem twierdzenia Dulle­
sa, jakoby apel przywódców ra 
dzieekich na rzecz pokojowego u- 
regulowania spornych proble­
mów nastąpił pod presją tzw. 
twardej polityki USA. Wiado­
me jest jednak całemu światu, 
że przywódcy radzieccy kierują 
się w swych czynach nie wzglę­
dami na „twardość“ lub „mięk­
kość“ polityk] tego, lub innego 
kraju w stosunku do ZSRR, lecz 
podstawowymi interesami naro 
du radzieckiego, interesom; po­
koju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego.

Jakkolwiek wojownicza poza, 
którą Dulles tak lubi, wydaje 
się nawet niektórym ludziom 
efektowna, to jednak nie osią­
ga ona chyba swego celu, zwła­
szcza w dziedzinie dyplomacji. 
Łącząc możliwość złożenia po­
kojowych propozycj] przez Sta­
ny Zjednoczone z utworzeniem 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej“, z planarni zorganizo­
wania „zjednoczonych sił 
zbrojnych, obejmujących siły 
francuskie i niemieckie“, to jest 
z dalszym wyścigiem zbrojeń 
—i Dulles, być może wbrew swej 
chęci, ujawnił prawdziwy sens 
polityk] prowadzonej przez Sta 
ny Zjednoczone. Ale jeśli rze­
czywisty sens wystąpienia Eisen 
ho wer a jest taki właśnie, jak to 
przedstawił Dulles w obszerniej 
szyin przemówieniu, wygłoszo­
nym wkrótce po prezydencie w 
tej samej sal] i przed tymi sa­
mymi słuchaczami, to nie może 
ono dać pozytywnych wyników 
7, punktu widzenia interesów 
umocnienia pokoju.

W związku z takimi oświad­
czeniami oficjalnych przedstawi] 
ciel? USA trudu«' jest sadzić ja i

kresie powojennym stanowiły 
„nowe niebezpieczeństwo agre­
sji“:

Posunąć się do tego rodzą i u 
twierdzeń w stosunku do ZSRR 
— znaczy to utracić co najmniej 
poczucie obiektywizmu i nie li­
czyć się z powszechnie znanymi 
okolicznościami, które jak najdo­
bitniej świadczą nie tylko o po­
kojowych celach naszego kraju, 
ale również o tym. że Związek 
Radziecki był i jest główną osto­
ją i podstawowym czynnikiem u- 
trzymania i utrwalenia pokoju po 
wszechnego.

Tego rodzaju oświadczenia pre 
zydent złożył widocznie w tym 
celu, aby przedstawić politykę 
bloku anglo - amerykańskiego w 
cokolwiek pokojowym świetle. Je 
dnakż,e przytoczone przez niego 
samego cyfry i fakty w sprawie 
rozdętych do ostateczności i wzra 
stających z roku na rok wydat­
ków wojennych USA, świadczą o 
czymś innym.

Fakty te świadczą o niespoty­
kanej poprzednio militaryzacji ca 
łej gospodarki narodowej USA, o 
przekracza jącym siły ludności
brzemieniu wydatków wojen­
nych, świadczą o han. że wyścig 
zbrojeń w Stanach Zjednoczo­
nych zrodził w kraju atmosferę 
strachu i skrajnego napięcia. Te­
go rodzaju polityka Stanów Zje­
dnoczonych, sprzyjająca wzrosto­
wi histerii wojennej, popycha ró­
wnież pewną grupę państw na tę 
samą drogę. Eisenhower mówił o 
olbrzymich wydatkach rządu ame 
rykańskiego na działa i pociski 
r^etowe, na bombowce i myś­
liwce, na torpedowce i inne okrę 
ty wojenne, nie zapominając nrzy 
tym i o wychwalaniu agresywne­
go Paktu Północno - Atlantyckie 
go. A przecież wiadomo, że poli­
tyka inspirowana przez Pakt Pół 
nocno - Atlantycki oznacza wciąż 
nowe. olbrzymie wydatki wojen­
ne. Wystarczy wskazać, jakim o- 
gromnym trwonieniem pieniędzy, 
ściąganych z -podatników amery­
kańskich, jest budowa i utrzymy 
wanie baz wojennych oddalonych 
o wiele tysięcy km od Stanów 
Zjednoczonych, a zwłaszcza na 
tych terytoriach, które zamierza 
się wykorzystać w celach agre­
sywnych przeciwko ZSRR, 

Prezydent przytoczył oblicze- 
u'*5 które podają, ile kosztuje bu 
dowa torpedowca, myśliwca, bom 
bowca itp. i ile można by zaosz­
czędzić buszli pszenicy i ton ba­
wełny lub zbudować szkół i szpi 
tali, rezygnując z budowy tego 
rodzaju obiektów wojskowych. 
Wymieniono przy tym niemało 
pouczających cyfr. Ale to, co po-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Budżet nasz dąży do maksymalnego zaspokojenia
stale rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych społeczeństwa
Referat o projekcie budżetu na r. 1853 min. finansów Tadeusza Dietricha
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Budżet nasz jest podstawowym 

instrumentem gromadzenia śród 
ków finansowych dla zabezpie­
czenia wykonania zadań pań­
stwowych oraz kierowania tych 
środków stosownie do założeń

Ogólny wzrost wydatków bud­
żetowych jest w zasadzie zgodny 
z przewidywanym tempem wzro 
stu dochodu narodowego. Naj­
wyższy wzrost w sumie absolut­
nej wykazują wydatki na gospo­
darkę narodową, co odpowiada

Jest to jeszcze jedno ogniwo w 
łańcuchu wielu dowodów i fak­
tów, które zaszły w okresie oś­
miu lat od chwili podpisania u-

Naktady inwestycyjne na rolni 
ctwo i leśnictwo wzrastają w ce­
nach porównywalnych w stosun­
ku do wykonania w roku 1952

narodowych planów gospodar- i zdaniom industrializacji i podno 
czych. Zgodnie z podstawowym ^‘szenia poziomu rolnictwa zgodnie 

z zadaniami Planu 6-letniego.
Wzrost wydatków na usługi so 

ejalno - kulturalne związany jest 
z rozszerzeniem funkcji kultural­
no - wychowawczych państwa i u 
dowego na etapie budowy ustro­
ju socjalistycznego. Na stabilizo­
wanym poziomie pozostają wy­
datki na administrację w rezul­
tacie założenia oszczędności w 
wydatkach osobowych i rzeczo­
wych przy zwiększonym zakresie 
zadań

Przejdę do szczegółowego omó

Wydatki

prawem ekonomicznym socialise 
mu, budżet nasz będąc odbi­
ciem finansowym planów gos­
podarczych, dąży do zapewnie­
nia maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb mate­
rialnych I kulturalnych społe­
czeństwa w' drodze nieprzerwa­
nego wzrostu i doskonalenia pro 
dukcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki. Nasze bud­
żety służą finansowaniu gospo 
darki narodowej i urządzeń so­
cjalno - kulturalnych dla dobra . . - - -
najszerszych mas pracujących wienia budżetu 
oraz wzmocnieniu siły naszego 
państwa, które stoi na straży 
.zdobyczy ludu pracującego. Na­
tomiast budżety państw'’ kapi­
talistycznych są odzwierciedlę 
niem praw rządzących gospodar 
ką kapitalistyczną, polegają­
cych na dążeniu do osiągnięcia 
maksymalnego zysku przez kapi 
talistów i obszarników w drodze 
ucisku, wyzysku, ruiny } pau­
peryzacji większości ludności, a 
także w drodze ujarzmienia 1 
systematycznego ograbiania na 
rodów innych krajów. O ile bud 
żęty państw7 imperialistycznych 
są odbiciem militaryzacji gospo 
darki narodowej, a sumy wydat 
ków w nich zawarte na zbroje­
nia odsłaniają drapieżne i agre 
sywne oblicze klas pasożytni­
czych w tych krajach, o tyle na 
sze budżety są odzwierciedlę-
niem pokojowego budownictwa I % " > usluSl ,ocJ»|.
i rozwoju gospodarczego, pod ‘ kau""r‘!”e' ”ko'\ » <*!*■
noszącego systematycznie poziom t™1*“?!“« *y'371 kl, **"*-
tyciowv najszerszvch ma, indu. K?! 1 państwa, o-;broną narodową, wymiarem spra

i wiedliwości ] bezpieczeństwem. 
Należy pamiętać, że wydatki soc­
jalno - kulturalne rozproszone są

kładu polsko «• radzieckiego o| o około 3(1 proc., w tym wydatki 
przyjaźni, pomocy wzajemnej ij na PGR o 29,2 proc., POM — 34,4 
współpracy powojennej i które! proc., meliorację 47,5 proc., na 
wykazują, jak nieoceniony jest‘mechanizację i elektrvfikacje wsi 
wkład Związku Radzieckiego w o 16,6 proc. 
dzieło naszego pokojowego budo-’ Pomoc finansowa państwa na 
wnicfcwa -— umocnienia naszej inwestycje w spółdzielniach pro-
ojczyzny i utrwalenia jej niepod­
ległości.

Wielkie budowle 
socJsSIimu

Z budżetu państwa zostaną 
w roku 1953 sfinansowane m 
następujące wielkie budowle

dukcyjnych wzrasta o 61,2 proc.
W zakresie gospodarki komu­

nalnej podstawowymi inwestycja 
mi są: budowa rurociągu grupo­
wego dla Śląska, budowa rurocią 

5 gu tłocznego lomaszów Łódź, 
wj budowa ujęcia wody w Goczałko 

In. i wicach.
so-i W budownictwie mieszkanio-

Sfcrona wydatkowa budżetu pań 
Stwa w cyfrach absolutnych obej
mu je:

udzi a ł w */o
finansowanie gospodarki 

_ narodowej 49.432 min. zi 50,9 
finansowanie usług 

socjalno-kultur. 23.541,1
obrona narodowa 10.539,7
administracja 5.978,0
wymiar sprawiedli­

wości i bezpieczeń­
stwo 3.907,4

rezerwy budżetowe 3.156,8

24.2
10,8

6.2

cjalizmu; budowa Nowej Huty, bu! wym, spośród wielu osiedli miesz

97.124,9 100,0 
Około połowy ogólnej sumy 

wydatków budżetowych idzie na 
finansowanie gospodarki narodo­
wej, około 25 proc. przeznacza

Zadania budżetu 
4 roku Planu 6-letnlego

Wysoka Izbo!
Przed budżetem naszym na 

rok 1953 — jako budżetem 4 ro­
ku Planu Sześcioletniego stają 
następujące zadania:

Zabezpieczenie rozszerzonej re 
produkcji socjalistycznej, szyb­
kiego uprzemysłowienia kraju 
na bazie coraz wyższej techniki, 
przy wyższym wzroście produk­
cji środków produkcji i jednoczę 
snym wydatnym wzroście pro 
dukcji środków7 konsumeji;

wzrost produkcji rolniczej na 
podstawie coraz szerzej stoso­
wanej w rolnictwie nowej techni 
ki, wielkich robót raelioraeyj 
nych itd, przy systematycznym 
wzroście wyższych socjalisty«-; wą obejmują finansowanie Tnwe- 
nych form gospodarki; i stycji oraz wzrostu zapasów raa>

zapewnienie sfinansowania roz- teriałowych w7 gospodarce naro- 
szerzonych zadań w zakresie poprą dowej.
wy materialnego i kulturalnego Cechą charakterystyczną tnwe 
bytu ludności pracującej przezi stycji w roku 1953 jest zażnacza- 
zwiększenie środków budżeto- i ,jące się jakościowe przekształca­
nych na sfinansowanie usług so j nie pracy w7 budownictwie. To 
cjalnych i kulturalnych, a więc przekształcanie wynika ze stale 
wzrostu oświaty, kultury, *dro- j rosnącego udziału nakładów na

także w innych działach budże­
tu, jak np. w dziale administra­
cji itp. Faktyczny ich udział w 
budżecie jest zatem jeszcze wyż-] 
szy od wskazanego przed chwilą. 
Niezależnie od tego poważne su­
my wydatkuje się także na ak­
cję .socjalną poza budżetem zet 
środków przedsiębiorstw i innych 
środków7. Jest to więc budżet wy 
bitnie pokojowy, budżet rozwoju 
gospodarki narodowej, budżet za 
spokojem a potrzeb socjalnych i 
kulturalnych ludności, budżet za 
bezpieczający dalszy postęp w 
rozwoju oświaty, kultury i nau­
ki, dalszy rozwój postępu techni 
cznego.

Wydatki na gospodarkę nar odo

dowa huty im. Bolesława Bieruta, 
rozbudowa huty „Bobrek“. ..Ko­
ściuszko“, „Pokój“, „Baildon“ 
„Batory“, budowa zakładów gór­
niczo - hutniczych w rejonie ol­
kusko - chrzanowskim, budowa 
elektrociepłowni. „Żerań“, elektro 
wni „Jaworzno“ i „Czechnica“. 
budowa fabryki samochodów o- 
sobowych w Warszawie i fabryki 
samochodów ciężarowych w Lu­
blinie, fabryki maszyn rolniczych 
w Poznaniu, dolnośląskich zakła­
dów7 wytwórni maszyn elektrycz­
nych we Wrocławiu, zakładów 
metalurgicznych „Pomet“' w Po­
znaniu, rozbudowa nadodrzań- 
skich zakładów7 przemysłu orga­
nicznego „Rokita“ w Brzegu Dol­
nym, budowa zakładów7 celulozy 
i włókien sztucznych w7 Jeleniej 
Górze, zakładów7 przemysłu che­
micznego w7 Oświęcimiu — Dwo­
rach, zakładów przemysłu azoto­
wego w7 Kędzierzynie, szeregu no­
wych kopalń węgla kamiennego, 
budowa przedsiębiorstwa przerób 
ki węgla brunatnego w7 Koninie, 
cementowni w7 Rejowcu oraz klin- 
kierni „Wiek II“ w Ogrodzieńcu, 
rozbudowa węzła częstochowskie 
go, budowa linii kolejowej, rozbu 
dowa wręzła warszawskiego, budo 
wra zbiornika wodnego w7 Goczał 
kowicach i wiele innych.

kaniowych na czoło wysuwają 
się: budowa miasta Now7a Huta, 
budowa miasta Nowe ■ Tychy 
oraz budowa traktu starej War­
szawy.

Osobną, wyjątkowo doniosłą in 
westycję stanowi metro warszaw 
skie,

W budownictwie socjalno - kul 
turalnym przewidziano kredyty 
na budowę nowych budynków 
szkolnych i rozbudowę istnieją­
cych, na budowę domów7 i inter­
natów akademickich, budowę gma 
chów szeregu instytutów nauko­
wo - badawczych, jak instytutu 
elektrotechniki, instytutu mecha­
nizacji i' elektryfikacji rolnictwa, 
wytwórni filmów fabularnych we 
Wrocławiu i Komorowie, budowę 
Teatru Wielkiego i filharmonii w 
Warszawie, budowę szeregu no­
wych domów kultury itd.

Poważne rozmiary zadań in­
westycyjnych wymagają podnie­
sienia sprawności wykonawstwu 
inwestycyjnego oraz wzmożenia' odpowiedniej 
dyscypliny i kontroli na tym od-' 
ciniku.

Konieczne jest zmniejszenie ko 
sztów inwestycji drogą uspraw­
nienia kosztorysowania, lepszej 
organizacji placów budów, wyko 
rzystania sprzętu mechanicznego 
i zabezpieczenia wykonania pla

nu oddania zakończonych obiek­
tów do eksploatacji. W roku 
1953 będzie wzmożona ze strony 
banków specjalnych kontrola 
nad oszczędnym i sprawnym wy 
konaniem planu, inwestycyjnego. 
W ciągu całego roku będą anali­
zowane dalsze możliwości obni­
żenia wydatków inwestycyjnych 
drogą oszczędności w projekto­
waniu i wykonawstwie inwesfy 
cyjnym.

Rezerwy gospötfariri 
narodowej

Na wzrost środków obroto­
wych w gospodarce narodowej 
przewiduje się w budżecie 
2,9 mlrd. zł. Jest to tylko część 
przyrostu, gdyż pozostała część 
jest finansowana z zysku przed­
siębiorstw j drogą kredytu ban­
kowego. Mimo poważniejszych 
osiągnięć na odcinku przyspie­
szenia krążenia środków obroto 
wych oraz. upłynnienia niecho- 
dliwych i zbędnych zapasów 
istnieją jeszcze w gospodarce na 
rodowej poważne rezerwy i mo­
żliwości dalszego przyśpieszenia 
rotacji. Rzeczywisty stan zapa­
sów normatywnych w roku 1952 
przekraczał np. w budownictwie 
ustalone normatywy o 54 proc. 
W zakresie nadmiernych zapa­
sów gotowych wyrobów na fa­
brykach przejawia się niekiedy 
brak należytej koordynacji pro­
dukcji z handlową siecią dystry 
bu-cyjną oraz wytwarzanie wyro 
bów o jakości \ asortymencie 
nie zawsze dostosowanym do .po­
trzeb rynku. Na odcinek ten zo­
stanie zwrócona w roku 1953 od­
powiednia uwaga. Oddziały na- 
zych banków drogą stosowania 

polityki kredyto­
wej i ścisłego przestrzegania ter­
minów kredytów będą musiały 
zaostrzyć kontrolę gospodarki ma 
teriałowej.

W zakresie wydatków bieżą­
cych i inwestycyjnych na urzą­
dzenia rolne, finansowane bez­
pośrednio z budżetu, przewidzia­

no w budżecie 2,6 mlrd. zł. Z tej 
kwoty przeznacza się przeszło 
połowę na. POM w związku ze 
wzrostem ilości ośrodków, z wiek 
szeniem ich wyposażenia w 
traktory i maszyny rolnicze oraz 
z wzrostem zadań związanych 
przede wszystkim z rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej.

Wydatki budżetowe na gospo­
darkę komunalną wraz % dota­
cjami dla przedsiębiorstw wy­
noszą globalnie w r. 1953 1,9 mlrd, 
zł. W roku 1953 przeznacza się 
421 min. zł na wyremontowanie 
549 tys, izb mieszkalnych.

Szybko wzrasta poziom 
kulturalny l zdrowotny 

narodu
Wydatki na usługi socjalno 

kulturalne wynoszą w roku 1953 
— 23.541,1 min. zł,

Z kwoty tej przypada na: 
oświatę i wycho­

wanie 4.111,1 miń. zł
szkolnictwo zawodo­

we 2.413,3 „ „
nfukę i szkolnicfwo 

wyższe 2.334,3 „ w
kulturę i sztukę 968,6 „ „
zdrowie i kulturę 

fizyczną 4.829,4 „ „
ubezpieczenie spo­

łeczne 8.373,0 „ ,,
pomoc społeczną 511,4 „ „

Co oznacza tai kierunek wy­
datków?

Ten kierunek wydatków ozna­
cza iż młodzież nasza ma w 
peini zabezpieczone warunki swe 
go rozwoju intelektualnego, ii 
następuje dalszy poważny wzrost 
naszych kadr specjalistów w7« 
wszystkich dziedzinach wiedzy, 
iż w7 szybkim tempie odbywa się 
podnoszenie poziomu kulturalne 
go i zdrowotnego naszego narodu.

Przewidziane w budżecie na r. 
1953 wydatki na usługi socjalno- 
kulturalne wielokrotnie prze­
kraczają odpowiednie wydatki

(Ciąg dalszy na etr. 3)

Artykuł wstępny »Prawdy« 
o przemówieniu prezydenta USA Eisenhowera

(Dokończenie ze str, 1)

wia, opieki nad matką i dziee 
kiera itp. oraz zwiększenie środ­
ków budżetowych na s finansowa 
nie planu budownictwa mieszka­
niowego i rozwoju gospodarki ko 
munalnej i mieszkaniowej;

wielkie budowle socjalizmu.
Drugim elementom charaktery­

stycznym jest zmniejszenie liczby 
tytułów inwestycyjnych z około 
12.750 w roku 1952 do 10.700 w 

’ roku 1953, przy rosnącej sumie
zabezpieczenie w ustalonych roz ] nakładów. Przy większym planie 

miarach wydatków na obronę i na rok 1953 i przy mniejszej łicz- 
państwa, i ochronę bezpieezeńst- j bie tytułów inwestycyjnych naste- 
wa wewnętrznego; ; puje koncentracja “ i skupienie

zmniejszenie udziału kosztów wysiłku przedsiębiorstw budów-
utrzymania administracji państ­
wowej w ogólnej kwocie wydat­
ków budżetowych.

Kwoty budżetu
BUDŻET NA ROK 1953 Z AMT 

MA SIĘ PO STRONIE DOCHO­
DÓW KWOTA ZŁ 101 MILIAR­
DÓW 069 MLN„ PO STRONIE 
WYDATKÓW Z AS KWOTĄ ZŁ 
97 MILIARDÓW 125 MLN.

Budżet więc zamyka się nad­
wyżką w Irwocię zł 3 miliardów 
944,0 min. Jest to świadectwem 
st Mlności naszych finansów, 
zdrowego Charakteru i ich równo 
wagi, co wypływa z rosnącej si­
ły gospodarki narodowej.

Wydatków budżetu na rok 1953 
me można bezpośrednio porów­
nać z budżetem za rok 1952 ze 
względu na zmiany wynikające z 
ur’.wały rządu z dnia 3 stycznia 
br. Doprowadź -> obu budżetów 
do warunków porównywalnych 
jest w związku z tym dość zło­
żone. Na podstawie todnak sze­
regu przeliczeń otrzymaliśmy na 
stępujące cyfry dla wydatków 
poszczególnych działów:

a) gospodarka narodowa ~ 
WT'7' o około U proc..

b) usługi socjalno - kulturalne 
— wzrost o około 6 "roc.,

c) wydatki na administrację po 
zodato nią niezmienionym w sto­
sunku f* pneftonodk»-

lano - montażowych na zasadni­
czych Inwestycjach.

W tym niespotykanym w dzie­
jach narodu rozwoju bazy ekono­
micznej kraju, jaki odbywa się 
w Polsce od chwili, gdy władza 
spoczęła w rękach ludu pracują­
cego, bierze udział cały naród po! 
ski odrabiając wielowiekowe za­
niedbania rządów ucisku społecz 
nego.

Wysiłek
polskich mas pracujących 

wspierany jest 
szlachetną pomocą ZSRR

Jak w latach poprzednich tak 
również i w r. 1953 wysiłek mas 
pracujących Polski wspierany jest 
szlachetną i bezinteresowną po­
mocą Związku Radzieckiego po­
większającą się z roku na rok i 
wyrażającą się w roku 1953 roz­
ległymi dostawami dla najwięk­
szych inwestycji socjalizmu w na­
szym kraju.

Podpisana ostatnio w Moskwie 
umowa handlowa między Polską 
i Związkiem Radzieckim rozsze­
rza wzajemne dostawy towarowe 
i stanowi poważną bazę ekono­
miczną dla dalszego rozwoju wie) 
kich budowli w naszym kraju i 
wzmożonych prac na najwięk­
szych inwestycjach socjalizmu w 
P©!«©*.

wiedział prezydent, jest najzupeł 
niej niewystarczające. Gdyby pre 
zydent USA powiedział, ile kosz­
tuje naród amerykański groma­
dzenie zapasów bomb atomo­
wych, a także budów wielu se­
tek baz wojennych daleko poza 
granicami USA — a wszak wszy 

to nie ma nic wspólnego z 
jakimikolwiek interesami obrony 
USA — to wówczas uzvskanoby 
obraz znacznie bardziej zbliżony 
do rzeczywistości i pod wieloma 
względami bardziej pouczający. 
Ale, jak widać, uważa się. że mó 
•wić o tym otwarcie i szczerze 
jest rzeczą „niedogodną“ lub „nie 
korzystną“. Niemniej jednak istot 
ny sens tego rodzaju faktów jest 
i tak zrozumiały. Znajduje w 
nich wyraz kurs polityki zagrani 
cznej, zdążający do nieosiągal­
nych celów zdobycia panowania 
nad światem, kurs, który budzi 
wzrastający opór ze strony szero 
kich kół w wielu krajach.

Co się tyczy naszego kraju, to 
wiadomo, że Związek Radziecki, 
dbając niezmiennie o powojenną 
odbudowę i rozwój swej gospo­
darki narodowej, nie poszedł dro 
gą wyścigu zbrojeń.

Związek Radziecki nie tylko nie 
poszedł tą drogą, lecz nawet nie 
jednokrotnie występował z kon­
kretnymi propozycjami, aby wici 
kie mocarstwa, wraz z innymi 
państwami, podjęły stanowcze 
kroki w kierunku ograniczenia 
zbrojeń, niezwłocznej redukcji sił 
zbrojnych i wydatków wojennych 
oraz, by jednocześnie porozumia­
ły «ię w sprawie zakazu broni a- 
tomowej i ustanowienia skutecz­
nej kontroli międzynarodowej 
nad wcieleniem w życie tych po 
sunięć, wykluczającej możliwość 
naruszenia tych decyzji przez ja 
ktokolwiek państwo.

Eisenhower w przemówieniu 
swoim poruszył sprawę redukcji 
zbrojeń. Zagadnieniu temu po­
święconych jeąt odpowiednich 
pięć punktów. Strona radziecka 
nie ma oczywiście zastrzeżeń prze 
chvko propozycjom, wyłuszczo- 
nym w tych punktach. Jednakże 
wszystkie te propozycje mają 
zbyt ogólny charakter, co bynaj­
mniej nie może ruszyć z miejsca 
niecierpiącej zwłoki «prawy red u 
kej i zbrojeń.

Ze słów7 Eisenhowera wynika,
jakoby rząd USA gawrze opowia 

«Mi m mlukcflą zbrojeń, a

Związek Radziecki zajmował prze 
dwstawną pozycję i nieomalże 
pr—■szkadzał temu.

Widoczne są w tym próby prze 
rzucenia na Związek Radziecki 
■winy za prowadzony w ostatnich 
latach wyścig zbrojeń w krajach 
bloku anglo - amerykańskiego. 
Jednakże próby te nie mają żad­
nego oparcia w faktach i wdra­
żają jedynie dążenie do przerzu­
cenia odpowiedzialności z win­
nych na niewinnych.

W rzeczy samej czyż w Związ­
ku Radzieckim gloryfikowana jest 
wojna w Korei i wyścig zbrojeń 
jako korzystny „business“, jako 
najlepszy środek zapewnienia 
aktywności gospodarczej i całko­
witego zatrudnienia ludności? 
Czyż w7 Związku Radzieckim 
istnieje tzw. „strach przed po­
kojem“, czy spadają kursy akcji 
na giełdzie w związku z donie­
sieniami o osłabieniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych? 
Wszystko to istnieje nie w Związ­
ku Radzieckim, lecz w Stanach 
Zjednoczonych. Cóż ma z tym 
wspólnego Związek Radziecki, 
który nie potrzebuje wyścigu 
zbrojeń, który zawsze opowiadał 
się i opowiada za trwałym i u- 
gruntowanym pokojem, który nie 
odczuwa strachu przed pokojem?

Oczywiście, Eisenhower ma ra­
cję, że po zwycięstwie nad Niem­
cami hitlerowskimi drogi ZSRR i 
USA rozeszły się. Ale fakt ten w 
przemówieniu Eisenhowera z 16 
kwietnia znalazł niewłaściwe, mo­
żna nawet powiedzieć, wypaczone 
oświetlenie.

Jeśli stanąć na mocnym grun­
cie faktów, to wszelkie niejas­
ności w tej kwestii całkowicie 
znikną. Nie można w rzeczy sa­
mej ignorować faktu, żę kraje 
bloku anglo - amerykańskiego, 
które w okresie ostatniej wojny 
światowej były sojusznikami 
ZSRR, natychmiast po zakończe­
niu tej wrajny zmieniły kurs swej 
polityki. Pod wieloma względa­
mi wróciły one na dawną, przed­
wojenną drogę, kiedy ich stosun­
ku do Związku Radzieckiego w 
żaden sposób nie można było na­
zwać przyjaznym i kiedy kurs 
ich polityki zwykle zmierzał w 
przeciwnym kierunku.

Nie zamierzamy wdawać się w 
dyskusję z prezydentom w związ 
ku z. jego dość dziwnym twier 
dżemem o jakimś zakończeniu

zdziwienia przyjąć jego wniosku, 
jakoby rząd ZSRR powinien wy­
rzec się dziedzictwa w polityce 
zagranicznej, której słuszności 
dowiódł cały bieg rozwoju mię­
dzynarodowego.

Jeśli łączyć początek lub ko­
niec ery z pojawieniem się no­
wych osób na czele tego czy in­
nego państwa, to z większym u- 
zasadnieniem moglibyśmy mówić 
o zakończeniu ery w polityce 
USA w związku z dojściem do 
władzy rządu Eisenhowera. Ale 
sam nowy prezydent USA z ja­
kichś powodów bez zastrzeżeń 
bierze w7 obronę całą politykę swe 
go poprzednika, którą w swoim 
czasie, zwłaszcza w okresie kam­
panii przedwyborczej, nie bez u- 
zasadnienia pod wieloma wzglę­
dami krytykował.

W przemówieniu swoim prezy­
dent oświadczył, iż gotów? jest; 
„powitać wszelkie prawdziwe * 
świadectwo pokojowych zamia­
rów“. Jednocześnie zwrócił się on 
z pytaniem: Co Związek Radziec­
ki gotów jest przedsięwziąć?

Wiadomo, że Związek Radziec­
ki zawsze wykazywał gotowość 
do przyjaznego omówienia i roz­
strzygnięcia pilnych problemów 
międzynarodowych pod warun­
kiem, że propozycje w sprawie 
rozwiązania tych problemów, 
niezależnie od kogo pochodzą, są 
w jakimś chociażby stopniu mo­
żliwe do przyjęcia i nie są sprze­
czne zarówno z żywotnymi inte­
resami narodu radzieckiego jak i 
z interesami innych, miłujących 
pokój narodów.

Prezydent Stanów7 Zjednoczo­
nych w7 przemówieniu swoim u- 
znał z jakichś powodów za moż­
liwe połączyć swe propozycje w 
sprawie pokoju z szeregiem wa­
runków7 wstępnych, które wysu­
nął pod adresem Związku Ra­
dzieckiego. mimo że pretensje te 
nie zostały w jego przemówieniu 
poparte odpowiednimi zobowiąza­
niami ze strony USA

Takie ujęcie zagadnienia wy­
wołało już uzasadniony sprzeciw 
w najrozmaitszych kołach mię­
dzynarodowych. Nie mogło ono 
nie wzbudzić zdziwienia wśród 
ludzi, którzy zdolni są do real­
nej oceny zarówno istoty pilnych 
problemów międzynarodowych jnik 
i rzeczywistego układu sił i czyn 
ników określających sytuację 
międzynarodową. Dziennik an-

Związek Radziecki, Stany Zje­
dnoczone czy Anglia — nie z ech 
ce omawiać pokojowych posu­
nięć na bezapelacyjnych waran-, 
kach.“

Przywódcy radzieccy, jak wia 
domo, nie wdążą swego apelu o 
pokojowe uregulowanie proble­
mów międzynarodowych z ja­
kimiś wstępnymi żądaniami pod 
adresem USA cz,y innych kra­
jów. które przyłączyły się, lub 
nie przyłączyły się do bloku 
anglo - amerykańskiego. Gzy 
znaczy to, że strona radziecka 
nie ma żadnych pretensji? Oczy 
wiście, nie znaczy. Niemniej je­
dnak przywódcy radzieccy powi 
tają każdy krok rządu USA, lub 
rządu innego kraju, jeśli krok 
ten będzie zmierzał do przyjaz­
nego uregulowania spornych pro 
blemów. Świadczy to o gotowoś­
ci strony radzieckiej do poważ-

określonej ery w polityce radziec-[gieiski „Times“ słusznie zauwa
klej, Ni« możemy jednak bez żył, to „żaden tarą} — to go.

nego, rzeczowego omówienia od­
powiednich problemów zarówno 
w drodze bezpośrednich rozmów, 
jak i, w koniecznych wypad­
kach, w ramach ONZ,

W wystąpieniu prezydenta 
mowa jest o tym, że przy roz­
strzyganiu spornych problemów 
międzynarodowych „Stany Zje­
dnoczone gotowe są wziąć na 
siebie sprawiedliwie przyparto 
jący im udział“. Oświadczenie to 
nie zostało czymkolwiek poparte. 
Tymczasem wymaga ono takiego 
poparcia.

Co się tyczy ZSRR, to nie ma 
żadnej podstawy do wątpienia, 
iż gotów jest wziąć na siebie od 
powiedni, przypadający nań u- 
daiał przy rozwiązywaniu .spor­
nych problemów międzynarodo­
wych. Związek Radziecki do­
wiódł tego niejednokrotnie 
poważnych sprawach międzyna­
rodowych.

Taka jest sytuacja mięcłzyria- 
rodowa, tak przedstawia się ona 
w naszych czasach.

Prowadzona przez Związek Rą 
dzieeki polityka nią może być 
sprzeczna z interesami irmyęh 
miłujących pokój państw, Odpo 
wiada ona dążeniom wszystkich 
państiw, które gotowe są przy­
czyniać się do rozwoju wsoółora 
cy międzynarodowej, niezależnie 
od tego czy innego systemu .«po 
łecznego. Jednocześnie polityka 
ZSRR jest wyrazem najgłęb­
szych dążeń naszego narodu dó 
umocnienia pokoju powszechne-
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Seim Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
rozpoczął obrady nad budżetem państwa na1953 r.

WARSZAWA (PAP). II Sesję Rządu 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej' 
ludowej w dniu 25 kwietnia 
1953 r. otworzył marszałek Dem 
bowski.

Na posiedzeniu obecni byli 
członkowie Rady Państwa z Prze 
wodr. lezącym Rady Państwa A-

z Prezesem Rady Mini­
strów Bolesławem Bierutem na 
czele. Izba powitała Prezesa Ra­
dy Ministrów Bolesława Bieruta 
serdecznymi, długotrwałymi o* 
klaskami.

Przed przystąpieniem do obrad 
marszałek Dembowski wygłosił

Jeksandrem Zawadzkim na czele. | następujące przemówienie, które 
i>;a obrady przybyli członkowie i go Izba wysłuchała stojąc: '

Hold pamięci Józefa. Stalina

swoim olbrzymim kraju ustrój usze granice, zawdzięczamy

„Wysoki Sejmie!
W dniu 5 marca roku bieżą­

cego zmarł w Moskwie Wódz i 
Nauczyciel całej postępowej ludz 
kości, Wielki Józef Stalin.

Z uczuciem głębokiego smutku 
zegnały Go postępowe narody 
świata. Żegnały człowieka, któ­
ry swoje niezwykłe owocne ży­
cie poświęcił całkowicie walce 
o wprowadzenie na świecie ustro 
ju sprawiedliwości społecznej. 
Postać Stalina, to postać pło­
miennego bojownika, genialnego 
organizatora, a zarazem mądre­
go, wnikliwego myśliciela, który 
żył wyłącznie ideą lepszego ju­
t/a ludzkości. Działacz, opiera­
jący swe czyny na głębokiej źró 
(iłowej wiedzy, który potrafił z 
genialną intuicją i nadzwyczaj­
ną jasnością myśli przekuć na­
ukę w czyn, umiał wykazać, że 
wiedza ludzka w służbie naro­
du zdolna jest wykryć i wyko­
rzystać niezłomne prawa rozwo­
ju społeczeństwa ludzkiego. Z 
tak abstrakcyjnego na pozór za 
gadnienia, jakim jest zastosowa­
nie metodologii marksizmu do 
językoznawstwa. Stalin zdołał 
wydobyć jego rewolucyjną, bo­
jową treść. Z wielką precyzją 
Stalin odsłonił związek między 
rozwojem języka a sprawą my­
ślenia, wykazał, że myślenie jest

odbiciem realnej rzeczywistości. 
Wynika stąd, że prawa natury 
są to prawa obiektywne, nieza­
leżne od woli człowieka. I tak 
samo obiektywne są prawa roz­
woju społeczeństwa ludzkiego. 
Ta idea obiektywności praw', fktó 
ra przyświecała Stalinowi w cią 
gu Jego działalności, uzbraja na­
rody świata w potężny oręż, 
prowadzi ona bowiem do nie­
zbędnego wniosku, że ustrój so­
cjalistyczny nie jest wymysłem, 
lecz stanowi obiektywny wyraz 
konieczności dziejowej realizo­
wany przez łudzi w oparciu o te

socjalistyczny, wychodząc zaś z 
założenia obiektywności praw 
ekonomicznych i na podstawie 
swego wieloletniego bogatego 
doświadczenia rewolucyjnego 
wskazał drogi, jakimi powinno 
kroczyć społeczeństwo socjali­
styczne, aby się wznieść na wyż 
szy poziom społeczny — poziom 
komunizmu,

Stalin zostawił po sobie gigan 
tyczne dzieło w postaci socjali­
stycznego społeczeństwa, zmie­
rzającego pewnym krokiem ku 
komunizmowi, zostawił wspanla 
le rozbudowany i zróżnicowany 
przemysł, w ysoko rozwinięte roi 
nictwo, postępową przodującą 
naukę, zostawił po sobie zahar­
towaną w bojach Partię Komu­
nistyczną, która pewną ręką pro 
wadzi naród ku jasnej przy­
szłości.

Naród polski czuje głęboką 
wewnętrzną więź z narodami 
Związku Radzieckiego, czuje po­
trzebę coraz bliższej współpracy 
i współżycia, oparcia swego roz-

wydatną, wielkoduszną pomoc 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia państwowego, zawdzięczamy 
mu coraz głębsze opanowanie 
przodującej metodologii materia | 
lizmu dialektycznego i historycz 
nego, a wszystko to nosi na so­
bie piętno kierowniczego wpły­
wu Wielkiego Stalina, szczerego 
przyjaciela Polski Ludowej.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej składa hołd pamięci 
Józefa Stalina, wielkiego człowie 
ka, któremu kraj nasz zawdzię­
cza możność pokojowego, kultu­
ralnego budownictwa. Stalin 
rzucił światu pamiętne hasło:

Pokój zostanie zachowany, jeśli 
narody świata ujmą sprawę po­
koju w swoje ręce i będą bro­
niły jej do końca.

Kierując się wielkimi ideami 
Lenina-Stalina, krocząc pod prze 
wodem wielkiego Związku Ra­
dzieckiego w zwartych szere­
gach niezwyciężonego obozu po­
koju, zbudujemy socjalizm w 
naszym kraju.

Uczeijmy pamięć Wielkiego 
Józefa Stalina . chwila milczenia!

prawa. Narody świata mogą I woju na przykładach i na boga- 
mieć przeświadczenie, że ujęcie j tym doświadczeniu Kraju Rad. 
biegu rozwoju społecznego w j Związkowi Radzieckiemu za-#Sejm chwilą milczenia czci pa- 
ich własne ręce, kierowanie nim j wdzięczamy naszą wolność i na-, mięć Józefa Stalina, 
w myśl realnych, świadomie sto «. „ , „ _Uczczenie pamięci Kfementa Gełtwalda

jest wprowadzenie w naszych 
krajach ustroju sprawiedliwości 
społecznej.

Uczeijmy pamięć Prezydenta 
Gottwald a chwilą milczenia! ,

Następuje chwila milczenia.
W pierwszym punkcie porząd­

ku dziennego referat o projekcie 
budżetu na 1953 r. wygłosił mi­
nister finansów — Tadeusz DIE­
TRICH.

Referat ministra finansów po­
dajmy oddzielnie.

sowanych praw, wskazanych 
przez Stalina, doprowadzi do 
zwycięstwa socjalizmu na całym 
świecie. Trzeba tylko jasno ro­
zumieć istotę praw społecznych 
i nieustępliwie kroczyć wskaza­
ną drogą ku wytyczonemu celo­
wi. Te idee z wielką mocą rozwi 
nął Stalin w swojej ostatniej 
pracy o ekonomicznych proble­
mach socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim. Praca ta jest podsu­
mowaniem dorobku jego życia. 
Kontynuując dzieło Włodzimie­
rza Lenina zbudował Stalin w

„Wysoki Sejmie! Bratnia Re­
publika Czechosłowacka ponio­
sła ciężką i bolesną stratę. W 
dniu 14 marca 1953 roku zmarł 
przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej, Prezydent Cze­
chosłowacji — Klement Gottwald.

Dzieląe z bratnimi narodami 
Czechosłowacji ich ból, zapew­
niamy, że naród polski będzie 
wytrwale kroczył wspólnie z ni­
mi ku wspólnemu celowi, jakim

wych i pod kierunkiem, naszej, 
nieugiętej w walce o szczęśliwą 
przyszłość kraju, Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Gospodarka
nieuspołeczniona

Dochody z gospodarki nieu­
społecznionej w budżecie, na rok 
1953 wzrastają nieznacznie.

Zwyżka dochodów z tego tytu­
łu mieścj w sobie również reali­
zację zaległości z lat poprzed­
nich.

Pewien wzrost na odcinku po 
datku gruntowego nie stanowi 
dodatkowego obciążenia wsi, po 
nieważ dochodowość w 1953 r. 
również wzrasta. Zwiększenie 
dochodowości wsi spowodowane 
zostało nowymi cenami na kon­
traktowaną produkcję roślinną 
i zwierzęcą, możliwością zbywa 
nia nadwyżek rolnych “ po ce­
nach wolnorynkowych i rosnącą 
wydajnością z ha

Źródłami tych rezerw są:
Wzrost wydajności pracy szyb­

szy od wzrostu średnich płac. o- 
szczędność w gospodarce mate­
riałowej, ochrona własności socja 
Mstycznej, walka o porządek w 
magazynach i na placach przecho 
wywania materiałów. Walka z 
nieusprawiedliwionymi ubytkami 
w transporcie i handlu.

Wzmocnienie kontroli przez o- 
praoowanie norm kosztoryso­
wych w7 budownictwie [ innych 
form kontroli materiałowej i fi­
nansowej.

Likwidacja przerostów w admi 
nistraeji ogólnej, administracji 
fabrycznej i handlowej.

^Oszczędne i'celowe wydatkowa 
nie środków przez jednostki bud 
żelowe i pełne realizowanie wply 
wów dochodów państwa zarów­
no z gospodarki uspołecznionej 
jak i nieuspołecznionej i od lud­
ności.

Planowy system oszczędzania
tytułem różnych świadczeń w stop ^ Pfa'*em.- którym rządzi się

•: -SOiSBOCiairkiA iSOfi »Ti stwima

W roku 1953 państwo wydaje j

sunku do wsi jak świadczenia we!g0sP°darka socjalistyczna 
terynaryjne, popieranie produkcji] Najpiękniej wyraża się świado 
zwierzęcej, urządzenia rolne, elek- ™ość mas w7 najpotężniejszym źró

Referat
min.

(Dokończenie ze str. 2)
ćknynych rządów obszarniczo - 
kapitalistycznych.

Obok objęcia nauczaniem 
w szkołach podstawowych: wszy­
stkich dzieci W wieku szkolnym 
nastąpi zwiększenie ilości ucz­
niów w szkołach ogólnokształ­
cących stopnia licealnego o 7 
proc. oraz dalsze wydatne pod­
nieś lenie stopnia organizacyjne 
go szkolnictwa podstawowego, 
wyrażającego się w tym, że liczba 
dzieci uczęszczających do szkół 7 
klasowych osiągnie w 1953 r. 
85,8 proc. Jak wiadomo przed 
wojną procent ten wynosił za­
ledwie 43,0 proc.

Wydatki na szkolnictwo zawo 
do we pozwolą w 1953 r. zwięk­
szyć plan usług w szkołach przy 
sposobienia zawodowego o 20,3 
proc., a w zasadniczych szkołach 
zawodowych o 13,4 proc.

W 1853 r. przewiduje się utwo 
rżenie dziesięciu nowych insty 
lutów naukowych.

W 1953 r. studiować będzie na 
wyższych uczelniach 136.000 stu 
dent ów wobec 125.000 w 1952 r. 
i 48.000 w roku 1937.

o projekcie budżetu na 1953 rok 
finansów Tadeusza Dietricha
szpitalach i izbach chorych o 
10.771 to znaczy prawie o tyle ile 
przed wojną przybywało w ciągu 
lat 10. Na odcinku pomocy ot war 
tej zwiększa się sieć lecznictwa 
otwartego, w szczególności porno 
ey lekarskiej przy zakładach prze 
myślowych. Zwiększa się również 
znacznie .sieć urządzeń służby 
zdrowia obejmujących ochronę 
zdrowia matki i dziecka. Ilość 
miejsc w żłobkach wzrośnie o 
16.8 proc. Zwiększa się także zna 
cznie ilość łóżek w sanatoriach i 
prewentoriach przeciwgruźliczych.

Łożone corocznie przez państ­
wo wielkie sumy na podniesienie 
stanu zdrowotnego ludności znaj 
dują swój dobitny wyraz w cy­
frach przyrostu naturalnego. Ńa 
1.000 mieszkańców przyrost natu­
ralny wzrósł z 10,7 w r. 1938 do 
19 w r. 1950, ilość urodzeń na 
1000 mieszkańców wzrosła z 24,5 
w r. 1938 do 30,6 w r. 1950, a 
ilość zgonów spadła z 13,8 w v. 
1938 do 11,6 w roku 1950 na 1000 
mieszkańców.

Dość zgonów z powodu gruźli­
cy spadła, z 18 na 10.000 rniesz- 

iloić""ka- kańców, w okresie przedwojen­
ne dr wzrasta z 2.145 w 1952 r. do jnYm <*° ^ mieszkań-
2.239 w 1953 r. tj. do liczby pra- cow w roku 1950

terenowymi radami narodowymi 
i wszystkimi nami stoi zadanie 
wałki o likwidację przerostów i 
usprawnienie organizacji naszej 
administracji.

Dochody państwa
Skąd czerpiemv środki na po­

krycie tych wielkich zadań, któ­
re corocznie stawiamy przed so­
bą w dziedzinie gospodarczego, 
kulturalnego i socjalnego rozwo­
ju naszego kraju i które z peł­
nym powodzeniem realizujemy?

Z sumy 101,1 mlrd. zł docho­
dów państwa, w7 budżecie na rok 
1953 ponad 87 mlrd. zł pochodzi 
z gospodarki uspołecznionej, któ­
ra pod różnymi tytułami jak po­
datek obrotowy, od operacji nie- 
towarowyeh, jak wpłaty z zysku, 
składki ubezpieczeniowe iip. po­
krywą 86 proc. wszystkich docho

tryfikacja wsi, utrzymanie i bu­
dowa dróg gminnych i powiato 
wych, szkoły wiejskie itp. — su 
mę ponad 8 milr. złotych. Z dru­
giej strony dochody, które wpły­
wają do budżetu ze wsi jak po­
datek gruntowy, opłaty na fun­
dusz ziemi, opłaty elektryfikacyj­
ne, składki na rzecz Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń i inne drób 
niejsze dochody wynoszą 6,6 mi­
liardów zł. Sojusz robotniczo- 
chłopski, wielkie wspólne intere­
sy klasy robotniczej I Chłopstwa 
pracującego w dziedzinie budowy 
i rozbudowy naszego przemysłu 
jako podstawowego warunku roz 
woju siły ekonomicznej naszego 
państwa j rozwoju rolnictwa wy- 

Jmągają, by świadczenia państwa 
j na rzecz wsi systematycznie rosły 
\ U by wieś skrupulatnie wypełnia- 
| ła wszystkie swe obowiązki wobec 
I państwa.

Aczkolwiek dochody podatkowe 
wynoszą niedużą stosunkowo 
część dochodów budżetowych, je­
dnakże stanowią one istotny in­
strument regulowania podziału

Ha. rok 1953 ich wzrost oparte są 
o zadania Narodowego Planu 
nie tylko w zakresie wzrostu 
produkcji i obrotu towarowego 

jj lecz także w zakresie obniżenia 
l kosztów własnych, 
i Zadania te wynoszą w przemy 
śle 3,6 proc., w budownictwie 
7,5 proc., w7 kolejnictwie 2 proc.
Zadania te są mobilizujące, jed­
nak w pełni realne. Mogą i po­
winny być nie tylko wykonane 
ale i przekroczone.

Systematyczne wprowadzanie 
do produkcji nowej techniki i
przodującej technologii, ulepsza Z raku na rok rośnie znacze­
nie organizacji produkcji, wzrost | nie naszego budżetu w utrwala- 
kwalifikacji kadr pracowni-1 niu i rozbudowie zdobyczy mas

die rezerw, jakim jest współza­
wodnictwo pracy. Ruch podjęty 
o niedopuszczenie braków w pro 
dukcji, zastosowanie noża Kole- 
sowa w obróbce metali j inne 
formy Współzawodnictwa pracy 
winny skierować jeszcze większą 
z naszej strony uwagę na tkwią­
ce tutaj niewykorzystane rezer­
wy.

Przyspieszenie 
budownictwa socjalizmu 

w naszej ©Jczyźsiis zależy 
od wszystkich ludzi pracy

Mobilizujmy nieustannie ma­
sy pracujące do wypełniania za­
dań produkcyjnych w mieście i - 
na wsi, rozszerzajmy współzawo­
dnictwo socjalistyczne, popieraj­
my szeroką i różnorodną inicjały 
wę oddolną mas w tym ruchu, to 
rujmy drogę nowatorstwu w pro 
dukcji, sprzyjajmy wzrostowi te­
chniki i jej szerokiemu opanowa 
niu, pilnujmy terminowego uru­
chamiania nowych inwestycji i 

dochodu narodowego i ograni-j pełnej, rytmicznej realizacji wszy 
ezania dochodów warstw kapita-jstkich zadań planu gosnodar« so­
listycznych Realizacja ich w ro-jgo na rok 1953, tak jak uczy na* 
ku 1953 wymaga szczególnie od| Towarzysz Bolesław Bierut.
rad narodowych wzmożenia wysi 
ku dla wykonania zadań podat­
kowych i usprawnienia admini­
stracji podatkowej.

Musimy ujawnić 
wszystkie rszerwy

Izbi

czych — pozwoli w 1953 r. na 
dalsze zwiększenie wydajności 
pracy, a. tym samym na obniżę 
nie kosztów własnych. Dlatego 
plan na rok 1953 zakłada wzrost

dów państwa. Na jytzostałą su- i wydajności pracy na jednego ro 
mę dochodów7 składają się podat hotnika grupy przemysłowej w 
ki od gospodarki nieuspołecznio- ’ przemyśle kluczowym o 8 proc.
nej — 6,8 mlrd. zł czyli 6,7 proc. | Osiągnięcie j przekroczenie

wie trzykrotnie wyższej niż 
przed w7ojną. Młodzież studiują 
ca na wyższych uczelniach korzy 
siać będzie z szerokiej .pomocy 
stypendialnej. Więcej niż poło­
wa studentów otrzymywać bę­
dzie stypendia a ponad 1/3 mie­
szkać będzie w domach akade­
mickich i internatach.

Ilość miejsc w * przedszkolach 
wzrośnie z 355.800 w 1952 r. do 
366.700 w 1953 r.

Środki budżetowe przewidzia 
ne na opiekę zamkniętą i inne 
akcje i urządzenia — przewidują 
wydatki na domy dziecka i mło­
dzieży, na specjalne zakłady wy 
chowawcze, schroniska dla nie­
letnich, centralny zakup ksią­
żek dla bibliotek szkolnych.

"Wydatki na kulturę j. sztukę 
pozwolą na dalszy rozwój sieci 
domów kultury, świetlic, biblio 
tek powszechnych, kin, teatrów, 
oper i filharmonii.

Nadto finansowaniem z frudże 
tu państwowego będzie objęta 
pomoc dla trwale niezdolnych 
do pracy, których stan zdrowia, 
wiek, warunki materialne i ro­
dzinne kwalifikują do korzysta 
nia z domów opieki i zakładów 
specjalnych.

Ilość pracowników korzystają 
cych z wczasów wzrośnie w 
1953 r. o 9,9 proc. w por. z r. 1952. 
Struktura wczasów ulegnie dal­
szej poprawie przez skierowanie 
n,a wczasy większej niż w r. 
1952 iloścj robotników fizycz­
nych.

W zakresie służby zdrowia na 
odcinku lecznictwa zamkniętego, 
wydatki budżetowe umożliwią w

Wreszcie bardzo poważne su 
my łoży państwo na inne wydat 
ki socjalno - kulturalne, jak za­
siłki rodzinne, zasiłki chorobowe, 
emerytury, renty, zaopatrzenia 0- 
raz takie formy pomocy socjal­
nej jak wyprawki niemowlęce, 
protezy itp.

Wybitnie pokojowy 
charakter budżetu

Wydatki na obronę narodową 
pozostają w budżecie na rok 1953

oraz bezpośrednie świadczenia 
pieniężne ludności 3,2 mlrd. zł 
czyli 3,2 proc.

Oto jest odpowiedź na pytanie, 
skąd płyną środki do budżetu. 
Płyną one przede wszystkim z 
gospodarki socjalistycznej. Bud­
żet nasz jest silny siłą gospodar­
ki socjalistycznej. Rośnie i roz­
wija . się wraz z jej rozwojem. 
Podstawą dochodów budżetowych 
jest akumulacja przedsiębiorstw 
socjalistycznych.

Narodowy plan gospodarczy na 
rok 1953 zakłada dalszy wzrost 
produkcji przemysłowej i rolnej. 
Produkcja przemysłowa wzroś­
nie o 13,4 proc. i

Plan Sześcioletni przewidywał! 
na r. 1953 w porównaniu z r. 1949 
Wskaźnik wzrostu 197,1. Przyrost j

w granicach tego samego udzia-) produkcji o 13,4 proc. w porówna'nas również 
łu, jaki zajmowały w budżecie ro niu z rokiem 1952 oznacza, iż fak

dochodów państwowych z gos­
podarki narodowej wymaga w 
r. 1953 odpowiedniej mobiliza­
cji. Konieczne jest w bieżącym 
roku wzmocnienie dyscypliny fi 
nan sowę j na wszystkich odcin­
kach naszej gospodarki, zwłasz­
cza zaś dyscypliny płac. Muszą 
być zlikwidowane przekrocze­
nia, jakie w tej dziedzinie miały 
miejsce w ubiegłym roku w nie­
których. resortach jak np. w 
przemyśle maszynowym ; budów 
nictwie. Szczególnie ostro ’’mu­
si być postawiona sprawa osz­
czędności materiałowych w na­
szych fabrykach, kopalniach i 
hutach. Musi być wydana zde­
cydowana walka brakoróbstwu 
i marnotravflftwu.

Szczególnej troski wymaga od

ku ubiegłego. Udział ten wynosi 
10,8 proc. Świadczy to o wybit­
nie pokojowym charakterze na­
szej polityki i naszego budżetu. 
Porównanie tego udziału do u- 
działu bezpośrednich wydatków 
zbrojeniowych w budżetach 
państw imperialistycznych wyno­
szących w budżecie Stanów Zje­
dnoczonych — 74,0 proc., w bud­
żecie Anglii — 37 proc., blisko po 
łowę wszystkich dochodów skae-

tyn^je osiągniemy w r. 1953 
wskaźnik wzrostu 220,4.

Zakłada się także wydatny 
wzrost produkcji, rolnej i pewne 
łagodzenie nadmiernej dyspro­

porcji w tempie rozwoju przemy 
słu i rolnictwa. Rozwój gospodar 
ki socjalistycznej spowoduje w 
1953 r. dalsze zwiększenie jej u- 
działu w globalnej produkcji na­
szego kraju, Udział ten wzrośnie 

, , ^ , ,z 30,5 proc. w 1952 r. do 82,1
bow yen we Frań ega 1 do .bardzo proc> w 1953 r. Oznacza to dalszy 
znacznych sum wydatkowanych ipo«tęp rozwoju soejalistycz-
w Niemczech .zachodnich, jes^ nie jnyeh form gospodarowania i sta- 
•zmieime wymowne. / Ile rosnącą, przewagę socjalistyez-

W budżecie na rok 1853 ńie .pre nych elementów w naszej gospo- 
limimije się wzrostu wydatków 
na administrację. Ilość piatów w 
1?53 r. zredukowano o blisko
4 000 w stosunku do stanu na ko­
niec roku 1952. Administracja 
nasza staje się z każdym rokiem 
bardziej oszczędna, • jednak zdaje 
my sobie sprawę, że nie usunęli­
śmy wszystkich przerostów admi 
nistraeyjnych. Zarówno przed Mi 
uistenstwęm Finansów, Państwo

darte,
Udział gospodarki socjali­

stycznej w wytworzonym docho 
dzie narodowym osiągnie w 1953 
r. 77 proc. w stosunku do 75 
proc. w roku ubiegłym.

Obniżymy leszcze bardziej 
koszty własne

Dochody z gospodarki uspołe-
1953 r. zwiększenie ilości łóżek wlwą Komisją Etatów i przed i czulonej i założony w budżecie

gospodarka w rol­
nictwie socjalistycznym. Konie­
czna jest najbardziej ostra wal 
ka z wszelkimi przejawami mar 
notrawstwa, walka o poszano­
wanie i nietykalność własności 
społecznej, walka o dyscyplinę i 
lepszą organizację pracy w 
PGR-ach. w FGM-ach i w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Walka o akumulację musi być 
zabezpieczona wykonaniem i 
przekroczeniem planu produk­
cji w ustalonej ilości, asorty­
mencie i gatunku. Przekroczenie 
planu produkcji w 1 kwartale ro 
ku bieżącego wskazuje, iż jest 
to całkowicie możliwe. Każdy 
procent podniesienia wydajno­
ści pracy, każdy * procent Pod­
niesienia akumulacji przynosi 
państwu setki milionów złotych, 
które obracane są na polepszenie 
warunków bytu mas pracują­
cych, rozwój nauki j kultury, 
wzmacniają siłę gospodarczą 
kraju.

Wszystkie te poważne zadania 
mogą być wypełnione j przekro 
czone przy pełnej mobilizacji za 
łóg, oomocy związków zawód 0-

pracujących. Z roku na rok bud­
żet nasz staje się coraz lepszym 
narzędziem, przy pomocy którego 
państwo ludowe zbiera 1 wydat­
kuje poważne sumy na rozwój ży­
cia społecznego. Wraz z rozwo­
jem i rozbudową gospodarki u- 
społecznionej rośnie także i 
wzmacnia się system budżetowy.

Budżet na rok 1953 zamyka 
się nadwyżką w wysokości 3,944.5 
min. zł.

Nadwyżka ta jest dowodem siły 
naszej gospodarki narodowej.

Nadwyżka budżetowa nie pow­
stanie jednak sama przez się. 
Musi być ona wypracowana. Nie 
może ona być w najmniejszym 
stopnia pomniejszona przez niedo­
bory lub straty, jakie miały miej 
see w niektórych gałęziach gos­
podarki w roku ubiegłym. Wręcz 
przeciwnie, winniśmy dążyć do 
powiększenia nadwyżki budżeto­
wej.

Walcząc o akumulację i docho

rak

pospolitej
go jako

W ten sposób zrealizujemy nasz 
wkład do wysiłku wszystkich wol 
nych narodów w walce o utrwa 
lenie pokoju na całym świecie.

I Przedkładając Wyso 
i budżet na rok 1953 uch 
raz pierwszy na podsk 
stytucji Polskiej Rzecz:
Ludowej przedkładam 
budżet:

1) zabezpieczający wykonanie 
doniosłych zadań ustalonych w 
Narodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1953;

2) zapewniający dalszy rozwój 
pokojowego budownictwa;

3) zapewniający dalszy rozwój 
kultury, nauki i oświaty;

4) w pełni zrównoważony i za­
mykający się poważną nadwyżką.

Od nas i od wszystkich ludzi 
pracy zależy nie tylko pełne zre­
alizowanie zadań, których wyra­
zem finansowym jest ten budżet, 
lecz także ich przekroczenie, a 
tym samym i przyśpieszenie bu- 
dowmetwa socjalizmu w naszej 
ojczyźnie.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 

jdy Ministrów Bolesław Bierut 
dy budżetowe w roku 1953 musi- j przyjął w dniu 25 bm. ambasado- 
my ujawnić wszystkie rezerwy i ra nadzwyczajnego i pełnomocne- 
po,stawić je do dyspozycji pań- go Republiki Czechosłowackiej w 
stwa, / ; Polsce — Karela Vojaczka.

Strony zwiększają
fcisę repatriowanych Jeńców w Korei
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin ogłasza następujący

I. żołnierze wzywają 
do »lici

0 jedność Niemiec
BERLIN (PAP). Jak donos 

z Norymbergi Agencja ADN, za­
chodnio - niemiecki związek b. 
żołnierzy wydał odezwę nawoiu 
jącą do walki o jedność Niemiec 
i o pokój, przeciwko zamierzonej 
rekrutacji do odbudowującego się 
Wehrmachtu.

Naród niemiecki — głosi odez­
wa — będzie mógł zjednoczyć się 
i służyć sprawie pokoju świato­
wego, jeśli wszystkie swe siły po­
święci walce o przywrócenie jed­
ności Niemiec.

komunikat delegacji koreańsko
chińskiej na rokowania o rozejm 
w Koi’ei:

Na 9 posiedzeniu grup oficerów 
łącznikowych w dniu 24 kwietnia 
postanowiono, że ze względów na 

^ tury technicznej plenarne zebra- 
Jnie delegacji obu stron zostaje 
i odroczone* do dnia 26 kwietnia.
I W dniu 23 kwietnia strona ko- 
reańsko - chińska powiadomiła 
przeciwną stronę, że liczba jeń­
ców wojennych, podlegających re­
patriacji będzie większa niż pier­
wotnie przewidziano, ponieważ re 
patriowani zostaną nie tylko cho­
rzy i ranni jeńcy z obozów je­
nieckich, lecz również ze szpitali 
frontowych. W tymże ‘dniu ’'stro­
na przeciwna zapowiedziała, że i 
ona dokona repatriacji większej 
liczby ehorych i rannyfch jeńców 
wojennych niż pierwotnie prze­
widywali
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 99) M

Przygotowujemy program 1-majów g

dom gra i śpiewaCały •••
— Jednym z tańców, które przygotowujemy na program 1-majowy, 

kodzie taniec marynarski, którego tło muzyczne stanowi melodia „Ja- 
błoczka" — informuje nas Kazimiera Nowowiejska. Opracowała ona ró­
wnież oberka i poleczkę czeską ze „Sprzedanej narzeczonej“, które ze­
spół wykona w programie, przygotowywanym dla uczczenia święta ro­
botniczego.

— Zobowiązaliśmy sie, że ten obfity program taneczny opracujemy 
przed terminem — wtrąca kierownik Domu Oficera Marynarki Wojennej 
w’ Gdyni Sabelski, gdzie właśnie cały zespół pieśni i tańca Mar. Woj. ćwi 
czy na próbach.

Tak to prawda, cały gmach 'przygotowującego m. in. akade- 
rozbr/,miewa dźwiękami różnorod mię centralną na Wybrzeżu z pro-

swych produkcji, ale od kolegów 
dowiadujemy się, że członkowie 
orkiestry podjęli indywidualne 
zobowiązania szkolenia w grze na 
poszczególnych instrumentach 
mniej zaawansowanych,

— To także zobowiązanie l-ma 
jo we — uśmiecha się ob. Szara- 
fiński, gdy zdziwiona jego krzą­
taniną przy bibliotece, zbliżam 
się do niej i biorę do ręki ładnie 
oprawiony komplet nut.

— Przepisałem już 26 nume­
rów — szepcze mój informator 
przy akompaniamencie kwintetu. 
— Katalog szczegółowy, którego 
dotychczas nie mieliśmy, a który 
będzie zrobiony w ramach zobo­
wiązań, pozwoli każdemu szybko 
zorientować się, jakiego rodzaju 
i ile utworów muzycznych posia­
da nasza biblioteka.

Chórzyści niedługo pozwalają 
nam delektować się muzyką! Z 

[pobliskiej sali ćwiczebnej za­
brzmiała nagte pełna ludowego 
[humoru pieśń: „Szedł chłop do 
idom wczas, zrobił z buku duży 
bas.. — cichutko wsunęliśmy się 
do sali ćwiczebnej. Tadeusz Dą­
browski dyrygent chóru jest bar - 

• dzo wymagający.

-- Tenory, proszę wyraźniej 
to cis! — Tenory nie każą się 
długo prosić. — Jeszcze raz — 
powtarza niezmordowanie dyry­
gent — Więcej ciepła, więcej 
śpiewności, trochę nierówno, pro­
szę za ręką.

Chór zespołu pieśni i tańca Ma­
rynarki Wojennej jest znany na 
Wybrzeżu ze swych produkcji 
Miłośnicy śpiewu chóralnego nie 
zawsze zdają sobie sprawę z te­
go, ile upartego wysiłku, ile pra­
cy trzeba, aby nawet z utalento 
wanych śpiewaków zorganizować 
zespół chóralny. Nie przeszkadza­
my więc dłużej sympatycznym 
altom, basom i tenorom i dyskre 
tnie opuszczamy salę.

Zespół, który już dał na Wy­
brzeżu 250 koncertów, poza przy­
gotowaniem specjalnego progra­
mu na święto robotnicze, zobo­
wiązał się do szeregu występów 
w' zakładach pracy Wybrzeża dla 
uświetnienia obchodów 1-majo­
wy ch. Zespół liczy obecnie 80 
osób. Ta liczna drużyna nie szczę 
dzi wysiłku, aby jak najgodniej

Zatrzyma się
Zatrzyma się, czy nie za­

trzyma?
— Zatrzyma się odpowiedzią

Zrobimy to
w „Miesiącu czystości“
z

my,
przyjemnością 
że Prez. MRN

zauważyli»- 
w Gdańsku

łam z pewnością siebie. Ostatnio | nareszcie zleciło Wojewódzkie- 
jeżdżę tą trasą bardzo często i | mu Przedsiębiorstwu Robót Dr© 
nie było wypadku, żeby na przy j gowych ułożenie chodnika przy 
stanku warunkowym przy ul. i ,,1. Garncarskiej w Gdańsku 
Świętojańskiej w Gdyni autobus j przcd „Domem Prasy“. Robotni 
nie zatrzymał się. Zresztą, więk I cy postanowili to wykonać przed 
szość pasażerów gdyńskich wy* 1i Maja. Dotychczas przy naj- 
siada właśnie tutaj, w centrum mniejszym deszczu tworzyła się 
miasta. I olbrzymia kałuża i trzeba było

schodzić na jezdnię, żeby ją o- 
minąć. Ułożono także chodnik 

stronie. Trzeba 
tylko jak najprędzej usunąć 
gruz.

Ale Prez. MRN powinno jesz­
cze zlecić usunięcie gruzów % 
chodnika przed zburzonym do-

jak najpiękniej uczcie 
swoim talentem i pracą.

Maja j 
(jota)

•/„by byr dobrym kornecistą, 
aJe i silne płuca.

trzeba mieć nie tylko dobry słuch,

nych instrumentów, chóralnym) gramem artystycznym w wy 
śpiewem męskim rozlegającym się j nąniu zespołu pieśni i tańca il 
spoza zamkniętych drzwi sali 
ćwiczebnej na piętrze, muzyką 
fortepianową, towarzyszącą ewo­
lucjom tancerzy na parterze.

Cały dom gra i śpiewa, bowiem 
artyści ćwiczą nieznużenie, aby 
jak najwspanialej wypadł pro­
gram 1-majowy. który przygotu­
ją n;i % dni przed terminem tak, 
jak się zobowiązali.

Ha prólile feaśetu
Kierownik artystyczny zespołu, 

kompozytor ob, Wiktorski jest 
chwilowo nieobecny. Uczestniczy 
w obradach wojewódzkiego korni 
tetu obchodu święta 1-majowego,

ko- 
Ma-

rynarki Wojennej. Jego zastępca 
prowadzi więc nas na próbę ba­
letu.

Na podium wbiegła właśnie gru 
pa młodych tancerzy. Są w robo-j 
czych trykotach, nie ucharaktery-1 
zowani, ale mają w sobie tyle za-[ 
pćłu. tyle pasji tanecznej. żej 
widza porywa zaklęta w tańcu 
poezja pracy marynarza.

— Balet wzbogaci jeszcze tri o, 
śpiewacze, złożone z tancerek — 
szepcze mi do ucha ob. Nowowiej­
ska. — Tn profesorka śpiewu ob. 
Tylewska postanowiła je wyszko 
lić w ramach zobowiązań 1-ma­
jowych.

Chwilowo przed naszymi oczy­
ma dziewczęta śmigają w zawro­
tnym tempie zawadiackiego ober­
ka.

Muzycy nie pozwalają sią 
zdystansować

Och, teraz ktoś sfałszował, ale Jeszcze kilka prób 
dzie doskonale.

wszystko pój-

Przed 1 Maja

Prośba o zatrzymanie autobu­
su na „warunkowym“ była na­
prawdę niepotrzebna, bo przed j po przeciwnej 
nami poprosiło o to już kilka 
osób, a drugie tyle, nauczone do­
świadczeniem. czekało cierpli­
wie.

Praktyka ' wykazała, że przy­
stanek przy ul. Świętojańskiej mein obok sklepu tekstylnego, 
jest konieczny i dlatego wniosek i gdzie trzeba również schodzić na 
dla WPKGG: Przystanek waran! jezdnię. Niewiele trudu, a ulica 
kowy zastąpić przystankiem nareszcie nie będzie sprawiała 
stałym. (ponurego i przykrego wrażenia,

(Li) ' (h)

17 maja rozpoczną sio 
»lii Oświaty, Książki i Prasy«

wych imprez i przyczynią się do 
wzmożenia czytelnictwa j pod­
niesienia naszej wiedzy. (Lig.)

Zieleń do dekoracji
1-majowej

Prezydium MRN w Gdyni poda 
je do wiadomości, że celem umo- 
żliwienia ludności miasta należy 
teeo udekorowania domów na 
dzień święta 1 Maja uruchomio­
ne będą od poniedziałku 27 bm. 
od godz. 16, 2 punkty rozdziału zie 
leni: na placu przy Prezydium
MRN oraz na placu "~/y Młodzie 
żewym Domu Kultury.

Zieleń mogą bezpłatnie podej­
mować obwodowe komitety Fron 
tu Narodowego, komitety rejono­
we i blokowe oraz wszyscy tniesz 
kańcy Gdyni.

\

Ważne il!a przyszłycli
W ELEKTROWNI

| Każdy dzień przynosi nowe meldun­
ki o wykonywaniu długofalowych zo­

bowiązań dla uczczenia święta 1 Maja.
Ogarniający nas nastrój Spło- nf Jóżnych odcinkach pracy. Wśród 

• ' ,, ... nich są zoDowiązania załogi elektro-
TEATRV

Teatr Wielki — Gdańsk — ..Straszny 
dwór“ — godz. 14—17,20. „świerszcz 
aa kominem“ — godz. 19—21,30, po­
niedziałek —- „Wesele Figara“ — godz. 
18,30—22.

Teatr Dramatyczny - Gdynia — 
„Sprawa rodzinna“ — godz. 16—18,20. 
„Sprawa rodzinna“ — godz. 19—21,20. 
poniedziałek — teatr nieczynny.

Teatr Kameralny - Sopot — „Cyru­
lik sewilski“ — godz. 19—21,45, ponie­
działek — teatr nieczynny.

K 1 N A 
„Przyjaźń“

i szyły raptem dźwięki rozgrywa­
jącej się „na całego“ orkiestry 
To kwintet skrzypcowy pod ba­
tutą Leona Sitarskiego zawodzi 
na cały dom „Waloszki Śląskie“.

„Szła dzieweczka do laseczka..“ 
—• wita nas na progu popularna 
piosenka. Kwintet nie przerywa

Ostatnie przedstawienie
GDANSK — „Przyjaźń“ — „Dziew­

czyna i traktor" — g. 18. WRZESZCZ
— „Bajka“ — poranek „Hojne lato“
— godz. 11, „Trzy opowieści“ — godz.
16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Czarodziej • , , « rr„,+v.,„ w;0liH-mGlinka" — «oaz, 16. 18, 20. nowy o godz. 14 w Teatrze Wielkim
PORT —• „Marynarz“ — „Dziewczyna j w Gdańsku odbędzie się przęd­
zo Słowacji“ — godz. 18. oliwa j stawienie opery Sf. Moniuszki

W dniu dzisiejszym tj. 26 bm.

„Delfin“ — „Bój skończy się jutro“ — 
godz. 16. 18, 20, poniedziałek „światła 
w Koordii“ — godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“' — „Akcja B“ — 
godz. 15.30, 17,30, 19.30 — poniedziałek 
„Cesarski piekarz“ II s. — godz. 15,30, 
17,30, 19,30 „Polonia“ — „Cesarski 
piekarz“ I s, — godz. 16, 18, 20, ponie 
działek — „Cesarski piekarz“ I s. — 
godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic" — poranek 
11,30 „Historia jednego wynalazku“ — 
„Cesarski piekarz“ II s. — godz. 15,30, 
17,30, 19,30. „Goplana“ —■ „Jak harto­
wała się stal“ — godz. 16, 18, 20 — 
poniedziałek — „Jutro się będzie tań 
czyć wszędzie“ — godz. 16, 18, 20. 
„Warszawa“ — „Wielka przygoda“ — 
godz. 16, 18, 20.' CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Gęsi Baby Jagi" — godz. 
1.8, 20, poniedziałek — „Krążownik Wa 
reg“ — godz. 18, 20 GRABÓWEK — 
„Fala" — „Dolina śmierci“ — godz. 18, 
20, poniedziałek — ..Droga nadziei“ — 
godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“ — 
„Na odsiecz Carycyna“ — godz. 18, 20, 
poniedziałek „Mussargski“ — godz 
18. 20 FOTOPLASTIK ON, ul. Władys­
ława IV 28 — „Wersal“.

WEJHEROWO — „świt" — „Druży­
na“, poniedziałek — „Bój skończy się 
jutro“. LĘBORK — „Fregata“ — „Krą 
żownik Wareg“. poniedziałek „Kurty­
na w górę“. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Panna bez posagu“. PUCK — „Me­
wa" — „Torpedowiec nieugięty“. JA­
STARNIA — „Hel“ — ..Kwiat miłości“. 
ŁEBA — „Rybak“ — „Raczek się spó­
źnia“.

APTEKI DYŻURNE
od du. 25. 4.—1. 5.

GDANSK. — ul. Gen. Świerczewskie­
go 32 — teł. 320-59. NOWY PORT — 
ul Oliwska 82/4 — teł 415-75. ORU­
NIA — ul. Jedności Robotn. ,111 — teł. 
347-27 OLIWA — ul. Leśna i — teł. 
426-75' WRZESZCZ — ul Grunwaldz­
ka 86'— teł. 428-32. SOPOT — ul. Sta­
lina 791 — teł. 523-84 ORŁOWO — Ul 
Boh. Stalingradu 66 — tel 91-24. GDY
NIA _ Skwer Kościuszki 22 — tel.
10-78 GRABÓWEK — Czerw. Kosynie­
rów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
Gn*^SK-WRZESZCZ — Ratunkowe 

J nr.ov>„w<. tel, 41-000 1 09. Grun­
waldzka 2- czynne cała dobę. Dzleciecę 1 tel. 09 Od g. 19 do 7. GDYNIA rat.

Skwer Kościuszki 14. tel. 10-00.
STRAŻ POŻARNA — telefony: 

Gdańsk: 08 Gdyni*: 08, fiopot: 
}lł-Wl

opery
„Straszny dwór“, natomiast w 
poniedziałek, 27 bm. o godz, 18.30 
zostanie wystawiona opera W. A. 
Mozarta „Wesele Figara“.

Będą to dwa ostatnie w tym 
miesiącu przedstawienia zespołu 
Studia Operowego PFB, ze wzglę 
du na rozpoczynający się __ z 
dniem 1 Maja urlop artystów 
Studia, jaik i całkowitą przebudo 
wę sceny Teatru Wielkiego

są
wni gdyńskiej.

I tak: palacze siłowni I zaosz­
czędzą miesięcznie około 100 ton 
węgla, palacze elektrowni II za­
oszczędzą miesięcznie mc. 40 ton 
węgla.

Ponadto inne działy i brygady wy­
konują wiele cennych zobowiązań, 
przynoszących instytucji poważne osz 
czedności.
W ZAKŁADACH TRZEM. DROŻDŻO­

WEGO
: Załoga Państw. Zakł. Przem. Droż­
dżowego postanowiła święto międzyna­
rodowego proletariatu uczcić nowymi 
długofalowymi zobowiązaniami, a mia 
nowłeie wykonaniem półrocznego pla­
nu produkcji suszonych drożdży pie­
karniczych na 7 dni przed terminem. 
Robotnicy zatrudnieni w dziale fer­
mentacji i zacienił wykonają roczny 
plan na 5 dni przed terminem.

Przez systematyczne konserwo­
wanie silników elektrycznych i 
oszczędność prądu, zmniejszą z 
życie energii elektrycznej o 4Q 
proc. Ogólna wartość zobowią­
zań zespołowych i indywidual­
nych wynosi około 120.000 zł

przeprowadzić porządki na swym tere­
nie, zebrać 3.000 kg złomu, zorganizo­
wać zbiórkę metali nieżelaznych, urza 
dzić piaskownicę dla dzieci i boisko 
do siatkówki dla młodzieży.

Mieszkańcy należący do komitetów 
blokowych nr 123. 124. 125 i 126 pos­
tanowili 'wspólnym wysiłkiem urządzić 
i całkowicie wyposażyć w sprzęt ogró­
dek jordanowski przy ul. Chrobrego 10 
a mieszkańcy rejonu komitetu bloko­
wego nr 154 w Oruni postanowili 
materiałów budowlanych, uzyskanych 
w rozbiórce wypalonych domów, odbu 
dować świetlicę dla tej dzielnicy

©fi witanie 
©itef fu w fóuiłeyni

Za,powiedziany na wtorek 28 
bm. odczyt Jnż. Zdzisława Kwaś 
nego przełożony został na termin 
późniejszy, który podany będzie 
za pośrednictwem prasy.

Już od kilku lat, miesiąc maj 
poświęcamy popularyzacji czy­
telnictwa książki i prasy oraz 
podsumowaniu osiągnięć w dzie 
dżinie oświaty. W r. bież. Dni 
Oświaty, Książki i Prasy roz­
poczną się w dniu 17 maja i 
trwać będą 3 tygodnie.

Dla zorganizowania Dni po­
wstała Wojewódzka Rada Czy 
telnictwa i Książki, na czele 
której stanął poseł Antoni Bi- 
gus. Obecnie tworzą się, Miej­
skie i Powiatowe Rady Czytel­
nictwa.

W skład Wojewódzkiej Rady 
Czytelnictwa wchodzi 5 sekcji: 
organizacyjna z przewodniczą­
cym ob. Wilgą, propagandy z 
red. iMojkowskim, upowszechnię 
nia książki z ob. Wierzbicką, od­
czytowa z mgr. Dobrowolskim i 
sekcja imprezowa.

Ramowe piany działalności po 
szczególnych sekcji, które już zo 
stały opracowane, przewidują 
zorganizowanie m. in. wycieczek 
krajoznawczych pt. „Szlakami li­
teratury", dyskusji nad filmami, 
koncertów, rewii poświęconych 
czytelnikom i spotkań zespołów 
redakcyjnych miejscowej prasy 
ze swoimi czytelnikami, wielkich 
kiermaszów książek itp.

W maju prelegenci, To w. Wie 
dzy Powszechnej wygłoszą 530 
odczytów w zakładach pracy, 
miasteczkach, a szczególnie dla 
mieszkańców wsi w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR-ach. 
Również Liga Kobiet urządzi w 
swoich kołach blokowych wie­
czornice poświęcone czytelnic­
twu i oświacie. ZSCh prze widu 
je zorganizowanie 160 odczytów 
w różnych gromadach, szereg re 
jonowych konferencji czytelni­
czych i zlotoAv przodowników 
czytelnictwa.

• Jak widać z wstępnych przy­
gotowań, Dni Oświaty, Książki 
i Prasy przyniosą wiele cieką-

Dalsza rozbudowa 
rybackie! bazy w Iwinoujśdu

Rekrutacyjny punkt informa­
cyjny przy Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej w Gdańsku czynny 
jest codziennie od godziny 16 do
18.

Ha wesołym rusztowaniu
Miejski Komitet Odbudowy Warsza­

wy w Gdańsku urządza wielka rewio 
humoru, pieśni, satyry i muzyki ut. 
„Na wesołym rusztowaniu", w której 
wystąpią m. in. chór Jara (kwartet 
wokalny), Beata Artemska i Marta Mir 
ska (śpiew), Tadeusz Cygler i Karol 
Hanus/, (humor - satyra), Hąpryk Ja­
błoński (fortepian), Stefan Więcbor­
ki - Wiech i Kazimierz Różewicz (a- 
kompaniament).

Impreza ta odbędzie się 2 i 3 maja
0 godz. 19,30 w hali sportowej (daw­
niej hala Budowlanych) we Wrzesz­
czu oraz 2 maja o godz, 15,30 i 3 ma­
ja o godz. 10,30 w Młodzieżowym Do­
mu Kultury w Gdyni.

Bilety w cenie 5, 10, 15 i 20 zł oraz 
bilety ulgowe w cenie 4, 8, 12 i 16 zł 
(wyłącznie na listy zbiorowe zakładów 
pracy, szkół i uczelni) można naby­
wać w oddziałach „Orbisu" w Gdań-

1 sku, Wrzeszczu, Sopocie i Gdyni od 
28 -bm.

W KOMITETACH BLOKOWYCH
Na równi z zakładami pracy zobo­

wiązania podejmują komitety bloko­
we. I tak komitet blokowy nr 14 w . , . ____T.
Gdański! postanowił do dnia 1 mała kszema wydajności pracy. Licz

Akcja zobowiązań pierwszo­
majowych zmobilizowała ponow 
nie szerokie rzesze budowni­
czych dalekomorskiej bazy ry­
backiej w Świnoujściu do zwię-

Nasza ocena

Koncert młodych pianistów Liceum Muzycznego w Sopocie
Typ szkoły II stopnia, w któ­

rej połączone są przedmioty ogól­
nokształcące z muzycznymi i któ 
ra nazywa się liceum muzycz­
nym, jest ideałem szkół wycho­
wujących zawodowych muzy­
ków. ,

Za czasów sanacyjnych mięliś­
my w Polsce tylko jedną tego ty­
pu szkołę w obecnym Stalinogro- 
dzie. I pomimo, że liceum stali- 
noigrodzkie jtiż wtedy zdało egza­
min z najlepszych wyników wy­
chowania -muzycznego, rząd sana 
cyjny nie zatroszczył się, by ta­
kich szkół powstało więcej.

Dopiero w obecnym ustroju Mi 
nisterstwo Kultury i Sztuki w 
trosce o poziom nauczania mu­
zyki rozbudowało licea muzyczne 
prawie we wszystkich większych, 
miastach Polski. Przekonano się, 
że licea muzyczne jak i podsta­
wowe szkoły muzyczne, dają do­
bre rezultaty, łącząc przedmioty 
muzyczne (teoretyczne i praktycz 
ne) z przedmiotami ogólnokształ­
cącymi.

Państwowe

otwierając zrazu tylko 2 klasy.i dobrany repertuar. Jedyną wadą 
Obecnie ma ich już 4, a piąta i j prawie wszystkich. wykonawców 
ostatnia (kurs LM trwa 5 lat) zo- jest brak dużego, jędrnego tonu.

w Soßocif
Liceum Muzyczne {dobrą technikę
flsteJp 8 lata nj*u

stanie utworzona w przyszłym j 
roku szkolnym.

W sopockim liceum poza ogól-1 
nymi przedmiotami teoretyczny­
mi (muzycznymi) istnieje spec ja-{ 
lizacja w grze na fortepianie, I 
skrzypcach, wiolonczeli, kontra- j 
basie i instrumentach dętych.

Popis ostatni dotyczył tylko i 
specjalistów w dziedzinie forte-; 
pianu. Czołowa grupa pianistów S 
reprezentujących wszystkie ist- j 
nięjące klasy licealne świadczy oj 
dobrym poziomie muzycznym tej \ 
szkoh'. Wyższa Szkoła Muzyczna.; 
do której przejdą absolwenci li­
ceum będzie miała w przyszłości 
dobry narybek.

Klasę I licealną reprezentowały: 
Elżbieta Głogowska i Barbara Smiigin. 
klasę II — Danuta Trawińska i Re­
nata Gleinert. Masę III — Maria Kop 
czyńska i wreszcie klasę IV — Elżbie­
ta Braehówna, Mirosław Bukowski, 
Iwona Sielicka i Zbigniew Bruna.

Cała ta dziewiątka utalentowa­
nych pianistek i pianistów ma

w stosunku do
vwM t odpowiednio

ne zespoły robotnicze dla uczczę; 
nia święta 1 Maja wielokrotnie 
przekraczają normę, pragnąc w 
ten sposób jak najwcześniej u- 
końezyć budowę bazy — jedne­
go z największych obiektów 
Planu 8-letniego «a Wybrzeżu.

W ostatnich dniach na czoło 
wszystkich zespołów wysunęła 
się brygada Macheli, pracująca 
przy budowie bosmanatu; w 
wyniku codziennych narad ro­
boczych i ustalania dziennych 
planów pracy osiągnęła ona w 
ubiegłym tygodniu 405 proc. nor 
my.

Bardzo dobre wyniki zanoto­
wała również grupa zbrojarska, 
uzyskując 350 proc. normy. Nato 
miast cieśla Jasiński osiągnął 
390 proc.

W ten sposób brygady budów 
niczyeh Świnoujścia nie tylko 
wykonują zobowiązania l-ma jo 

to. OTy w forte, czy też w pia- we, ale je poważnie przekracza­
no musi być soczysty, głęboki j ją, < (ep)
i okrągły jak piłeczka.

Obecny kierunek naszej pi a 
nistyki, opierającej się na wzo 
rach planistyki radzieckiej, 
zwraca olbrzymią uwagę na 
brzmienie fortem anu pod pal­
cami wykonawcy. Każdy 
dźwięk wydobyty z instrumen

Wykonali plan kwartalny
w 112,5 proc.

Z obowi ązania pracownik ów
PDT w Sopocie, podjęte na apel 
młodzieży z Centralnego Domu 
Towarowego w Warszawie oraz 
dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, przyczyniły się do 
tego, że załoga J*DT Sopotu wy­
konała plan w I kwartale br. w 
112,5 proc.

Zmniejszono poważnie ilość 
mank i. obniżono koszty własne.

W wyniku współzawodnictwa 
na czoło wysunęły się pracowni­
ce Maria Styk, Stefania Szopió- 
ska i Pelagia Marcinkowska.

Tego wymaga obecny kiera 
nek i nasi pedagodzy; chcąc 
iść z prądem wymagań arty­
stycznych, muszą nań zwrócić 
specjalną uwagę. Same wpraw 
>'<* poruszanie się palców na 
klawiaturze już teraz nie wy­
starcza.

Spodziewać eię należy, że ten 
jedyny, chociaż ważny manka­
ment wyrówna się w ciągu naj­
bliższych łat, a wówczas nasze 
młode liceum muzyczne będzie 
m Mo stanąć na czele innych li­
ceów muzycznych Pol gib Ludo­
wej.

Władysław WolentynowiccE

Rejs do Szwac“i
m paliwie

Załoga jednostki Polskiej 
Żeglugi Morskiej s/s ..Koło­
brzeg" postanowiła wykonać 
ponadplanowy rejs do Szwe 
cji na zaoszczędzonym pali­
wie. W ten sposób maryna­
rze z „Kołobrzegu“ uczczą 
Święto 1-Maia.

Załoga „Wielunia" powzię 
ła decyzję wykonania rocz 
nego planu przewozów na 2 
tygodnie przed terminem.

IwÜ

Przodujące załogi 
spółdzielni »Gryf«
Jak nam donosi korespondent 

Aleksander Czaja, w spółdziel­
ni rybołówstwa morskiego 
„Grjęf" we Władysławowie na 

j czoło wysunęły się następujące 
I załogi:

Załoga kutra ,,Wła 84“ wyko 
nała do 20 bm. 71,1 proc. miesię­
cznego planu połowów, załoga 
„Ust 33“ — 52,8 proc. planu, za­
łoga „Łeb 9“ — 50 9 proc., zało- 
ga „Ust 19“ — 49,9 proc. mie­
sięcznego planu połowów.

Jak z tych kliku cyfr można 
wnioskować, realizacja miesię 
cznego planu połowów’ w snól- 
dzielni nosuw a się bardzo wolno 
nanntód.
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W przededniu naszego święta
Wraz^z przewodniczącym Zarżą I wić bardzo wiele. Niedawno np. 

du Zakładowego ZMP przy Gdari Farr i „jego“ chłopcy wystąpili

DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 99) I

skich Zakładach Maözvn Elek­
trycznych, Leszkiem ‘ Lindne 
rem, idziemy do ha]j produk 
cyjnej, w której pracuje młodzie 
żowa brygada ślusarska Lotara 
Farra. Przechodzimy przez sze­
reg hal. Na każdym niemal sta­
nowisku roboczym —• maleńki 
czerwony proporczyk, na nim 
krótki napis: 1 Maj,

Młodzież robotnicza z fabryk, 
stoczni, kopalń i hut dotrzymu 
je kroku swym starszym towa­
rzyszom pracy. W okresie po­
dejmowania zobowiązań długo»-!? 
okresowych, postawą, entuzjaz^ 
mem pracy dowiodła swej doj­
rzałości politycznej i społecznej.

Do wart 1-majowych w GZME 
przystąpili miodzj robotnicy ja 
ko jedni z pierwszych, w,1 reali­
zacji zobowiązań również wy­
suwają się na czoło. .

Pierwszeństwa 
nie oddamy

Ale wróćmy do brygady Lota 
ra Farra. Można by o niej mó-

z wnioskiem o zrewidowanie do 
tychczasowych norm produkcyj 
nych, poprosili komisję o pod­
wyższenie norm, bo dotychcza­
sowe uznali za zaniżone. Komi­
sja sprawę rozpatrzyła i.., wnio 
sek młodzieży „przeszedł“. Pra­
cują już dzisiaj na nowych nor 
mach.

— Nie myślcie, że to nam tak 
łatwo przyszło — opowiada Farr. 
•— Starzy ślusarze nie chcieli 
przyjąć nowych norm, starali 
się wmówić w nas, że nie podo- 
amy. Ale pokazaliśmy, że jed­

nak potrafimy pracować na no­
wych normach, że mimo to pla­
ny wykonywać będziemy w 20Q 
procentach.

Kuncewicz 150 proc., Lechosław 
Góra — 200 proc., Jan Szypla 
270 proc., Edward Gołębiowski 
200 proc., Krystyna Lewandow­
ska — 150 proc.

Ponadto brygada młodzieżowa 
TOR-u w wartach 1-majowych 
zobowiązała się podwyższyć do­
tychczasowe długofalowe zobo

wiązanie i zwiększyć wydajność 
pracy o 20 proc. t,i. wykonywać 
220 proc. normy.

Na wszystkich odcinkach na­
szego życia trwa zwycięska wal 
ka o Plan, o pokój, o socjalizm, 
której symbolem jest święto 
mas pracujących —■ 1 Maja.

Elżbieta Herbst

Pierwszeństwa w zakładzie nie 
oddamy żadnemu działowi. — 
dodaje patrząc z dumą na „swo­
ich“ chlopcówą pochylonych nad 
wykonywaniem tablic.

Wszyscy oni są młodzi, tak jak 
ich 21-letni brygadzista. Praca, 
którą wybrali interesuje ich, lu 
bią ją bardzo.

Na wartach 1-majowych

Młodzi kolejarze, skracając postój wagonów,!
witaią czynem święto 1-majowe

Sudujsmy 
»nowy dom«

Dzięki rewolucyjnym 
przeobrażeniom społecz­
nym minęły bezpowrotnie 
czasy niepewności jutra. 
Przed młodzieżą polską 
otwarły się nieograniczo­
ne _ możliwości pracy, roz­
woju, awansu społeczne­
go.

Od pierwszych chwil 
po wyzwoleniu do odbu­
dowy ojczyzny wraz z ca­
łym społeczeństwem sta­
nęła młodzież z młodzień­
czym. zapałem, % młodzień 
czą żarliwością...

Dziś w przededniu świe 
ta 1 Maja — my. mło­
dzież polska możemy z 
dumą powiedzieć — wal­
kę o wspaniałe jutro, o 
socjalizm doprowadzimy 
do zwycięskiego końca!

— Du wart 1-majowych — mó- 
wj kol. Lidner —- przystąpili za 
równo ZMP-owcy jak i mło­
dzież niezorganizowana. Każdy 
na swoim odcinku i w miarę 
swych możliwości chce uczcie 
święto 1 Maja.

Np. E, Freika skróć; czas łą­
czenia tablic ze 180 do 120 rob. 
godz,. Wł. Chądzyński zaoszczę 
dzi na łączenia skrzynek 30 ro- 
bpczogodzin, K. Cołbeekf wyko- 
na wsporniki, w 150 godzinach 
zamiast w planowanych 322 go­
dzinach. J. Wróbel, wykonując 
opory, zaoszczędzi 190 rob. godz., 
E, Krawczyk skompletuje opo­
ry w 150 godzinach zamiast w 
432. J Kopeć skróci czas mon­
tażu rozruszników z 342 na 122 
roboczogodziny, J Krzemiński, 
pracujący przy regulacji rozru­
szników-, wykona swą prace w 
00 godzinach zamiast w plano­
wanych 180.

20. 11. br. Dziękf wzmożonej osz 
czędności załoga fabryki wyko­
na na zaoszczędzonych materia 
łach 248 tys, m kw, płyt pilśn-io 
wyeh.

Wsią Wybrzeża 
w czknie produkcyjnym

W Fabryce Płyt 
Pilśniowych

Również młodzież pracująca 
w Fabryce • Płyt Pilśniowych w 
Czarnej Wodzie w powiecie sta­
rogardzkim czcj święto klasy 
robotniczej 1—Maja nowymi zo­
bowiązaniami produkcyjnymi i 
wartami 1-majowymi.

Wraz z całą załogą mlodz; ro­
botnicy zobowiązują się wyko­
nać roczny plan fabryki do dnia

Do wart 1-majowych przystę 
puje również młodzież wiejs­
ka z FGR-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych, gromad indywidu­
alnych.

W PGR. Waplewo w powiecie 
sztumskim robotnicy, przyspie­
szając realizację długofalowych 
zobowiązań, zorganizował; jesz­
cze jedną młodzieżową brygadę 
połową, która pracować będzie 
przez cały okres wiosennych 
prac. 20-osobowa brygada zasa­
dzi przy tym poza godzinami pra 
cy 19 ha ziemniaków.

Młodzież spółdzielni produk­
cyjnej w Krasnołęee w powiecie 
1 sztumskim w wolnym od zajęć 
czasie i w niedziele odchwasz- 
czać będzie pola spółdzielcze.

Młodzież gromady Kościelin- 
ka w powiecie sztumskim w czy 
nie 1-majowym naprawi drogę 
na odcinku 1.600 m.

Młodzi pracownicy Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa w Tcze­
wie, zaciągając warty l-majo- 
\ve. zobowiązali się: Zenon An­
drzejewski do 1 maja wykony­
wać 250 proc. normy, Zbigniew

Już z dala witają radośnie po 
drożnych przybywających na sf, 
kolejową Gdańsk — Oliwa bia­
ło - czerwone emblematy ZMP. 

] Załoga stacj; to prawie sama mło 
^dzież zorganizowana w bryga­

dzie im. Karola Świerczewskie­
go, która samodzielnie obsługu­
je przybywające pociągi. Dla 
uczczenia święta klasy robotni­
czej już 15 kwietnia zaciągnęli 
oni wartę 1-majową postanawia 
jąc skrócić średni postój wago 
nów z 22,5 na 21,5 godzin.

Stanisław Bandzmer, dyżur­
ny ruchu, pamiętając o podję­

li tym przez kolektyw zobowiążą 
niu, zawczasu przybył na swoją 
zmianę, by należycie przejąć o- 
bowiązki służbowe od kolegi. 
Zdający mu służbę Bronisław 
Bernack; informuje go o sytua­
cji na stacji.

— Zwróć uwagę, aby węglar- 
k; z toru 8 zostały jak najszyb­
ciej podstawione fta bocznicę.

Dzwonią telefony. Padają po 
lecenia. Lecz nie tylko Bandz 
mer, przodujący ZMP-owiec, peł 
nj wzorowo wartę 1-majową. 
Opodal na drugiej nastawni — 
wykonawczej pracuje nastawni 
czy Józef Lewiński. Wykonując 
polecenie dyspozytora, manipu 
luje dźwignią i po chwili wę­
gierki są już na rampie towaro­
wej. Czuwający nad sprawną 
realizacją zobowiązania prze­
wodniczący koła ZMP oświad­
cza:

— Dzięki należytej pracy 
Bandzmera zaoszczędziliśmy dziś

25 minut na postoju parowozu 
manewrowego, przez co przyczy 
niliśmy się poważnie do skróce­
nia postoju wagonów.

, Lecz nie tylko ZMP-owcy na 
warcie 1-majowej czczą dziś na 
stacji Oliwa zbliżające się świę­
to klasy robotniczej. Za ich 
przykładem również starsi pra­
cownicy dwoją się i troją, by 
jak najbardziej wzorowo wyko 
nać zadania planu,

Julian Waśniewski i

Praca nauczyciela
w Ludowej
Jest zaszczyt©®«
Maturzyści,
wstępujcie do wyższych szkół
pedagogicznych!

Aby być godnym miana 
ludzi budujących socjalizm

Trudniejsze i donioślejsze niż kiedykolwiek zadania stoją w 
bieżącym roku w kampanii sprawozdawczo - wyborczej przęd 
młodzieżą ZMP-owską.

Zadania te -polegają na tym, aby dokonać zwrotu w najważ­
niejszej dziedzinie pracy zetem powskiej — w pracy ideowo - 
politycznej wśród młodzieży, aby mocniej związać pracę ZMP w 
dziedzinie produkcyjnej, kulturalnej i sportowej % socjalistycz­
nym wychowaniem młodzieży.
Odbywające się zebrania wyj Niektóre zarządy uważają 

boreze organizacji ZMP-owskich | przeprowadzaną kampanię tyl­
na Wybrzeżu są najlepszym ko za formalność ograniczającą 
sprawdzianem pracy organize-1 się do wyboru nowych władz, 
cyjnej i przygotowawczej ze j nie rozumiejąc jej wielkiego zna 
strony poszczególnych kół ZMP, \ czenia politycznego i podrywając koła ZMP w mieście i na wsi, - w

trzeba stale Informować komi­
tety i organizacje partyjne i 
po przez tę stałą łączność zapew 
niaó właściwe przeprowadzenie 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej.

Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić jednocześnie na 
wzrost organizacji, poprzez 
przyjmowanie w jej szeregi 
przodującej młodzieży rtiezor 
ganizowanej.

Chodzi o to, ażeby wszystkie

Droga Janusza Wróbla do Partii
S ekret. Komitetu Zakładowego PZPR przy 

h Zakładach Gazownictwa, Julianrda
Bogdanowicz, odkłada na c 

— Wróbel? To jeden z 
pracowników — mówi — a 
pil do Partii, stara się pra 

Mistrz konserwacji, i II

iwilę słuchawkę. 
najlepszych naszy eh 
od cgasu, jak wsią- 

?ować jeszcze lepiej.,. 
sekretarz Komitetu

Zakładowego. Franciszek Cyle otrąca:
— Wróbel, to jede 

tów społecznych,. Po świe 
pracy . z młodzieżą jako 
du Zakładowego ZMP.

zolowi 
• y t
trndw

?h ■u

ieehęti >povJanusz Wróbel początkom 
da o sobie. Stopniowo jednak „rozkręca się“, 
interesująco kreśląc koleje swego życia.

— O tym, jak żyliśmy przed wojną, niewie­
le mogę powiedzieć. Byłem, wtedy małym chłop 
ceni. Pamiętam jednak, jak ciężko norm było żyć. 
Matka, z trudem wiązała koniec z końcem, bo 
pensja, ojca, kancelisty, była tak szczupła, ze­
nie wystarczała na, zaspokojenie nawet mini­
malnych potrzeb.

Po wyzwoleniu życie nasze uległo radykal­
nej zmianie. Przeniosłem się wtedy z matką do 
Bytomia. Ukończyłem, tam V i VI klasę szkoły 

. podstawowej, VII klasę ukończyłem w Często­
chowie. Wówczas to zdecydowałem się wstąpić do 
gimnazjum górniczego w Wałbrzychu. Po trzech 
latach nauki ukończyłem Je i rozpocząłem nau­
kę iv liceum przemysłu węglowego.

Janusz na. chwilę zadumał się. Wspominał wi­
dać czasy szkolne.

— Wiecie, nieraz w 'wolnej chwili myślę o
■wiele zawdzięczam naszej władzy lu- 
rzekł nagle, przerywając ciszę.
. pomyślcie sobie, czy przed wojno 
marzyć o jakiejkolwiek nauce? A w 

j otrzymałem stypendium i bez 
nogłem poświęcić się wyłącznie'

udo
by

liceum i z dyplo- 
górniczego skiero-

tym. jak 
dowej —*

— Bc 
mógłbym.
Polsce Tj 
troski o 
na-uce.

W ub. roku ukończyłem, 
mem technika ** mechanika 
wany zostałem do pracy w Zakładach Gazow­
nictwa Okręgu Gdańskiego. Pracuję tu na sta­
nowisku technika' awaryjnego i jak dotąd — 
dodaje skromnie — wszyscy są z mojej pracy 
zadowoleni. * * *

I znowu, jak przed chwilą, zaległa na mo­
ment cisza...

*•» Mąjm 1* *-* ppowidda dalej — w»t§r

piłem do ZMP. Było to 23 września 19&8 r. Pa­
miętam tę datę doskonale, bo przecież od ten 
chwili znalazłem się w szeregach przodującej 
młodzieży, która, rosła i hartowała się w naszej 
bojowej organizacji.

Pamiętam nasze pierwsze zebrania ZMP-ow- 
skh- i dyskusje. Dyskutowaliśmy o wszystkim, 
■i o ogromnych przeobrażeniach w kraju, które 
nas, ■młodych, porywają swoim, rozmachem, i o 
doświadczeniach Kraju Rod, z których nasi ro­
botnicy i inżynierowie, my wszyscy, ludzie pra­
cy, czerpiemy wzór i natchnienie...

To lolaśnie w ZMP nauczyłem się rozumieć 
jasno i ujyraźnie gigantyczną budowę socjalisty­
cznego życia, tfu rosła moja świadomość, opar­
to o naukę J, W. Stalina.

Mijały loda... Na każdym kroku, obserwując 
wspamały rozwój naszego kraju, stykałem się 
z pomocą', naszego sojusznika, Związku Radziec­
kiego — czy to oglądając wspaniale maszyny 
produkcji radzieckiej, czy też w rozmowach z ro­
botnikami — racjonalizatorami, którzy dzięki 
radzieckim wzorom dokonali niejednego uspra­
wnienia rv produkcji...

Interesowałem się żywo życiem narodów 
ZSRR, śledziłem w prasie ich wzrastający do­
brobyt. Coraz częściej zaglądałem do dziel 
Stalina, ucząc się na jego bohaterskiej, rewo­
lucyjnej działalności.

* * #
Kiedy przestało bić serce Wielkiego Przyja­

ciela naszego narodu i Wodza klasy robotniczej 
całego świata — JÓZEFA STALINA. Janusz 
Wróbel, członek ZMP, postanowił wstąpić do 
Partii.

— Ciężkie- to były chwile — opowiada Ja­
nusz. — Odszedł od nas Ten. który całe swoje 
życie poświęcił sprawie wyzwolenia klasy robot 
■niczej i utrwalania pokoju. 1. wtedy złożyłem 
podanie o przyjęcie do Partii. Zrozumiałem, 
że tu jest moje miejsce, że tu będę mógł jeszcze 
skuteczniej niż dotychczas walczyć o zwycięst­
wo nieśmiertelnych nauk STALINA.

Janusz Wróbel z dumą pokazuje legityma­
cję partyjną. Jest mu droższa nad wszystko w 
świecie. Bo jego legitymacja partyjna — to 
symbol związku z postacią, ukochane­
go Stalina, który kazał „wysoko dzierżyć rmAno 
członka Partii — Partii LENINA — STA­
LINA**.

Rajmund Boldmn ~ {

Dobre przygotowanie 
podstawią powodzenia
Np, ZMP-owcy ze statków7 

PMH są zawiadamiani telegra­
ficznie o zebraniach jeszcze w 
czasie trwania rejsów. W ten 
sposób mogą się do nich zawcza­
su odpowiednio przygotować.

M. in. na statku „Przyjaźń 
Narodów“ zebranie wypadło 
dobrze ponieważ poprzedziła 
je dobra praca przygotowaw- j 
cza. Dyskusja toczyła się słu- I 
sznie wokół współzawodni ct- ii 
wa między wachtami o oszczę 
dność paliwa I zmniejszenie! 
do minimum przestojów w i 
portach zagranicznych.

ZMP-owcy z maszynowni j 
zobowiązali się do wzmoże- jj 
nia socjalistycznej opieki nad; 
maszynami, tak aby uniknąć j 
najmniejszej nawet awarii, a j 
z załogi pokładowej do mak­
symalnego wykorzystania no 1 
śności statku. ^

Zwrócono jednocześnie na ze­
braniu. szczególną uwagę na 
rolę szkolenia ideologicznego w1 
czasie rejsów7.

Do tego nie wolno 
dopuścić

w ten sposób autorytet organi­
zacji wśród ZMP-owców i nie- 
zorganizowanych.

zkołach j uczelniach w7yszły z 
kampanii wzmocnione politycz­
nie j organizacyjnie. Żeby ZMP- 
owcy byli zawsze gotow7! stanąć 

Organizacja partyjna j na najtrudniejszym odcinku pra
■ cy. Żeby w poczuciu odpowie- 

pomoze | dzialności wobec organizacji I
Jeśli przygotowanie zebrania i ca*e8° narodu powiększali do- 

napotyka trudności. należy
zwracać się do organizacji par­
tyjnej, korzystając z jej doś­
wiadczenia i pomocy. O przy­
gotowaniach i przebiegu zebrań

robek produkcyjny \ Meologiez 
ny, stając się godnym; miana 
ludzi nowej epok; — ludzi bu­
dujących socjalizm.

Janusz Wiiemborek

Młodzież szkolna 
podejmuje zobowiązania 1-majswe
M

W

Słabo natomiast zostało przy-j 
gotowane zebranie na statku j d/onek sosny pospolitej 
..Czech“. Po bohaterskim rato-; 
waniu załogi kanonierki egips- j 
kiej, ZMP-owcy statku, upoję j 
nj sławą, zapomnieli o tak waż! 
nej kampanii. Słaba praca za- 
rządu koła, brak żywszego zain 
teresowania ze strony organiza­
cji partyjnej i aparatu KO spo­
wodowały tu poważne zaniedba­
nia, 1

Jodzież szkolna, idąc Siadem swoich kolegów z fabryk, kopalń i stocz­
ni, podejmuje cenne zobowiązania dla uczczenia święta klasy robot­niczej 1 Maja.

Uczniowie, mieszkający w internacie Technikum Mechaniczno - Elek­
trycznego w Gdańsku, zobowiązali się poświęcić 150 godzin pracy na dodat­
kowe roboty w. warsztatach szkolnych oraz 400 godzin przy naprawie boiska 
sportowego. Jednocześnie realizują oni swe zobowiązanie, polegające na 
przeprowadzeniu cyklu pogadanek na aktualne tematy polityczne. Do dnia 
1 maja zlikwidują poza tym wszystkie oceny niedostateczne.

Andrzej Matysiak* * *
ennymi są również zobowiązania, podjęte przez uczniów Technikum 
Skórzanego w Starogardzie: poza zajęciami szkolnymi doprowadzą oni, 
do porządku warsztaty szkolne, odmalują wszystkie maszyny i urzą­

dzenia warsztatowe, sporządzą pełną inwentaryzację sprzętu szkolnego, oraz 
wykonają ponad pian 200 par obuwia.

Podjęto też szereg zobowiązań indywidualnych, m. in. kol. kol. Jan­
kowski i Łoboda zbiorą 150 kg złomu.

Andrzej Sukiennik*. et $

Uczniowie kl. T A Liceum Pedagogicznego w Lęborku dla uczczenia 1 Ma­
ja wzięli czynny udział w akcji zalesiania, terenów w pow. słupskim. 
W ciągu jednego dnia 32-osobowa grupa młodzieży zasadziła 10.000 sa- 

6.000 sadzonek brzozy.
Brunon Dompke* # # .

c

tczewskim Technikum Handlowym uczniowie przepracują 250 robo- 
czo-godzin przy odgruzowywaniu placu pod internat szkolny, a człon­
kowie SKS uporządkują boisko do siatkówki i urządzą skocznię lek­

koatletyczną. Ponadto młodzież dołoży wszelkich, starań, aby w b. toku 
szkolnym osiągnąć jak najlepsze wyniki w nauce.

Kazimierz Denek* «t *

K

issna
W wieczorowych szkołach dla pracu­

jących daje się zauważyć, szcze-
wiosennym, i 
Nieobecność i 
niepokojące;

lasy V, VI i VII szkoły podstawowej w Bukowcu w pow. starogardzkim 
zobowiązały się z okazji 1 Maja zalesić 2 ha ziemi Zobowiązanie wy- 
konano na klika dni przed terminem. Dzieci z Bukowca wzywają do 

współzawodnictwa szkołę podstawową w Pączewie.
Ireneusz Głowiński

^ * * *

Sportowcy KS „Zryw“ przy Technikum Gastronomicznym. Zasadniczej 
Szkole _ Gastronomicznej i Zas. Szkole Odzieżowej w Elblągu zobowią­
zują się przepracować 808 roboczogodzin przy sadzeniu drzewek ze­

brać 500 kg złomu, nawiązać stały kontakt z jednym z LZS-ów, wyjechać na 
wieś z propagandowym pokazem gimnastyki przyrządowej, oraz wziąć 
190-procentowy udział w biegach narodowych i w zdobywaniu norm na od­
znakę BSPO i SPO.

Sławomir Hardej* * *

Rozbudowane boisko szkolne, zasadzonych 50 drzewek owocowych — to 
praca, uczniów szkoły podstawowej w Nienoczołowićach wdów. ivejhe- 
rowskim. Ponadto wszyscy uczniowie wstąpili do Szkolnej Kasy Osz­

czędności, organizując współzawodnictwo w oszczędzaniu. Wzywają, oni poża 
tym szkołę podstawową w Górze Pomorskiej do długofalowego współzawod 
nictwa w zbiórce złomu.

Stefan Mościpan

U

golnie w okresie 
brak dyscypliny nauki, 
na zajęciach, przybiera 
rozmiary.

j W szkolę ogólnokształcącej przy ul. I 
I Konrada Loczkowa w Gdańsku liczba |
* uczniów w porównaniu ze stanem ua i 
i początku roku szkolnego zmalała doi 
| połowy. W dodatku wielu słuchaczy j 
j opuszcza zajęcia.
| Trzeba, aby dyrekcja podjęła zdecy- \ 
dowane kroki w kierunku przywrócę- S 
nia dyscypliny wśród młodzieży. Na- \ 
leży porozumieć się -z radą zakładową, | 
zawiadamiać ją o postępach w nau- i 
ee słuchacza, być z nia w stałym kon i 
takcie. Tą drogą zyska się większe 
możliwości kontroli pracy i nauki słu 
cliacza.

Dużą rolę mają tu do spełnienia spe 
ejalnie, wobec zbliżających się egza­
minów. zarząd i aktyw ZMP. Należy 
wytłumaczyć słuchaczom, że. zanied­
bując sie w nauce, wyrządzają wiel- 

i ką szkodę sobie i państwu, które ich |
Wiedzy potrzebuje.

i ^organizowanie kolektywnej nauki j 
j w kółkach samokształceniowych i no- j
• ę»° tAWA^Wu2,I,-a .si,Mie*szych. w *;■»• «»/•«;«>«U, Simy i oDornwa, skonano i c ^scjowo zadom, warzywa na prze
j dany°skntek 0<1nieS R pewno poz^‘ ] ha’ pon8Äto zasadzono 200 kłączy rabarbaru i kilkadziesiąt

CZ,niołV ej Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przem. Okrętowego w Gdań­
sku podjęli szereg zobowiązań indywidualnych i zespołowych. M. in. 
koi. Eugeniusz Rzepka zobowiązał się skrócić czas szlifowania kołków 

do noży kużnierskich o 20 proc., członkowie brygady im. Marszałka Rokos­
sowskiego, do której wchodzą klasy Ib i Ik postanowili do dnia 20 hm. za­
kończyć wszelkie prace, związane z wykonaniem 15 szafek narzędziowych, 
a klasa II e zobowiązała sie zorganizować wyjazd do PGR celem udzielenia 
pomocy w pracach wiosennych.

Zdzisław’ Walentek# *
ealizujac swe zobowiązania, podlete z okazji międzynarodowego święta 
mas pracujących 1 Maja, młodzież 7MP-owska PSS w Gdyni zorga­
nizowała wyjazd do wzorowego ośrodka kolonijnego dla dzieci spół­

dzielców w Raduni. celem przygotowania terenu pod ogród warzywny na potrzeby ośrodka. 17
W ciągu zaledwie kilku godzin nawieziono taczkami pokaźne ilości 

czarnoziemu, gliny i obornika, skonano i 
strzeni około pó* ’ - “
krzewów malin.

R
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i 'TV DZIENNIK BAŁTYCKI (NE 99)

ŚMIAŁO szczerze
W wpffsii siasiph §gs3erweisc]i

Główny Komitet Kultury Fizycznej zwrócił się öo 
WKKF w Gdańsku z sugestią przydzielenia basenu pływac­
kiego w Lęborku kołu sportowemu, które zagwarantowałoby 
wyremontowanie basenu, doprowadzenie go do stanu uży­
walności i odpowiednią konserwację w przyszłości.

* * *

Miejski Handel Detaliczny w Nowym Dworze otrzymał 
od miejscowego Prezydium MRN potrzebny mu magazyn.

* *

Dyrekcja Elbląskich Zakładów Gastronomicznych pole­
ciła kierownikowi kawiarni „Bałtyckiej“ zwrócić większą 
uwagę na dokładniejsze mycie paczyń w tym lokalu.

Jak dekcsruje.Tr/ domy 
na dzień i Maja

stosować efekty świe-2. Jak
tlne?

, ,, . , , ... Przez umieszczenie łańcucha
1 u aja to. radosne święto j żarówelk wokół portretów czy

haseł zwracamy jedynie uwagę 
na dekorację, a nie oświetlamy 
jej. Dlatego też oświetlać nale­
ży przy pomocy reflektorów, 
które rzucają snopy światła na 
zasadnicze elementy dekoracyj­
ne.

Nadmieniamy, że portrety do- 
... , . . , . sfojników państwa, przywódców

w latach ubiegłych. W. trakcie polskiego i międzynarodowego ru 
projektowania dekoracji uhc, J cku robotniczego itd. można na- 
skwerow, dornow mieszkalnych ; bywać w sklepach Domu Ksią- 

nasuwają się 'pewnej ^
Redakcja

klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi, miłujących pokój i postęp. 
Każdy uczciwy człowiek — pa­
triota pragnie, aby miało ono 
jak najradośniejszy, a zarazem 
jak najbardziej uroczysty prze­
bieg.

Miasta nasze będą bogato i 
jeszcze ładniej udekorowane niż

a urzędów 
wątpliwości, o których świad­
czą listy napływające do naszej 
redakcji od mieszkańców trój­
miasta. bądź też komitetów do­
mowych i blokowych. M. in. pa­
dają takie pytania:

1. Jakie jest prawidłowe ze­
stawienie portretów.

Używając portretów, jako ele­
mentów dekoracyjnych, grupu­
jemy je tematycznie, np. umiesz­
czamy portrety klasyków marksi­
zmu — Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, lub przywódców Ko­
munistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego — Malenkowa, Berii 
i Mołotowa, albo też przywód­
ców międzynarodowego ruchu 
robotniczego np. Mao Tse-tunga, 
Palmiro Togliattięgo, Maurycego 
Thoreza, itd., twórców rnyślli po­
stępowej lub przywódców pol­
skiego ruchu robotniczego. Obok 
portretu Prezesa Rady Mi­
nistrów Bolesława Bieruta u- 
mieszczamy tylko portret Mar­
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego.

Sprawy motocykEowo- 
rowerowe

Jesienią ub. r. kupiłem przez 
zakład pracy motocykl polskiej 
produkcji marki SHL. Moto­
cykl znacznie ułatwia i uspraw­
nia moją pracę, ściśle związaną 
z terenem całego województwa. 
Do tej pory „chodził“ — jak po­
pularnie, mówi się — jak zega­
rek. Tragedia zaczęła się po u- 
szkodzeniu dętki, a raczej wen­
tyla przy dętce.

Aby mieć zawsze na wymianę 
zapasową dętkę lub chociażby 
wentyl, udałem się do odpowie­
dnich sklepów po zakupy. W 
sklepie Centrali Sprzętu Moto­
ryzacyjnego (dawn. „Motozbyt“) 
we Wrzeszczu, następnie w skle 
pie „Spólnoty Pracy“ w Gdańs­
ku. jak również w sklepach pry 
walnych branży samochodowej, 
ani dętki, ani wentyla — nieste 
ty — nie znalazłem. A przecież

Nad zespołem obrazów two-i są to części najbardziej potrzeb 
rzątych tematyczną całość mo- j ne każdemu posiadaczowi mo­
żna powiesić ładnie wypisanej tocykla!
jedno z haseł 1-majowych. 1 Cóż z tego że mam motocykl,

Porównajcie z dniem dzisiejszym
Jasna, przesadnymi misternośeiami 

niezawoalowana intencja autora, spo­
łeczna jej słuszność — oto, co cechu­
je powieść J. N. Kłosowskiego pt. 
„Czarna wiosna“ *). Dlatego witamy 
ją radośnie, z szacunkiem.

. Czarna wiosna“, jeszcze jedna po­
wieść tematycznie związana z przed- 
wrześniowym dwudziestoleciem rządów 
reakcji i faszyzmu w naszym kraju, 
operując na ogół udanymi, łatwo czy­
telnymi obrazami, przypomina nam o 
narastaniu oporu klas wyzyskiwanych 
przeciw panoszeniu się faszyzujących 
i faszystowskich władców Polski.

Na przykładzie bardzo prawdzi­
wie przedstawionych czteroletnich 
dziejów Franka Rodaka, na przy­
kładzie dziejów jego rodzeństwa, 
kolegów szkolnych i przygodnie 
spotkanych w Białee rówieśników 
czytelnik przypomina sobie potwor 
ną nędzę dzieci przedwcześnie sta 
jacj’ch się starcami, trudną drogę 
do zdobycia wiedzy, owe zwodni­
cze bagniska upadku moralnego, 
które wciągały w przepaść słab­
szych.

Franus — dwunastoletni chło­
pak, słaby z głodu i stiachu przed 
okrucieństwami życia — zetknąć się 
musi kolejno z szykanami „wychowaw 
ców“ dręczącymi go za to, że ojciec- 
komunista skazany został na więzie­
nie, z drwinami kolegów wyśmiewają­
cych nieludzko jego podarte buty, 
zniszczone ubranie, z wiadomością 
o śmierci ojca, zamęczonego przez o- 
prawców, z upadkiem siostry, która 
wybrała „lekką" drogę prostytutki,

musi rozstać się na zawsze z ukocha­
ną matką, by wejść w krótki — na 
szczęście — okres, zagubienia w prze­
rażającym go chaosie wielkiego mia­
sta, samotności, w której jedynym to­
warzyszem staje się równie jak on, 
głodny, równie jak on, zabłąkany pies.

To ciężkie życie, głód, nędza, samot­
ność nie łamią jednak chłopca. Wie­
dziony instynktem klasowym. wspo­
magany pamięcią ojca - bojownika, 
mimo szarpaniny, potrafi przecież tra 
fiać, często poomacku, na właściwą 
clrcgę, na drogę solidaryzowania się z 
innymi cierpiącymi, na drogę /wspól­
nej z nimi walki przeciw sprawcom 
nędzy, przeciw wyzyskiwaczom i ich 
sługusom.

Jakże wymowny i sugestywny, a 
jednocześnie prawdziwy, psycholo­
gicznie usprawiedliwiony jest ten 
fragment powieści, w którym Fra­
nek, zrazu przypadkowy obserwa­
tor demonstracji bezrobotnych, in­
stynktownym impulsem włącza się 
w jej szeregi, idzie między równie 
jak on cierpiącymi głód i upodle­
nie, by za chwilę znaleźć się na 
bruku, pod kopytami policyjnych 
koni. Obraz ten pozwala nam le­
piej zrozumieć dlaczego mimo ter­
roru policyjnego rosły szeregi Ko­
munistycznej Partii Polski, pozwą 
la dostrzec, jak w czarnej, ponu­
rej wiośnie młodości wyrastali lu­
dzie, którzy potrafilą zmienić ją 
na jasną, promienną wiosnę no­
wego. prawdziwego życia.

Powieść Kłosowskiego pomoże czy­
telnikom w zrozumieniu i właściwym 
ocenieniu wielu spraw dnia dzisiej­
szego, Dlatego 1est dobra. Dlatego — 
mimo drobnych usterek warsztato­
wych — jest cenna, pożyteczna.

M. M.
Józef Nikodem Kłosowski 

wiosna. Powieść. Str. 222. 
1953. Cena 8,40 zł.

— Czarna 
Czytelnik

skoro patrzę na niego W tej chwi 
li jak na rzecz niepotrzebną i nie 
użyteczną z powodu braku wen­
tyla.

Sądzę, że właśnie dla motocy­
kli Polskiej produkcji, tak po­
pularnych SHL, powinny być 
części zamienne i to te, które 
najczęściej i najszybciej zużywa 
ją się.

Nie przypuszczam, aby fabry 
ka nie produkowała tych części, 
lecz śmiem przypuszczać, że a- 
parat dystrybucyjny Centrali 
Sprzętu Motoryzacyjnego ma 
wśród swych pracowników biu 
rokratów, którzy zapominają o 
posiadaczach motocykli na Wy­
brzeżu.

Już miesiąc trwają moje bez 
skuteczne poszukiwania dętki 
i. wentyli i pomału tracę nadzje 
ję, abym zaczął jeździć na mo­
jej ..Eshaelce‘‘ jeszcze w tym se­
zonie. R. R.

Niestety — nie tylko na 
tym kończą się „grzechy“ dy­
strybucji artykułami tego ro 
dzaju. Ob. Gawlik z Gdyni 
pisze o bezskutecznym poszu 
kiwaniu od roku łańcucha do 
roweru. Od czasu do czasu 
pojawiają się w sklepach Gdy­
ni w „imponującej“ ilości 10 
sztuk (słownie: dziesięciu) i
rzecz oczywista, że nim pra 
cujący zdążą wyjść z biur czy 
fabryk — po łańcuchach zo­
staje wspomnienie lub ślad 
na miejskich targowiskach, 
gdzie handlarze odsprzedają 
je po wygórowanej cenie.

Ob. Gawlik proponuje wpro 
wadzenie w Centrali Sprzętu 
Motoryzacyjnego rejestracji i 
zaopatrywania chętnych w 
kolejności zgłoszeń. Może to 
rozwiąże ten palący — jak 
się okazuje z listów naszych 
czytelników — problem kup­
na części zamiennych do mo­
tocykli i rowerów. Myśl tę 
podajemy pod rozwagę czyn 
nikom kompetentnym.

Red.

dostała już dwie tablice, różne porno 
ce szkolne i książki do biblioteki.

Tak pojęta opieka na pewno zachę 
ci młodzież jeszcze bardziej do nauki.

NIECO CIERPLIWOŚCI
„Ulica Ciemna“ — to tytuł notatki 

z dnia 27 marca br, W odpowiedzi na 
nią, Prezydium MRN w Gdańsku na­
desłało wyjaśnienie, w którym poda­
je, że z powodu braku reglamentowa­
nych materiałów instalacyjnych elek­
trycznych, ulica Ogarna nie została u- 
mieszczona w planie inwestycyjnym 
rozbudowy oświetlenia ulicznego na 
rok 1953.

DOKP WYJAŚNIA
Na notatkę prasową z 14 marca br. 

pt. „Czego brak na" stacji Morzesz­
czyn“, DOKP wyjaśnia:

Zegar na stacji Morzeszczyn zosta­
nie zainstalowany w najkrótszym cza­
sie po dokonaniu naprawy.

Przyjazd, odjazd, względnie przejazd 
pociągów pasażerskich każdorazowo o- 
głasza w poczekalń^ stacji Morzesz­
czyn zwrotniczy względnie robotnik 
magazynowy, kontrolowany przez dy­
żurnego rudni pełniącego służbę.

sie sS
W odpowiedzi na notatkę pt. „Wciąż 

ta sama historia“ z dnia 28 marca br. 
Dyrekcja OKP wyjaśnia, że z powodu 
wysłania wagonu do naprawy bieżącej 
i z braku rezerwy wagonów osobo­
wych pociąg nr 22251 na linii Skórcz 
— Starogard kursował przez kilka dni 
w zmniejszonym składzie. Obecnie 
w skład pociągu wchodzi 1 wagon bag.- pcoztowy i 4 wagon or osobowe.

Satyra polityczna

MIŁO O TYM PISAĆ
Informatorka, pracująca w przycho­

dni przy ul. 22 Lipca w Gdyni, obsiu 
guje pacjentów nadzwyczaj sprawnie 
i uprzejmie. Nasz korespondent ob. 
St. T. z Sopotu pisze, że jej informs 
cje są ścisłe i dokładne, że informa­
torka nie traci nigdy cierpliwości ani 
pogody, choć sposób podejścia niefctó 
rych pacjentów do niej nie zawsze 
zasługuje na miano grzecznego.

PIĘKNY DAR
Patronat nad Państwową Podstawo­

wą Szkołą Muzyczną w Gdańsku przy 
jął gdański Cech Rzemiosł Różnych. 
Że opieka ta przynosi piękne rezul­
taty może świadczyć ostatni prezent, 
jaki otrzymała szkoła od swoich pro­
tektorów: upragniony, nowy forte­
pian. N

Poprzednio młodzież tego zakładu

Janina Słomczyńska, Wejherowo. — 
Jeśli meble zostały spłacone w OUL 
i są na to dowody, można nimi do­
wolnie dysponować.

Marta Maliszewska, Lębork. — In­
terweniujemy ponownie.

Anna Rogozińska. — W liście Oby­
watelki brak miejscowości, wskutek 
czego nie wiemy, do kogo się zwrócić 
z interwencją.

Bronisław Stawicki, Tczew. — W 
sprawie Waszych godzin nadliczbo­
wych interweniujemy w Bydgoszczy. Pod uderzeniem...

• SPORT» SPORT® SPORT® SPORT »SPORT»

Niedzielne imprezy speriowe
PIŁKA NOŻNA
Gdańsk, stadion Budowlanych 

dżina 14 — spotkanie o mistrzostwo 
A;i międzywojewódzkiej: Kolejarz
(Gd) — Unia (Inowrocław).

Gdańsk, stadion Budowlanych, go­
dzina 16 — spotkanie o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej: Stal (Gd) — 
Kolejarz (Bydgoszcz).

Gdynia, stadion Ogniwa, godz. 15 — 
spotkanie o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej: Flota — Gwardia (Gd).

Gdynia, stadion Ogniwa, godz. 17 — 
spotkanie o mistrzostwo klasy A: Ko­
lejarz „Arka“ (Gdynia) — Spójnia 
(Malbork).

Pruszcz Gd., godz. 16.30 — klasa A: 
Spójnia (Pruszcz) — Kolejarz (Lę­
bork).

Sopot, stadion Unii, godz. 18.30 — 
klasa A: Ogniwo WPK GG ■— Spójnia 
(Tczew).

Kościerzyna, godzi 16.30 — klasa A: 
Spójnia (Kość.) — AZS (Gd).

Tczew, godz. 16.30 — klasa A: Ko­
lejarz (Tczew) — Kolejarz (Elbląg).

B O K S
sala Stali przy ul. Fąbrycz-

— spotkanie o nagrodę 
(Elbląg) — Gwardia

|nej, godz. 17 
go-1 WKKF: Stal

(Gdańsk).
Malbork, sala przy ul. Mickiewicza, 

godz. 19 — spotkanie o nagrodę WK 
KF: Kolejarz (Malbork) — Spójnia 
(Gdynia).

KOSZYKÓWKA N
Gdańsk, hala sportowa przy ulicy 

Słowackiego we Wrzeszczu, godz. 16: 
dalszy ciąg trójmeczu koszykówki mę­
skiej z udziałem drużyn Spójni 
(Gdańsk), AZS (Łódź) i AZS PG 
(Gdańsk).

ŁUCZNICTWO
Gdynia, stadion Ogniwa, godz. 14: 

zawody otwarcia sezonu. Udział wez­
mą łucznicy Kolejarza, Ogniwa, AZS, 
Startu 1 LZS.

PONIEDZIAŁEK • 
7.55 — Wiad. 8.00

27. IV. 1953 R. 
Muzyka. 8.15 -

NIEDZIELA — 26. 4. 1953 r.
8.35 — Wszech. Rad. 8.55 — „Miłoś­
nikom pieknej muzyki“. 9.25 — Wieś 
tańczy i śpiewa. 9.40 — Aud dla dzie
ci. 9,55 —■ Skrzynka ogólna PR. 10.10113.16 — c. d. koncertu. 13.40 — Pleśń: 
— Poezja i muzyka. 10.40 — „Sylwet- j rosyjskie. 13.55 — Komunikaty. 14.05

Serwis CZRM dla rybaków. 8.25 
d. muzyki. 11.40 — Komunikaty. 11.45 
— Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEŃ 
NIK. 12.15 —- Radziecka muzyka lu­
dowa. 12.45 — Aud. dla wsi. 13 00 — 
Koncert rozr. 13.15 — Korn. PIHM.

ki uczonych". 10.50 — „Robotnicze ze 
społy świetlicowe przed mikrofonem“. 
Koncert rozr. 14.10 — Kom. PIHM.
14.11 — Skrzynka radiowa. 14.20 — 
Ulubione melodie naszych słuchaczy.

— Informacje. 14.10 — Aud. dla kl. 
III. 14.30 — Koncert Solistów. 15.00 1— 
Wiązanka melodii Roberta Stoiza. 
15.09 — Kom. o stanie wód 15.18 — 
Aud. dla wych. przedszk. 15.15 — Mu-

14.45 — Aud. przyszł. tyg. 15.00 — Ra|Zyka. 15.20 — Pog. dla dzieci. 16.00 
diowa Stocznia Remontowa — aud. j Wszech. Rad. 16.21 — Koncert pop. 
satyryczna. 15.15 — Słuch, dla dzie- 17.00 — Wiad. 17.15- — Notatnik gdań- 
ci. 16.00 — „Pieśni pracy i walki róż-jski. 17.25 — And. słowno - muzyczna 
nych narodów“. 16.15 — „Piosenka ser („pieśń gniewu i nadziei“. 17.50 — 
ca nam uzbraja“ — aud. ze świetlicy Aud. morska „Sylwetka szypra Gile- 
Stoczni Gdańskiej. 17.00 — Wiad. 17.15 wieża“. 18.00 — „Z piosenka po świe- 
— Koncert ork. 17.35 — Chwila no- cle“. 18.15 — PRZEGLĄD WYDA-
ezji. 18.00 — Słuchowisko. 19.30 — Me 
lodie tan. 20.00 — Koncert Chopinów 
4ki 20.30 — Na fali humoru, i satyry. 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.15 — Felieton. 21.25 — „Pieśń 
obrońców“ .21.30 — Muzyka tan, 22.00
— Wiad. sportowe z całej Polski. 22.30
— Wiad. sport. lok. 22.40 — Wieczor­
na serenada. 23 10 — Koncert. 23.50 — 
OST. WIAD. 0.05 — Serwis 'CZRM dla 
rybaków.

RŻEŃ. 13.20 — ODPOWIEDZI FALI 49. 
18.42 — Nasze chóry śpiewają. 19.02 
— Rapsodia nr 2 Liszta. 19.10 — 
Kurs jęz. ros. 19 30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Aud. literacka, -20.20 — Kon­
cert. 20 58 — Kom. PIHM. 21.00 — 
DZIENNIK 21.28 — Wiad. sportowe.

Skład
drużyny Norwegii

w V! Wyścigu Pokoi y
W drużynie Norwegii, która 

po raz pierwszy uczestniczyć bę 
dzie. w7 Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu“, „Neues Deutschland“ 
i „Rude Fravo#< wystąpią nastę 
pujący kolarze: Try gę, Christian 
son, Hansen, Mor tense Kjel- 
strup i Anderson.

Kierownikiem drużyny jest 
Hacken Hansen.----------------------- %-------------- -

S“7 j/k l i \r saty. Fatalnym przeoczeniem byłoby
ä?» rA V ■* n Y (We8?? 9. 0-0 i skoczek nie ma odej-

' 9. 0-0 Se8 10. Sd5 Hh4 ll.*c3 Hcłpod red. J. Dreszera

Zadanie nr 24 
H. Hultberg

Białe: Kb3, Scl i d2 p. a 2 
Czarne: Kai, pp. c5 i d4 
Mat w 4 pas.* * ^

CZTERECH SKOCZKÓW 
partia grana w mistrzostwach Ogni­

wa b. r.
Białe: Bodych
Czarne: Ziembiński 
1. e4 e5 2. Sc3 Sf6 3. Sf3 Sc6 4. Gb5 

21.36 — Muzyka tan. 22.00 — Wszech. ,804 5. Ga4 Gc5 6. Sxe5 0-0 7. Sd3 
Rad. 22.20 — Serwis CZRM dla ryba- j Gb6 8. e5 He i ? (Teoria uznaje tu tył­
ków. 22.30 — Fragmenty z on ery „Wiljko Se3. Po posunięciu w tekście czar- 
helm Tell“. 23.50 — OST. WIAD. Ine tracą piona bez żadnej rekompen-

12. Sd3-f4 c3? (W beznadziejnej pozy­
cji czarne przeoczają stratę figury. 
Można było próbować np. 13... Se2 13. 
Hxe2 Hxa4 ale z pionem mniej i z gor 
szą pozycją wygrana była tylko kwe­
stią czasu).

13. Wel Sf3 (Nic lepszego nie pozo­
stało, na 13... Hf5 wygrywa bowiem 
Se7).

14. Gxf3 Hc4 15, Gb3 Hb5 16. a4 IIa5 
17. Se7 Kh8 18. d4 d5 19. exdS S\d6
0. We5 Ha8 21. Hc2 We8 22. Hxh7! 

i mat w następnym posunięciu. To by 
coś dla kibiców. Taki mat nieczę­

sto widzimy na szachownicy.
Partia wskutek słabej gry czarnych 

trochę traci na wartości, jest jednak 
b. pouczającym przykładem dla tych 
wszystkich, którzy lekceważą znacze­
nie teorii w szachach. Na wyniku par 
tii zaciążyła bowiem nie strata figu­
ry po 12 posunięciu a niezgodne z te­
orią zagranie 8... He7.

ODP. REDAKCJI: ob. Połom, Orło­
wo. Rozwiązanie zadania nr 15 ze 
stemplem pocztowym z dnia 27. 2. o- 
trzymaliśmy dopiero teraz. Ponieważ 
nie było w tym Waszej winy, zaliczy­
liśmy Wam 4 p. do konkursu drabin­
kowego tak, że macie na dzień 31. 3. 
1953 r. razem 19 p.

Ob. B. P., Tczew. Problemy szacho­
we są abstrakcją, staramy się więc 
jak najwięcej dać zadań, mających coś 
wspólnego z taktyką w grze praktycz­
nej. A takimi są wielochodówki. Dwu 
chodówką przewidziana jest na począ 
tek maja.

FACHOWO* POSZUKIWANI
łMsrasjsasH?*-. szxasavitmmMmmisaxm-

20 furmanów zatrudni natychmiasfe^jdańsikie 
Przemysłowe Zjednoczenie BudowlaBp^ Gdańsk, 
Żytnia 4 — 6. ^Zgłoszenia przyjmuje'Sekcja Za­
opatrzenia Z. B.-3 III p,, pokój 64. 711-K
----- ttttttt urn nu u rum ii imrrnTTiiT hut m -m-irn-m-mrir n— r i nr mu i iwru—iiinwiwmiiiiiiH i imai

Konstruktorów - mechaników oraz kreślarzy na
pełny etat lub pół etatu zaangażuje natychmiast 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Inwestycyjne Prze 
mysłu Drzewnego w Sopocie, ul. Stalina 694, teł. 
51Ś--61. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w 
bud. z zastosowaniem systemu premiowo - akor­
dowego. 720-K

10 brukarzy do robót prowadzonych w Gdańsku 
natychmiast zatrudni Gdańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane w Gdańsku, ul. Żyt­
nia 4''6. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w 
budownictwie. Dalsze warunki do omówienia na 
miejscu. Zgłosić sie: Gdańsk, ul. Żytnia 4 — 6 
pokój 55 — Dział Zatrudnienia i Płac. 735-.K

Głównego księgowego oraz starszego księgowego 
dla działu skupu przyjmie od zaraz na dobrych 
warunkach Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ w Wejherowie, ul. Wałowa Nr 25.
— ‘ 712-K

Głównych księgowych na teren trójmiasta po­
szukuje Związek Branżowy Sp-ni Metalowych 
Gdynia. Zgłaszać się w Sekcji Księgowości. Gdy­
nia, Kilińskiego 6. 733-K

Technika - mechanika z dobrą znajomością ry­
sunku technicznego oraz technologicznego przy­
gotowania produkcji, zatrudni Przedsiębiorstwo 
Budowy Urządzeń Chłodniczych i Mechanizacji 
Rybołówstwa Morskiego, Gdynia, ul. Waszyng­
tona 34. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej, IV p.. 
pokój nr 6. 734-K

OGŁOŚDUORNE ~~

OPEL Blitz bardzo dobry 
sprzedam. Gdynia, postój 
bagażówek. 30333-G
SPRZEDA?/! domowe i. gos­
podarcze urządzenie chłod­
nicze na chodzie. — 
Wrzeszcz, Lwowska 4 — 1.

3164-G

MOTOCYKL Triumph Sa­
hara 250 sprzedam. Gdynia, 
Lipowa 7 od godz. 19.

3112-G

[LODÓWKI mniejszą w bar-!DWA pokoje z kuchnią 
! dzo dobrym stanie kupię, i Puck. ul. 10 Lutego 15 za- 
Wiadomość: Gdynia, teł. | mienię na podobne w trój-
33-49. 3102-G mieście. 3109-G

LOKALE

AKORDEON 80 b. 2 regi­
stry, stan bardzo _ dobry 
sprzedam. Gdynia, róg ul. 
W. Pola i Matejki, Szym­
czyk 3110-G
PIANINO czarne w dobrym 
stanie sprzedam. Oliwa. ul. 
żołnierek 7 m. 1. 3105-G

SPRZEDAŻ

Mechanika, inżyniera lub doświadczonego tech­
nika na stanowisko kierownika działu robót 
mechaniczno - inwestycyjnych poszukuje Przed­
siębiorstwo Remontowo - Inwestycyjne Prze­
mysłu Drzewnego w Sopocie, ul. Stalina 694 
tal 5-18-61. Wynagrodzenie wg umowy zbiomwei 
w bud. (grupa I). 721-K

WILLE pod Warszawa przy 
kolei elektrycznej, czteropo 
kojową, wolną do zamiesz­
kania sprzeda: Dusput —
Warszawa, Nowogrodzka 38 
m. 15. 689-K

PIANINO w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Wiado- 
mość: teł. 96-46. 2950-G

SAMOCHÓD półciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Lębork, teł.
271, Dusza, godz. 8 — 14 30.

3039-G
SPRZEDAM tanio kanapę SPRZEDAM snacerówkę 
klubową, skórzaną. Wiadn- Idukcii holenderskiej Wia- 
mość: Wrzeszcz, ckm^rmidomość: Wrzeszcz ul. pti-
35 — 1. 3084-G techniczna 4 — 2 3155-G

PARE koni oraz wóz ogu­
miony snrzedam. . Mały 
Kack, Częstochowska nr 27.

3046-G

kupno

KUPIE warsztat tkacki 75 
Sn. Oferty nod 83/41 Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.

3168-G

DOMEK lednorod*innv lub 
''arak (we'nvl a nermiy ku 
nie. Oferty pod nr “047 ™u 
m Ogłoszeń „Prasa“. n"'x’- 
nla. 3047-G

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie luksusowe, o- 
gród we Wrocławiu na po­
dobne mniejsze — Wybrze­
że — okolica. Wrzeszcz, — 
Partyzantów 17 — 12.

3088-0

SAMOTNY pracujący peszu 
kuje pokoju, najchętniej 
we Wrzeszczu, Oliwie. So­
pocie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk nod 
„444“. 3154-G

SAMOTNY oficer P. M. H. 
poszukuje pokoju w cen­
trum Gdvni. Oferty pod nr 
„3034“ Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdynia. 3034-G

ZAMIENIĘ dwa nokoje ku­
chnią. ogródek Szczecin na 
podobne lub 1 nokól kuch 
nią w trójmieście. Zgłosze­
nia: Oliwa, Świętopełka 4.

3157-G

DUŻY pokój z 
cią wszelkich wy 
ni zamienię na 
łub 1 pokój ?, 
Gdyni. Zwrócę 
montu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń 
Gdynia.

używalnoś- 
gód w Gdy 

2 pokoje 
kuchnią w 
koszty re­

port „3108“ 
„Prasa“ — 

3108-G

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomóc domo­
wa natychmiast. Warunki 
dobre. Oliwa, Żołnierek 13 
m. 2.__________ 3115-G

GOSPOSIA lubiąca dzieci 
potrzebna. Zgłoszenia Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 14 
m. 5. 3049-G

POSZUKUJE współpracow­
niczki (ka) do łatwej do­
mowej pracy naukowej. Ma 
szynę wypożyczę. Pożądana, 
lecz niekonieczna znajo­
mość języków. Referencie. 
Oferty składać: Biuro Ogło 
szeń. Łódź, Piotrkowska 96, 
,.5111“. 691-K

2 DUŻE ookole z służbów­
ka, wsoóina kuchnią Gdy­
nia. Mściwo) a 3 m. 4 y*>- 
merńe na podobne w fról- 
mieście. 3106-G

POSZUKIWANIE
PRACY

PRZYJMUJ E MY roboty "na 
gwinciarkę Wrzeszcz H Sa
wickiej 32, tel 410-26.

3165-G

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA kore-
spon^ęnc.ylna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź l, 
skrytka 163. 63S-K

KORESPONDENCYJNIE! No
woczesna księgowość, stena 
grafia, maszynopisanie, an­
gielski, Łódź, skrzynka 57.

527-K

RÓŻNE

WARSZAWA. — Przedsię­
biorstwo sądownie zareje­
strowane, posiadające biuro, 
magazyn, garaż, pewne gwa 
rancje, fachowe, energiczne 
kierownictwo, przyjmie za­
stępstwo lub propozycje so­
lidnej współpracy. Oferty: 
..7868“. Warszawa. Biuro 
Oo-łoszeń, Marszałko'v«’.-c 
3/5. 726-K

DNIA 22 bm. zginął pies ra 
sy owczarek alzacki czarno- 
podpalany. Znalazca proszo 
ny Jest o zawiadomienie: 
Tomska, Gdynia. Ul. Polska 
9 m. 1 w godz od 17.

3048 -0

Zamówienia i wpłato aa prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi m’'siecznie 5 zł. - ..Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach snrzed-.źr i,a™ ,Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk - Zam. 1261 — W-4-11094 * puniuacn sprzedaży dzienników 1 czasc
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Z tradycji święta 1 Maja

Dziś twoje święto ludu
1 Maja. po ras dziewiąty w wyzwolonej ojczyźnie, lu­

dzie pracy wyjdą na ulice Gdyni Podadzą sobie ręce budów 
mezowie lepszego życia, w co dziennym trudzie szturmują­
cy jutrzejszy dzień. Redą manifestowali na cześć władzy lu­
dowej, na cześć socjalizmu Wyjdą na ulice odpowiedzialni 
za losy kraju współgospodarze.

Wśród tysięcy manifestujących znajdą się ludzie, któ­
rzy za rządów burźuazjf 1 Maja wychodzi}j na ulice Gdyni, 
by demonstrować przeciwko władzy burżuazyjno - Obszami- 
ezej, przeciwko wyzyskowi kapitalistycznemu.

Dnj Im aj owo w Gdyni były, walki o chi eh \ pracę, o woj- 
wiernj/m odbiciem walki kla-bność i niepodległość. W myśl 
sy robotniczej o swe prawa. By- tych wskazań działali robotni
iy wyrazem rosnącej siły mas 
pracujących, którym przewodzi 
la KPP, wyrazem woli zwycię­
stwa md rodzimym faszyzmem. 
Gnębieni przez kapitał rodzimy 
i zagraniczny, marynarze I ro­
botnicy portowi pierw's i stanę­
li w obronie swych praw, orga­
nizując strajki, w których łączy
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cy, zrzeszeni w klasowym z wiąz 
ku transportowców', którzy pod 
kierownictwem komunistów pro 
wadzili walkę z prawicowym* 
przywódcami swego związku.

Walka ta została uwieńczona 
pełnym sukcesem dopiero w o- 
kresie silnego narastania fali re 
wolucyjnej w latach 1935—36,

[„Niech żyje jednolity front’", 
! „Precz ze zdradziecką polityką 

] j Becka!“, „Żądamy zerwania so 
jjjuszu hitlerowsko - sanacyjne- 

: gol“. „Niech żyje Stalin!“.
i Sijna i bojowa była demon­

stracja ludu pracującego. Tak 
silna, że policja bała się prowo 
kować zajścia. Nawet na bojo­
wy okrzyk towarzyszki Kaczmar 
kowej, podchwycony przez fysią 
ce manifestujących, „Niech ży 
je nasz ukochany wódz — To­
warzysz Statin!“ — nie miała od 
wagj od razu zareagować. Dopie 
ro Po rozwiązaniu pochodu are­
sztowano Kaczmarkową,

„Ntech żyje 
czerwona Hiszpania** l

W gdyńskiej klasie robotni­
czej, wśród marynarzy j robot­
ników portowych była głęboko 
zakorzeniona idea solidarności 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego. Obok starych haseł 
„Proletariusze wszystkich kra­
jów łączcie się“ pojawiły się no 
we: „Niech żyje czerwona Hisz­
pania“, Marynarze - komuniści 
wykazali zresztą później włas­
nym życiem, że potrafią głębo 
kie uczucia międzynarodowej so

lidarnoścl przekuwać w czyn 
Towarzysze Migała i Belau zgi­
nę]] na polach dalekiej Hiszpa 
nji, walcząc po stronie republi­
kańskiej „za naszą j waszą wól- 

1 ność“.
| Wzrost siły KPP j krzepnięcie 
! ruchu robotniczego, do czego 
przyczyniła się walka o realiza­
cję słusznych żądań polityczno- 
społecznych i ekonomicznych, 

j miało bezpośredni wpływ na 
j przebieg święta robotniczego,
| Im silniejszy, im bardziej zwar 
| ty i jednolity był ruch robotni 
I czy, tym okazalej wypadały 
| pochody l-majowe.

) W wolne] ojczyźnie
i Dziś, kiedy dzięki zwyeięsi- 
! wu Związku Radzieckiego nad 
j faszyzmem nadchodzi święto 1 
i Maja w wolnej ojczyźnie, wspo­
minamy ■ historię czerwonej Gdy 
ni z uczuciem dumy, oddajemy 
hołd niezłomnym bojownikom
0 sprawę robotniczą. I nie zapo­
minamy o tym, że ich wkład 
tkwi również w osiągnięciach, 
którymi się słusznie chlubimy. 
Nie zapominamy o tym, że dzię­
ki ich walce jesteśmy każdego
1 Maja bliżsi celu. do którego 

dążymy — socjalizmu. ■ (A. B.)

Mieczysław Jastrun

Oda Majowa
U (en dzień drzewcami sztandarów są drzewa, 
W ten dzień zwierciadłem oczu jest niebo. 
Jedno nam światło twarze zalewa 
f w krokach wszystkich jest krok każdego.
Dalej na. ludzi i krajów parade!
Kwiaty się palą w szatrach kasztanów.
Związek miliarda warg mówi prawdę.
Möwj przymierze serc j. sztandarów.
Drzewca sztandarów jak las w proteście 
Krwią napisanym przeciwko wojnie,
Drzewca sztandarów' wyżej podnieście.
Czerwień sztandarów —* odpowiedź wojnie
Proletariuszu! mięsem armatnim
Nie będziesz więcej dla giełdy świata.
Pieśń powiedziała: bój to ostatni,
Pieśń mów} dalej: of,o zaplata 
Ryli królowie. Przegrali w karty.
Jutro przegrają królowie węgla.
Królowie złota, królowie nafty,
Władcy na morzach } widnokręgach.
Ciężcy, o brzuchach jak parowozy,
Nje bed;* bić się o swe granice.
Pośród płonącej i czarnej zgrozy 
Będą się za nich bić niewolnicy.
Będę się za nich bić, jeśli dzisiaj 
Nie przejrzą wszędzie gdzie mowa sięga.
Ojo kwiat, morza, sól. klejnot życia,
Gwiazda kryształu, diament węgla,
O, straże wiosny, obrońcy światła!
Usta o|warte w hymnie majowym,
Ten dzień ma w oczach naszych zwierciadła 
I zwierciadłami każe być słowom.
Mech cleniem służy nam drzewo liściaste,
Jak ja poezją swoją wam służę.
Nieście przed sobą czerwoną gwiazdę,
Nieście przed sobą czerwoną różę
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O wielkim pisarzu - humaniście

Mak sarnina, 
innych.

H żądania ekonomiczne z polity­
cznymi.

Przeciw polityce zdrady
Po dojściu Hitlera do władzy, 

kiedy sanacja, wspomagana 
przez prawicę socjalistyczną, 
n|e gardziła żadnymi najnik­
czemniejszymi środkami w wal­
ce z klasą robotniczą i jej awan 
gardą — KPP, kiedy rząd Pol­
ski rozpoczął zgubną w skut­
kach politykę współpracy z fa­
szyzmem niemieckim, gdyńscy 
komuniści — marynarze, robot­
nicy portowi i budowlani, tacy 
jak Suszyński, Zrubek, Guzia- 
łek, Jasiński, Migała, Bigus 
Kozłowski. Staehyra, Belau i in 
ni — demaskowali ją, jako poli­
tykę zdrady narodowej, wzywa­
jąc do oparcia się o Związek 
Radziecki w celu zapobieżenia 
groźbie wojny.

Na sztandarach 1-majowych 
widniało hasło „Niech żyje Zwią 
zftk Radziecki — obrońca poko­
ju !“

Towarzysze z KPP domagali 
się zwarcia szeregów klasy ro­
botniczej w jednolitym froncieI pojawiły

Pochód pierwszomajowy
kiedy komunistom udało się 
wbrew o po row \ prawicowych 
przywódców PPS doprowadzić 
do jedności działania klasy ro­
botniczej, przeciwko faszyzacji

Człowiek Odrodzenia
Światowa Rada Pokoju zali 

czy ła 400 rocznicę śmierci 
Francois Rabelais do wyda­
rzeń. godnych uwagi całej przo­
dującej rudzkośoi, wszystkich u* 
czestmków ruchu w obronie po 
koju. Jest to zasłużony hołd, zło 
żony pamięci wielkiego francus-

kraju, przeciwko polityce zdra, kiego _ pisarza-humanisty, nie- 
dy narodowej całego obozu bur- [ śmiertelnego autora słynnej po- 
żuazji i jej socjaldemokratycz- j wieści „Gargantua i Pan ta gruel“ 
nycłi pachołków na Wybrzeżu

Zielińskiego

Pierwsxoma’owe hasła
Niecne usiłowania rozbicia ru 

chu robotniczego, jakie raz po 
raz ponawiała prawica socjali­
styczna, przy kfórej pomocy 
policja aresztowała w przede 
dniu I Maja 1936 roku szereg 
na j aktywni ej szych towarzyszy 
— spaliły na panewce. Prawica 
socjalistyczna musiała podpo­
rządkować się życzeniom szere 
gowych członków PPS, skupio­
nych wokół haseł KPP. Akcję 
1 majową przygotowano pod ha­
słem" jednolitego frontu walki 
z faszyzmem i przygotowaniami 
wojennymi, o pracę i chłeb.

Węzłowe zagadnienia powieści 
przedstawione są niezmiernie 
trafnie f dowcipnie w epizodach 
opisujących wychowanie Gargan 
tui, w opisach wojny między kró 
lami Picrochole j Grandgousier, 
w rozdziałach o klasztorze Te-

wyobraźni tr

ło marzenie o dobrym królu. Dla 
tego główni bohaterowie powieś 
ci — Gargantua i Pantagruel — 
są także królami. Jednakże pi­
sarz skupia główną uwagę na 
ich walorach ludzkich. Są to 
przede wszystkim „dobrzy lu-

eha- 
kra 

posta-
ciosów, I ciach olbrzymów.

było to marzenie szlachetnego 
człowieka o społeczeństwie, w 
którym ludzie mogą,żyć pełnym 
i radosnym życiem.

W satyrycznym opis-o wyspy 
Papfigów Francois Rabelais wy 
dał bój papizmowi, osławionym 
„dekretałiom“ kościoła katolic­
kiego, Sankcjonowały one bez­
prawne roszczenia kurii rzym­
skiej —• Francja zmuszona była

Od celi klasztornej 
do medycyny

Rabelais rozpoczął pracę nad 
tą powieścią w 1532 roku i dwa 
daieścia lat poświęcił opisywa­
niu heroicznych czynów Gargan 
tui i jego syna Pantagruela. Mi­
nęły ożtery stulecia od śmierci! 
pisarza, ale książka jego zacho­
wała cały swój skrzący się hu- j 
mor, czarujący polot i fantazję, 
ostrze satyry i głęboką prawdę i 
życia. Francois Rabelais skiero-j 
wał ostrze tak charakterystycz­
nego dla Francuzów, głębokiego. [ 
ironicznego humoru, przeciwko! 
kończącemu swój żywot ponure! 
mu światu feudalizmu i fanatyzi 
mu religijnego. I właśnie dla-? 
tego powieść „Gargantua i Parni

jakie Rabelais z. taką siła zada. j „Dobrym ludziom“ Rabelais j płacić Rzymowi daninę w wy 
je sehoVastykpm, fanatykom, I przeciwstawia „złych“

Na sztandarach 1-majowych tagruel“ przetrwała wieki j rówj 
- sie w owvm roku hasła:!mez w inszych czasach stanowi-

j; pasjonującą lekturę dla wszysf- \

Miasteczko na oceanie
Romantyka dalehU! radzieckie.! pół­

nocy leży nie w straszliwych sztor­
mach, lecz v wytężone.} pracy zatór 
radzieckich trawlerów rybackich, wy- 
konutacyrh zalania rełpwu, podczas 
••a i-nrs/cj nawet pogody.

ęs-d*» kanf ts.H«rtyczno trawi«**"»’ «odm* 
takich sztormów. —- kiedy #s?e n»»r- jęjrfj» sięgała wysokości 3-płetfowego 
tlorno, — ynaldnia sje w dryfle — ha radzieckich trawlerach jak * co dzień j 
idzie wytężona maca. Trałówki sa wy I 
mi cone za burtę, a marynarze na po j Mańgię konserwują j wędzą wyłowiona i 
rybę.

kich, którzy walczą przeciwko \ 
wstecznym formom życia spo­
łecznego, przeciwko wojnió i) 

j agresji.
[ Dopóki idzie przeładunek ma-J Życie Francois Rabelais — je-1 
! rynarze z trawlerów mogą w ki-fgo droga od celi klasztornej doj 
|nie okrętowym obejrzeć najnow-j medycyny, od schoiastycznychj 
Azy film radziecki, mogą uzupeł założeń teologii do lancetu chi')
nić lekturę, najnowszymi dzieła 
ml łub też odwiedzić dentystę 
lub lekarza okrętowego, dysponu 
jących świetnie wyposażonym 
gabinetem.

Wielu z nich, jak np. maryna­
rze załogi trawlera „Stalin“ koń­
czą jednocześnie zaocznie uczę]-

rurga, a następnie do pióra pi-j 
sarza - satyryka daje nam wy­
razisty obraz, epoki Odrodzenia 
we Francji. Epokę fe oświetliły 
złowieszcze łuny stosów, w pło­
mieniach których ginęli mądrzy 
i odważni bojownicy, walczący 
przeciwko obskurantyzmowi, prz

I ciwko władzyIdąc na połów radzieckie traw-jnię.
Jery przebywają zwykle na mo-| Rybacki trawler „Komsomo- i krotnie stos ink wizy 
rzu 20 lub 25 dni, zaś jednostkij lec“, obecnie udał się w rejs bez! etu Francois Rabelt 
trustu rybnego nMurmansield.ź“j swego kapitana Wąsytego Tnbuszl tym czasie wykuwał 
żegnają się z Murmańskiem walnego, który dostał urlop dla zda-\ te charaktery ludzi 
długie, długie ńiiesiące, Siedź wyjnia egzaminów na historycznym i nych, orędowników 
łowiony ną oceanie zostaje rów-jfakultecie murmańskiej pedago- 
nież na tym samym oceanie prze-lgicznej szkoły. Zapytany drogą 
sortowany, dokładnie zasolony i {radiową przez będącego na mo- 
?.apakowany* do beczek, aby wjrzu korespondenta „Litieraturnaja 
końcu, za parę miesięcy dotrzeć| Gazięta“ co do swych planów na 
'o radzieckich miast, — do Mo-i przyszłość, odpowiedział:

F de T

S7*ka 
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skwy, Charkowa i Tambowa.
Jednostki rybackie na oceanie 

nie są osamotnione, gdyż pomocą 
im służy pływająca baza rybac­
ka. Jesteśmy na takiej pływają­
cej bazie Im. Pamięci Iljiczą 
którą sługgnję marynarze nazy­
wają „maleńkim radzieckim mią 
«tern na oceanie". Trawlery ry­
backie dostarczają ną nią wyło­
wioną ryb«. 3sbler»;ąe dla '*}«-

papieża. Niejedno 
jj groził źy- 
s. Ale w 

się njęugję jgnorank 
nleustraszo- hnm — 
prawdy, lu-1 nei schol 
życia. Syn bynajm 

Rabelais j dan tam:

iaiowat Rada Pokoj 
Rabelais, wielkiego, 
estoreebsetną rocajui

ster.
średi

tej

Zawód marynarza i nauczy­
ciela odpowiada mi jednakowo. 
Służbę morską kocham i o zmia­
nie zawodu tymczasem poważnie 
nie myślę. Najważniejsze jest z 
mego punktu widzenia być jedno 
sika wszechstronnie wyks?,tą!co~‘ 
ną, nie być przykutym do jedne­
go zawodu na **łe życie i móc 
zawsze służyć społeczeństwu.

(Litleraturnaja Gar.ieta' 
nr 41, tłum. J. W.

cent? 
ciwko 
Rabelais.

WJ

dzi pełnych radości 
narodu francuskiego 
odważnie patrzył w oczy wro­
gom wolności i oświecenia. Opi­
sał on właśnie feudałcw, podłość 
i demeraiizawe reakcji ksfolic* 
klej, cierpienia prostych ludzi.
Opisał je tak. żę według włas­
nych jego słów, w ciągli dwóch 
miesięcy sprzedano więcej egzem' wieści post 
Marzy jego książki n^ż egzem- * najeźdźcy 
plarsy biblii w ciągu dziewiędu. for ’ 'przeciw

tyk!. L
ieszkodliwy 
te wrogowi

zaleciła 
■nesanso 
jego śtr

nie byi 
ni ne

lepu- F
e , wys

5 W tę 
rze- 
ątńł

Dobrzy** i „źli“ ludzie
wy się ze stronic no­

il króla Picrochole 
i barbarzyńcy: au- 
łstwią mu Grand’

a j gpufierą — władcę dobroduszne
Książka Rabelais słusznie ti-jgo, dbającego o poddanych, ale 

y/ażaną jegt za swego rodzaju j słabego, niezaradnego. Należy 
manifest francuskiego Odrodzę-i wziąć pod uwagę, że Rabelais 
nia, za śmiały hymn n# część pisą} w czasach, kiedy w naro- 
aśwdęeęnja, humsnkmu, - żywe jeszcze by

Wśród sokości przeszło 400 tysięcy du­
katów rocznie. Franciszek Rabe­
lais wystąpił przeciw tej zale­
galizowanej grabieży.

Plebejusz na piedestale
Walka R i bel a is przeciwko „de 

kretaliom“ była śmiałą i ostrą 
na owe czasy walką polityczną 

j przeciwko panowaniu hierarchii 
katolickiej, która dławiła wszyst 
ko co żywe i przodujące, wszyst 
ko co zmierzało do rozwoju wol­
nej myśli i prawdziwej nauki.

Rabelais, jeden z największych 
pisarzy wieków minionych, 
wzniósł śmiało na piedestał czło 

; wieka pracy, plebejusz a. Jeden z 
j bohaterów jego książki, Episte- 
| mon, który zwiedził „zaświaty“, 
i opowiada, że plebeiusze dzierżą 
tam władzę i w:odą szczęśliwy 
żywot. Wszyscy ludzie są rów-u 

!— tę myśl przewodnią wialkiyi 
{powieści Rabelais starała się 
j prz.esłonić nauka burżuazyjn.i.
■ burżuazyjna krytyka literacka. 
Usiłowano, zatrzeć głęboki sens 

I społeczny tego znakomite.zo 
• dzieła, jego bojową treść po]ś- 
j tyczną, elementy rewolucyjnego 
patosu.

Dla naszej epoki niezmiernie 
interesująca jest. ta właśnie stro 
na twórczości Francois Rabe­
lais Występował on odważone 
przeciwko złu, tyranii i fanatyz- 

RABELAIS 1 opierając się na zdrowym
rozsądku ludu, na życiowej praw 
dzie jego Mklorti na poda­
niach, przysłowiach, pieśniach, 
fabliaux. Batyr a Francois Rabe­
lais podważają twierdze fana­
tyzmu i rrsteęznicfwa. Dlatego 
też szczególnie wysoko . cenią 
Rabelais czytelnicy radzieccy —- 

. . i . obywatele kraju, w którym na-
kirf .,r.Q«-r„n iffienia w«zyst- ród raa na zawsze skończył z kich znanych im krajów, naru, | obskurantyzmem, '

Jednakże sio istnieje jeszcze 
na ziemi, a prawa na świiecie —- 
jak pisał Rabelais — wymaga­
ją obrony. O tym jego wskaza­
niu pamiętają dziś obrońcy praw 
dy i wolności,

w 1953 roku pamięć Franci- 
postępowego pisarza w zwsą?-

mjc.„złych“ na pierwszym 
stoją, by użyć współczesnego ję­
zyka, zaborcy j agresorzy król 
Anarch i król Picrochole III. Oni 
to, dążąc do

sza ją spokojne życie mieszkań­
ców „krainy Utopii“. Sympatie 
Rabelais są całkowicie po stro­
nie patriotów, stawiających opór 
krwawym najeźdźcom, których 
zbrodnie opisane są przez Ra- 
belajg z ogromną siłą.

W rozdziałach, poświęconych 
klasztorowi Teiemitów, Rabe­
lais; przedstawią swój ideał spo­
łeczeństwa ludzkiego. W tym tu 
topijnym klasztorze kierowano; 
się dewizą: „Czyń cq ci się po j 
doba“. Było to niezmiernie na- 
i^tme pojmowanie wolności; ni«

Cios zadany 
barbarzyńcom

„Powieść o żywocie wielce 
przeraźliwym wielkiego (Targam 
tui, ojca Pantagruelowego“ zapo.

xm str, S}
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Śladami Kopernika (O

M ALBO
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Kil KASZUBSCI
Droga z Warszawy do miejsc, 

z życiem Kopernika związanych, 
prowadzi przez Malbork. Dobrze 
jest zacząć wędrówkę od tego opu 
stoszałego gniazda krzyżackiej po 
tęgi, dobrze jest spojrzeć na te 
ponure w wymowie swojej ba 
stiony, fosy, mosty zwodzone, zna 
leźć się w tej twierdzy, 'wznie­
sionej przez ludzi bez serca, bez 
moralności, bez odruchów sumie­
nia — by tym wyraźniej, tym le­
piej uświadomić sobie wkład ów­
czesnej Polski iv zgniecenie tego 
ośrodka zachłannej siły. Łatwo tu 
w wielkich refektarzach, w dosko 
rude zachowanych i wzorowanych 
na najlepszych osiągnięciach ów­
czesnej architektury salach gotyc 
kich, zrozumieć, jacy ludzie rzą­
dzili tym grodem — ile tu wsią­
kło krwi i wysiłku Polaków, Pru­
sów, Litwinów, jeńców różnych 
narodowości i batem do prac naj­
cięższych pędzonych chłopów. Czu 
je się tu też wyraźnie, że zwycię­
ska Polska, która doprowadziła 
wreszcie do upadku Zakonu, mu­
siała być wielką silą, skoro star­
czyło jej tchu na długą., mozol­
na. rozprawę, z tym - nowotworem 
germańskim na starych naszych 
ziemiach, otaczanym troskliwą o- 
pieką przez dwie najważniejsze

unij i siostrzeniec — zyskali sobie)wyglądają na tle historycznej 
na tej dalekiej polskiej północy, I prawdy obaj ci ludzie — rzekomo 
wciąż zagrożonej przeklętym gro- j „niemiecki“ biskup i rzekomo „nie

wm

ü

■

siły ówczesne 
sarstwo.

papiestwo i ce­

lt malborskiej
perspektywy

Widzi się tu Mikołaja Koperni­
ka iv zupełnie innym świetle, niż 
zwykle. Nie genialnego astrono­
ma, matematyka, prawnika i le­
karza — nie filozofa, zakochanego 
w dorobku cywilizacyjnym staro­
żytnego świata — a obywatela, 
człowieka, świadomego swych obo­
wiązków Polaka, występującego 
przeciw krzyżackiej potędze, któ­
rej przeciwstawiał się on — komi­
sarz Ziemi Warmińskiej — całym 
swym jestestwem. Stąd, z ponure­
go Malborka, szły łupieżcze wała­
chy, niosące mord i pożogę 
stąd szły te hufce, którym Koper­
nik, na czele pomorskiego rycer­
stwa, pospolitego ruszenia i gar­
nących się do niego chłopów tej 
ziemi, stawił czoło iv Olsztynie i 
Lidzbarku Warmińskim. I to sta­
wił czoło zwycięsko.

Wuj i siostrzeniec
Widzi się tu właśnie w posta­

wie, Kopernika wielkość tego czło 
■wieka. Był przecież jednym z ka­
noników warmińskich —- i to bo­
daj najcichszym, pochłoniętym 
nauką, nie przejętym zupełnie 
sprawami dochodów i wygodnego 
życia. Mógł być bardzo daleki od 
współczesności i miał nawet pra- 
wo nie zajmować się niczym in­
nym prócz wiedzy i niezbyt cięż­
kich obowiązków członka kapituły. 
Budzi się w nim jednak poczucie 
obywatelskiego obowiązku — od­
zywa się sędzia, wartości ludzkich, 
zacięty wróg Krzyżaków. W tym 
ciuchu frrzecież kształcił go wuj je­
go i opiekun, Łukasz Watzęnrode, 
książę biskup warmiński, lennik 
Zygmunta Starego. Ci dwaj —

V?' .

Pałac wielkiego mistrza w Malborku
dem malborskim, zaszczytne najmiecki“ uczony. Dźwięczy tu jesz- 
zawsze miano najbardziej zawzię-j cze jeden fałsz o dziejowym zai- 
tych wrogów Zakonu. Tak właśnie \ sięgu, taki sam fałsz, jaki zapisał

TYDZIEŃ' 
t KULTURALNĄ

i Woj. R. N., jakie są losy decyzji 
i utworzenia zespołu „Kaszuby“.

(Ib)

się iv historii w podrobieniu rze­
komej darowizny ziemi chełmiń­
skiej na rzecz Zakonu, podczas 
gdy w istocie krótkowzroczny Kon 
rad Mazowiecki dawoA im tę zie­
mię w dzierżawę na lat dwadzie­
ścia.

Dwie myśli
Dobrze jest tak zapatrzeć się w 

sylwetkę Kopernika, siedząc w je-
b z >lb.

W
mich gotyckich soA 

zamku i sięgając 
•ztery wieki z okła­

dem w przeszłość. Widzi się w 
■nim — za półmrokiem krzyżac­
kich witraży — niezłomny charak­
ter człowieka, który nie tylko wal 
czyi, nie tylko goił rany i uzdra­
wiał ludzi — ale i pochylał się 
nad nieszczęściem i nędzą — a 
mając w ręku swym pełnię wła­
dzy, objeżdżał popalone wsie, da­
wał pogorzelcom nadziały ziemi, 
budulec, zboże, opiekę. Nic też dzi 
witego, że rzesze ludzkie garnęły 
się ku niemu. Widziały w nim uo­
sobienie uczciwej i sprawiedliwej 
sprawy. Czuły prawdę i wielkość.

Tu, w tym Malborku, najłatwiej 
chyba, zestawić dwie myśli ■— o 
Zakonie grabieżców i wyrzutków 
ludzkości, który legł w gruzach i 
prócz haniebnej pamięci tylko ten 
ponury grobowiec zostawił zä so 
bą — i o tym wielkim człowieku, 
którego ziemia polska wydala, 
którego imię jest najpromienniej 
szym światłem kultury — lśnią­
cym jako powiązanie najbliższe 
dobra i prawdy.

Edward Ligocki

Mazowieckie ptószki
Państwowemu Zespołowi Pieśni i Tańca 

„MAZOWSZE“
Skorzenki błyszczą, nogi iotają,
Aż liczka stówa ją w pąsach.
Warkocze szemią, kiecki fruwają:
Hej dalij, dalij. Hej w pląse.
Chłopok obrotny w tuńcu je ehutki 
Aż zdo sę w górę go. niese,
A dzewezę prze nim jak motyl letko 
Pląsó i śpiewó w ucesze.

* * *

Dzewczątka, dzewczątka, skąd waji głose 
Tak piękno, tak miło drgają?
Skąd iikie tone są jasne jak dzwonki 
W piesniczkach waszech powstałe?
Dzewczątka, dzewczątka, zdradzeta że mie 
Od kogoś mota ten uśmiech?
A skądże to oeze do śmiechu świecą 
Jak toń, kiej słuńee ją musnie?

Wasz śpiew brzmi głośno a potem przeeechnic.
Be znowu wesoło wzlecec;
Dzeje opiewo, be bełe dziś lepsze —- 
Miłose chce w sercach rozniecec.

A kiej znów w przespiewkach łza sę zapłato. 
Smutku ceń padnie daleki,
To chcołbe człowiek te krzywdę naprawie 
Zaklęte w pleśnie na wieki...

A jednak jó powiem skąd to sę bierze 
To piękno w ludowech śpiewach:
To mową ojców i matek żalem 
Uroda pieśni dojrzewó.

Więc spiewoj dzewczę, chłopoku ji wtóruj,
Niech piesnie radosne kwitną —
I niech pomogą nam razem zbudować 
Radosne, szezęslewe wjitro,

Jan Piepka

Filatelistyka
Specjalne znaczki 

pocztowe w związku 
z powodzią 
w Holandii

Poczta holenderska wypuściła 
znaczek specjalny nazwany 
„Powódź“. Jest to znaczek za 
10 centów7, którego cena jest 
zwiększona o dodatek, wynoszą 
cy również 10 centów. K/wota 
tego dodatku będzie przekazana 
na rzecz powodzian.

Znaczki będą znajdowały się 
w obiegu do 31 grudnia 1954 ro­
ku włącznie.

Trzysta tysięcy uczniów ho­
lenderskich chodzić będzie po 
domach, aby zebrać subskryp­
cję na ten znaczek. Znaczek po

Młodzi pianiści Wybrzeża
Dyrekcja Państwa Liceum Mu­

zycznego w Sopocie urządziła w 
sali koncertowej Grand Hotelu 
popis czołowej grupy _ sekcji for­
tepianu. W popisie "tym wzięli 
udział: Elżbieta Głogowska, Bar­
bara Smilgin, Danuta Trawińska, 
Renata Glemert, Marla Kopczyń­
ska, Elżbieta Braehówna, Miro­
sław Bukowski, Iwona Sielicka i 
Zbigniew Bruna.

Popis wykazał duże opanowa­
nie instrumentu przez młodych 
pianistów.

Warto przy tej sposobności za­
znaczyć, że przed wojną mieliś­
my w Polsce tyl»o jedną szkołę 
tego typu. Władze Polski Ludo­
wej znacznie rozbudowały sieć li 
ceów muzycznych i dziś w każ­
dym większym mieście jest jed­
no liceum muzyczne.

Trzecia ekipa
Oddział terenowy „Artosu“ w 

Sopocie zorganizował niedawno 
trzecią ekipę objazdową, która z 
odpowiednio dobranym 'repertua 
rem objeżdża teren wojew. gdań 
s kiego.

Okolicznościowy montaż pieśni, 
słowa i muzyki został przygoto­
wany bardzo starannie na uroczy 
stości związane z ośmiolecicm wy 
zwclenia Wybrzeża. (m)

»Mazowsze« i »Śląsk«
- a »Kaszuby«?

haft kaszubski, rozniecany w ] skiego i Wryczank! w Wielu, Ptaehów- 
n y w Żukowie i Dąbrowskiej w Dzier- 
żążnie.

Główny dorobek hafciarski o-

Spór
wyniku chęci wprowadzenia przez 
CPLiA haftu .jedno i dwukomorowego, 
stanowi w gruncie rzeczy coś w ro­
dzaju eksperymentu w dziejach haftu 
kaszubskiego, drugiego z rzędu po pró 
bach dokonanych po ostatniej wojnie 
przez hafciarski ośrodek przemysłowy 
„Ars“ w Sopocie, zupełnie nie uwągle 
dniąjący tradycji, i upodobań ludu. W 
ostatnim stuleciu bowiem największe 
ludowe ośrodki hafciarskie produkowa 
ły wyłącznie haft wielobarwny. Haft 
tego rodzaju wykonywano w ośrodku 
hafciarskim Teodory Gulgowskiej we 
w azygzach. Franciszki Majkowskiej w

Nowy Zarząd Okręgowego Związku 
Polskich Artystów Plastyków

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się walne zebranie ZPAP okręgu 
gdańskiego, na którym dokonano 
wyboru nowych władz okręgu.
Nowy zarząd stanowią:

— Prezes — Gasińśki.
— Vice-prezesi — żuławski i Ve- 

roesy.
— Sekretarz — Borowski.
— Skarbnik — Łakomiak.
— Zastępcy — Łada, Stadnicką i 'Le­

wandowski.
Prócz tego w skład . zarządu 

wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich sekcji ZPAP-u, a to: ma­
larstwa. grafiki, rzeźby i architek
turv wnętr-z oraz sztuki dekora-

, , \ Sopocie, a następnie w Kartuzach, Le- 
Cyjnej. (3* k.) Landowskiego w Kościerzynie, Brzezin

Naukowcy WSE w przedsdniu 1 łaja
Muzeum hutnictwa powstało w WSE

Był już wieczór. Ostatnie blaski słoń 
ca odbijały się od świecących w ga­
blotkach próbek rud żelaznych w au­
dytorium Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Sopocie. Sale wykładowe w u- 
czełni i laboratoria świeciły już pust­
ką, lecz tu jeszcze pełnym rytmem 
szła praca. Asystenci Zakładu Techno 
logii i Towaroznawstwa WSE pod kie­
rownictwem d-ra Pierzchalskiego nie 
bacząc na późną porę realizowali po­
wzięte swe zobowiązanie l-majowe wy 
posażenia we własnym zakresie mu­
zeum hutnictwa żelaza w „Auditorium 
Minus“.

Dyskusja o hafcie
■.'■.■fnmui—im ■w■»■■■■ i........... .......

Kustosz Muzeum Kaszubskiego pisze!..
! rodność tonu barw uzgodniona w 
(kompozycji, właściwa jest ludowo. I kaszubskiemu. I w tym właśnie, 
jak słusznie twierdzi prof, drstatniego stulecia łączy się właś- £telmacho*ska> najlepsza znaw 

me z działalnością tycłi osrodkow1 
ludowych. Twórczość tych płaco-

MBMrn

wodziowy jest znaczkiem zwy­
kłym za 10 centów z portretem 
królowej. Znajduje się na nim 
napis — 1953 — 10 c. plus 10. 
„Powódź“, jest koloru żółtego. 
Format portretu 10 x 22 mm. ar 
kusze 20 x 10. Ząbkowanie zna­
czków — 13 1/2 x 12 1/2.

Takimi plasterkami dobro­
czynnymi usiłuje kapitalistycz­
ny rząd leczyć klęski żywioło­
we.

Światowy sukces Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Mazow­
sze“ udowodnił wielkie walory 
polskiego folkloru muzycznego. Z 
dużą radością przyjęliśmy zapo­
wiedź, że z tej daleko jeszcze nie 
wykorzystanej skarbnicy będzie­
my czerpali w większym stopniu 
poprzez zakładanie następnych ze 
sp"łów. M. in. już w7 tym roku 
miał powstać zespół „Kasziuby“.

Chociaż jednak od zapowiedzi upły 
nęło kilka miesięcy, nie słychać o re­
alizacji tego słusznego zamiaru. Ogłą 
damy różne amatorskie zespoły ka­
szubskie. cieszymy się ich powodze­
niem i stałym podnoszeniem poziomu, 
ale wciąż czekamy na decydujący 
krok w kierunku popularyzowania pię 
knego folkloru kaszubskiego.

Tymczasem odezwał się Śląsk. Są już 
tam prowadzone eliminacje do two­
rzonego zespołu pod kierownictwem 
Stanisława Hadyny. Tysiące dziewcząt 
i chłopców śląskich przybywa do Pa­
łacu Młodzieży im. Bolesława Bieruta 
w Stalinogrodzie dla wykazania swych 
umiejętności. Społeczeństwo śląskie z 
niecierpliwością oczekuje. pierwszych 
występów. Niektóre huty i kopalnie 
już zgłosiły zamówienia, żądając jak 
najwcześniejszego przysłania do nich 
tworzonego dopiero zespołu.

Ci^-zvmy się, że w krótkim cza 
evi > «M-ick będzie posiadał swój re 
prezentacyjny zesnół ludowy. Ale 
cóż słychać z zespołem kaszub­
skim. który miał powstać w tym 
reku? Kiedyż nareszcie dio Gdań­
ska zacznie napływać młodzież ka 
szubska dla poddania próbom 
swych umiejętności śpiewaczych i 
tanecznych? Ktoś tu nie dopilno 
wuie słusznej sprawy, lub nie 
dość energicznie dopomina się o 
jej realizację. Bardzo bylibyśmy 
radzi usłyszeć wyjaśnienia ze 
strony Wydziału Kultury Prez.

jagodach krajowych, ■ powodowa 
ne czynnikami składowania i 
transportu“ — pracy niezwykle 
ważnej dla utrzymania pełnej 
wartości, odżywczej jagód przez­
naczonych na eksport.

Jest już późny wieczór. W da­
lekim porcie brygady przeładun 
kowe walczą o przyspieszenie 
przeładunku, nocne zmiany sto- 

(czniowców przystępują do pro- 
Wykorzystując każdą wolną i dukcji, a tu w uczelni za przy- 

chwilę pracownicy naukowi za i kładem klasy robotniczej mau- 
kładu wyposażali Collegium Mi j kowcy witają 1 Maja. 
nus we wszystko to, co jest po- j J. W.
trzebne, aby młodzież miała jak 
najprędzej muzeum hutnictwa.

Pochylone nad stołami mgr 
Anna Mrozowska i mgr Janina 
Wizmurowa wykańczają w tej 
chwili ostatnie wykresy. Mro­
zowska zakończyła właśnie oprą 
cowywanie wykresów wielkiego 
pieca hutniczego i pieca marte- 
nowskiego, które za chwilę za­
wiesi na ścianie. Wizmurowa i 
jej koleżanki układają w gablot­
kach próbki rud żelaznych.

Prace przy wyposażeniu mu­
zeum dobiegają końca. Za chwi 
lę wszyscy asystenci złożą kie 
równikowi zakładu

wek zasługuje na zaufanie, gdyż 
hafty wykonywane samorzutnie 
w chatach chłopskich, a więc 
przez hafciarki odosobnione, w 
kolorystyce, w tematyce orna- 
mentacyjnej i nawet w kompo­
zycji zasadniczo nie różnią się od 
wyrobów głównych ośrodków 
hafciarskich tego okresu. Obok 
haftu jednokolorowego wyobraża­

jącego postacie ludzkie i zwierzę- 
Jce, zaopatrzonego w teksty, więc 
j obcego tej ziemi, sprowadzonego 
j do chat kaszubskich w początkach 
ostatniego stulecia przez dziew­
częta wyjeżdżające na sezonowe 
prace rolne do Niemiec, nieomal 
w każdej chacie spotkać można 
haft wielobarwny, wyobrażający 
elementy botaniczne - kwiatowe 
(tulipan, różę, owoc granatu, wiś­
nie, rozety, margaretki) oraz mo­
tywy dekoracyjne — symbolicz­
ne (serca, rozgwiazdy, pszczółki).

Lyj opidetel się 
n haftem wigleharwr/m
W ubiegłym stuleciu, a może i

Człowiek Odrodzenia
(Ciąg dalszy ze str. 7)

czątkowała całą serię wybitnych 
utworów, zadających druzgocą-i 
ce ciosy barbarzyńcom i wrogom i 
ludzkości, którzy zagradzali lu­
dziom wszystkich ras i narodów 
drogę do wolności, oświaty i 
szczęśliwej przyszłości.

Geniusz wielkiego Rabelais 
stał się natchnieniem dla pisa­
rzy, którzy kontynuowali jego 

zwycięski j odważną walkę z ciemnymi mo- 
meldunek o wykonaniu przez cami świata. Swifta nazywają 
nich krótkofalowego zobowiążą j angielskim Rabelais. Wolter, 
nja 1-majowego. Zobowiązania, i Molier. Balzak. Anatol France, 
którego realizacja da młodzie-i Romain Rolland ( w swej prze- 
ży uczelnj jeszcze jedną cenną1 pięknej powieści „Coląs Breu- 
pomoc naukową wT opanowaniu gnonj w sposób realistyczny 
przedmiotu.

czyni etnografii kaszubskiej, wy­
rażaj ą się elementy rodzime — 
polskie i ludowe haftu kaszubskie­
go.

\mn spssohy 
zdobienia tkanin

Co do innych sposobów ludo­
wego zdobienia tkanin, wiemy, że 
w różnych fazach historycznych 
były różne: polegały na przepla­
taniu tkanin nicią innego koloru, 
na natłaczaniu ornamentu za po­
mocą tzw. stempli, a ornamen­
towaniu za pomocą naszywania 
tasiemek ozdobnych, świecidełek 
szklanych, rurek, kulek, blaszek.
Z tych samych źródeł poszukiwa­
nia nowych form zdobniczych po­
wstał swego czasu haft wielobar 
wny, haft o połysku metalowym, 
zastosowany w pewnej fazie hi­
storycznej na czepcach oraz zape­
wne także próby haftu białego 
— jednobarwnego.

Każdy z tych sposobów zdobie­
nia tkanin ma swój odmienny 
charakter, stanowi swoisty, spe­
cyficzny rodzaj wypowiadania się 

wcześniej, obok haftu wielobarw- zmysłu estetycznego twórcy ludo- 
: nego istniał prawdopodobnie haft wego i jako taki me może byc za-

-- 1 stąpiony innym rodzajem wy­
mowy. Haft jednobarwny mógłby 
istnieć obok haftu wielobarwnego 
(gdyby lud zechciał go wykony­
wać); nigdy jednak haft jednoko­
lorowy nie może zastąpić haftu 
wielokolorowego. Z tej racji imi­
towanie haftu złotego za pomocą 
odnośnych odcieni nici żółtych 
jest niewłaściwe.

morowy. Jednak próby 
icnia haftu jsdnokolorowe-

Ale nie _ tylko krótkofalowe 
zobowiązania na cześć 1 Maja 
realizuje dziś zespół zakładu...

Z Collegium Minus asystent­
ki udały się znów do laborato-

prawdziwy opisując życie, uży­
wali tego samego oręża satyry 
i krytyki społecznej, którym tak 
umiejętnie i nieustraszenie wła­
dał Francois Rabelais.

Na tym polega wielkie znaczę-

Haft wdzydzki

go, podjęte przez CPLiA, stano­
wią pomysł niefortunny, gdyż po­
legają na mylnej interpretacji

rium, gdzie długo jeszcze be-i nie książki wybitnego pisarza 
dą pracowały nad zobowiązania |francuskiego. Marzył on nieco 
mi długookresowymi na cześć 11 naiwnie, w formie idyllicznej u- 
Maja. I tojpiii. o szczęśliwej przyszłości

Mgr Mrozowska zamontuje w| rodu ludzkiego; dążył on jednak
termostacie . niezbędną aparatu­
rę szklaną i termoregulator Ost­
walda oraz aparaturę do pobie­
rania prób, postanowiła bowiem 
już obecnie przygotować wszy­
stkie niezbędne elementy do 
wykonywania laboratoryjnego 
„Enzymatycznej syntezy anty- 
oksydantów“. Inna asystentka 
mgr Janina Letke przystępuje 
do pracy naukowej „Zmiany sto idee przyjaźni 
sunku kwasu cytrynowego i j dzy narodami, 
jabłkowego oraz witaminy C w*

przy tym do prawdziwej wolnoś 
ci, do sprawiedliwości, do wol­
nego i sprawiedliwego społe­
czeństwa, w którym człowiek nie 
znałby ucisku, niewoli i fana­
tyzmu religijnego.

Twórczość Rabelais jest wła­
snością postępowej ludzkości 
walczącej o pdkój, kulturę, nie­
zawisłość

Gania barw half» zabytkmgo
Co do zabytkowego haftu o po­

łysku metalowym trzeba stwier­
dzić, iż w rzeczywistości nie jest 
to haft jednobarwny. W całości 
ornamentu występują przeważnie 
nici złote i srebrne nieskręcone, 
nici złote i srebrne skręcone spi­
ralnie, poza tych kolorowe blasz­
ki okrągłe i blaszki wypełniające 
międzypola ornamentu (cekiny). 
W Sumie te elementy kompozycyj 
ne i ornamentacyjne dają całą

M Franciszek Treder
kustosz Muzeum Kaszubskiego 

w Kartuzach

tzw. haftu złotego, przy czymj gamę barw, w przejściach tona- 
nie uwzględniają woli ludu, a* cji łagodnych, delikatnych, ale 
więc twórców, wykonawców te; wyraźnych. Tło. zawsze odmienne 
go rodzaju sztuki ludowej. Histo- koloru haftu, pomnaża to bo­
na bafciarstwa ostatniego stule-; gactwo barw. 
cia dowodzi, że lud zdecydowa- ’ 
nie orzekł sie za haftem wielobar' 
wnym, czego wbrew jego woli nie! 
powinno się zmieniać. Tu dodaćj 
trzeba, że cokolwiek lud ozdabiał, 
czy to skrzynie na wiano, cerami 
kę użytkową, obrazy na szkle, me­
ble, przedstawiał motywy w róż­
nych barwach. Jeżeli więc wielo­
barwne były ornamenty zdobni­
cze garnków, obrazów, skrzyń, to 
dlaczego w hafciarstwie miałoby 
być inaczej, dlaczego w tej dzie-

Csr11 wiecie,
...bilety wizytowe pojawiły się 

w Polsce w 18 wieku. Były one 
szersze niż dzisiaj, z ozdobnąnarodową, głoszącej i - ------- .. „,,.r .

i współpracy mię i dżinie lud miałby wykazać innyjramk3 1- własnoręcznym poor» 
I kierunek upodobań?

L. NIKULlli i Różnokolorowość haftu, różno-isywah
sem: były też i drukowane (kur-
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